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Redakeya „Gazety Lwowskiej “ , pragnąc 
oprowadzić w dziale fejletonowym jak naj­
większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko- 
C1, odpowiadającej wymaganiom czytelników, 

pozawiązywaj a liczne stosunki z pierwszorzę- 
nymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 

zaszczytne przyrzeczenie współpracownietwa, 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
nowele, szkice, obrazki, w krótkich po solie 

s ępach zamieszczane będą w roku przyszłym 
ejletonie „ G a z e t y A e r ,  A l c e s ,  B l i z i ń  

®ki, P i o t r  J a x a  B y k o w s k i ,  dr. A n t o n i  
*/•, Z y g m u n t  K a c zkoj ws ki,  Jan Lam,  
K d w a r d  Ł u k o w s k i ,  B. Pr us  (Głowacki), 
W a l e r y  P r z y b o r o w s k i ,  Z. S a r n e c k i ,  
y W e r ,  L. T a t o mi r ,  A. W i l c z y ń s k i ,
^ a c h a r y a s i e w i c z .

W pierwszej połowie stycznia 1885 roz­
poczniemy druk powieści historycznej z cza-

j sów wojen szwedzkich Wal. Przyborowskiego 
> pod tytułem.:
I Kycerz Mora.

W „Przewodniku naukowym i literackim*, 
j dodatku bezpłatnym do „Gazety Lwowskiej", 

obok rozpraw i szkiców historycznych Kazimie­
rz a  J a r o c h o w s k i e g o ,  dr. L. K u b a l i  i 
| innych pierwszorzędnych pracowników na polu 
1 historyi i literatury, zamieszczać będziemy wy­
jątki z pamiętników słynnego! Maurycego Au­
gusta Beniowskiego, ułożone i opracowane przez 
Piotra Jaxę Bykowskiego.

kary dla mężczyzn w Stanisławowie, Janowi 
B i l i k o w s k i e m u ,  nauczycielowi szkoły 
wydziałowej w Samborze.

6. Biuletyn.
Jego c. i k. Wysokość Najdostojniej­

szy Arcyksiążę L e o p o l d  czuł się przez 
! dzień cały dość dobrze i po północy mi^ł

sen spokojny.
Hórnstein, dnia 11 grudnia 1884.

Dr. M i n n i g e r o d e  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem puł­
kownikowi w sztabie inżynieryi, Augustowi 
M u l l e r ,  nadać najmiłościwiej stan szla­
checki z godnością „Edler" i przydomkiem 
R h  e in  w a l i .

Jego ces. i£król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
grudnia b. r. odznaczonych tytułem i cha­
rakterem radców ministeryalnych, radców 
sekcyjnych w ministerstwie sprawiedliwości, 
dr. Emila S t e i n b a c h  i Wilhelma von 
P i c h s, zamianować najmiłościwiej radcami 
ministeryalnymi w ministerstwie sprawie­
dliwości.

C. k. Nadprokurator państwa nadał po­
sadę nauczyciela przy szkole c. k. Zakładu

Ogłoszenie.
Z końcem listopada 1884 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym, a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.

w wal. austr. 11.392 zł. 50 ct.

i  w ® ®  *  -  *■
Razem . . 64,579.042 50

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
j ednoreńsko wy eh 71,868.158
niecioreńskowych 124,116.2o0 
^ S c i ^eń. 151,939.950 zł. ct.^

razem . 347,419.332 -—
w ogóle . 411,998.374 50

Wiedeń, 4 grudnia 1884.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
Dr. F r a n c i s z e k  Szrom 

prezydent.
Dr. Wiktor Fu  eh s 

członek komisyi.

CZĘŚĆ lEEUBZĘI) OWA
ij Lwów , 13 grudnia.

! W francuskiej Izbie deputowa- 
nyeh powtarza się od lat kilku cięgle 
taż sama gorsząca scena przy obra- 
dach nad budżetem wyznań, że wielu
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XXIV.
Zem sta Urbana.

(Ciąg dal&zy.)
Pośrednik nie zdradził jednak słowem 

swego rozdrażnienia Spokojnym krokiem 
wrócił do pierwszego salonu , z którego już 
prawie wszyscy zaproszeni lub gwałtem przy­
trzymani na wystawie, wymknęli się cicha­
czem, usłyszawszy, wyrazy wymówione przez 
adwokata. Pozostali tylko : Goldenkrantz, Ju­
liusz , Bolesław i Felicya, której ani mąż, 
ani „konduktory* nie mogli skłonić w ża­
den sposób do opuszczenia muzeum i wyco­
fania się z awantury, zdającej obracać się 
&a niekorzyść jej organizatora i głównego 
*6Ży: 3ra.

Urban, nic nie m ów iąc, szedł niemal 
ha oślep przed siehie, okulary bowiem nie- 
poprawiane —  z powodu świecznika w rę- 
ku — przekrzywiały się nieustannie. Nadto 
^ d rażn ien ie  wewnętrzne, gniew, wściekłość, 
dusiły go, dławiły. Nie chciał i nie mógł 
Wybuchnąć. Zdradzić się nie lękał; pragnął 
jednak nie dostarczyć przeciwnikowi prawne­
mu dowodu zdrady.

Raptem noga jego potrąciła o coś pu­
szystego. Schylił się i podniósł miękki przed­
miot, leżący na posadzce. Był to zarękawek 
futrzany, a w nim chusteczka batystowa z cy­
frą L, uwieńczoną koroną hrabiowską.

—  Panie m ecenasie, panie mecena­
sie — rzekł nagle z twarzą rozjaśnioną zło- 
*ł|wym, tryumfującym uśmiechem —■ może 

rzecz skradziona, której pan szuka?!
Podał zarękawek Franciszkowi.

™f*r«A(*WOkafc zbIa(fł  w pierwszej chw ili; 
potem zaczerwienił się gwałtownie. 
«7onJoi apaU0Wał Jednakże had silnem wzru-

^  tak właśnie.... Dziękuję panu.
Zona moja zgubiła mufkę i chustkę, kiedy
dziś razem zwiedzaliśmy muzeum.... Bardzo 
się cieszę, źe ją znalazłem.
stawę t6 wyrazy wszedł Michał na wy-

f  rft Je«t i woźny który znikł jak kam-
5 . -  zawołał pośrednik. —  Wszystko sie 
dobrze zdarza.... Chodźno tu bliżej Michale

— Słucham łaski pana.
Ex żołn ierz, miarowym krokiem przy- 

maszerował na środek pokoju, sztywny i wy­
prostowany jak zwykle.

— Kto był teraz, przed kwadransem, 
w galeryi obrazów ? — zapytał go Urban.

—  Panicz... —  poprawił się — pan 
Stanisław.... Przewieszał swój obraz.

—  I wyniósł się drzwiami zasłonięte- 
mi dywanem.

—  Tak, proszę łaski pana.
— Zagadka rozwiązana... Byłem tego 

pewny —  syknął Urban ze złośliwym naci­
skiem , a słowa jego odbiły się w mózgu 
męża Ludwiki złowróżbnem echem.

Krew uderzyła Franciszkowi do głowy. 
Już więcej nie władnął sobą.

Nerwowym ruchem palców skurczonych 
przycisnął zarękawek do serca, które omało 
nie wyskoczyło z łona, tak szamotało się 
gwałtownie, przejęte bólem i rozpaczą. Za­
winął się w futro, dotąd ciągle niedbale zwie- 
szające mu się z ramion i nie rzekłszy i 
słowa, wybiegł z muzeum.

—  Cóż?.,, nie udało się jak widzę 
szepnęła Felicya do ucha pośrednikowi.

— Ależ przeciwnie łaskawa pani. Uda­
ło się nadspodziewanie; stokroć pomyślniej 
niż przypuścić mogłem. Dwie zwierzyny pa­
dły od jednego strzału.

Zatarł ręce, poprawił okulary i śmiał 
się głośno, śmiechem nieprzyjemnie słuch 
drażniącym.

—  Nie rozumiem —  powiedziała ban- 
kierowa.

— Zrozumie pani z czasem. Teraz chy­
ba nie mamy co tu robić więcej.... wegnam 
całe zgromadzenie.

Ukłonił się z lekceważeniem.
Zanim Goldenkrantz, jego żona, Bolek 

i Julek zdążyli przemówić, już był za drzwia­
mi. Zbiegł po schodach gwiżdżąc aryjkę fi­
nałową z najnowszej operetki. Na ulicy wsiadł 
w dorożkę kazał się odwieść do Resursy, 
zadowolony z dn ia , którego użył tak do­
brze.

Goldenkrantz z pełni płuc odetchnął. 
Przymus asystowania przy niemiłej scenie, 
od początku do końca, był dlań nader przy­
kry i ciężki.

—  Oszust! złapał mnie na to. co hra­
biego skompromituje 1 —  mruknął z wyrzu­
tem wewnętrznym —  Felo 1 Słuchaj —  obró­
cił się do swojej m ałżonki, niezadowolonej 
z połowicznego rozwiązania drażliwej sytua­
c j i  — tego, co się tu działo, nie powtórzysz 
nikomu. Chociaż nie mam pojęcia, co ten 
łotr tu intrygow ał, domyślam się, że chciał 
szkodzić uczciwym ludziom. Ja nie życzę so­
bie, coby naszym kanałem rozeszły się plo­
tki.... Surowo zakazuję 1... A i w y kom ukto- 
ry..., rozumiecie.... sza, bo inaczej.—

Musieli zrozumieć, zajęli bowiem flan­
kowe stanowiska przy pani Felicyi.

—  Panie dyrektor.... h i, hi, h i... pan 
wie, że ja często kupuję obrazy—

Nie potrzebował jednak skończyć pe- 
rory, w której pragnął zalecić cyganowi mil­
czenie, gdyż Pittorini —  zaledwie kroki „po­
średnika*, przestały się rozlegać, naprzód 
w kurytarzu, a później na schodach — jak 
ulicznik pofolgował oburzeniu, które go 
dławiło. Trzy razy wydął policzki jak banie 
i trzy razy uderzył się po nich dłonią z ha­
łasem. (Może myślał w duchu , że Tsiebie 
tym sposobem karze,) Poczem, przykładając 
palec do powiek i podnosząc je w górę tak, 
aby białka rozszerzyć, krzyknął:

— Oko 1... oko I Zapomniał że mche io

deputowanych, nie baezae na ogólne 
potrzeby ludności, prawie wyłącznie 
katolickiej, daje wyraz swej osobistej 
niechęci dla duchowieństwa i wykre­
śla z etatu wyznaniowego pozycye, 
wstawione przez rz^d na pensye dla 
duchownych. Taż sama historya po­
wtórzyła się i tego roku, najpierw w 
komisyi, a następnie w Izbie. W ko­
misyi, wbrew protestom ministra spra­
wiedliwości i ministra wyznań, roz­
poczęli jej członkowie wykreślenia z 
etatu. Według relacyi ministra, wno­
siła komisya redukcyę pensyj księży, 
biskupów i arcybiskupów o dziewięć 
milionów franków, skutkiem czego 
pozbawionych by zostało 3000 ducho­
wnych utrzymania z funduszów pań­
stwa. Minister usiłował przekonać 
wnioskodawców redukcyi, że państwo, 
mocę. obowiązującego ciągle jeszcze 
konkordatu, zniewolone jest prawem 
przyczyniać się z funduszów państwa 
do utrzymania duchowieństwa kato­
lickiego. Komisya jednak we wniosku 
swoim żada stanowczo, ażeby pensyę 
arcybiskupa Paryża z 45.000 franków 
zredukować na 15.000 franków.

Postanowienia konkordatu co do 
biskupów nie wyszczególniają wpraw­
dzie ściśle określonej cyfry, lecz ża- 
dają „odpowiedniego stanowi utrzy­
mania". Statut organiczny natomiast 
wyznacza pensyę dla arcybiskupów 
w sumie 15 tysięcy, dla biskupów 10 
tysięcy, z wyjątkiem arcybiskupa pa­
ryskiego, dla którego wysokość pen- 
syi oznaczono na 57.000. Od rewolu- 
cyi francuskiej i później aż do roku 
1870, pobierał arcybiskup paryski z 
kasy państwowej rocznie 50 tysięcy 
franków, republikański rz§d zreduko­
wał już powyższa kwotę na 45 tysię-

son pittore. Leć . . leć czarcie, Lucyperze na 
złamanie karku.

— Dobrze mu pan.... hi, h i, hi.... ży ­
czy, panie dyrektor.

—  Per Baccho ! czyż na to nie zasłu­
g u je ? .. Pan Bóg, chociaż czasem nierychli­
wy, musi być dla takich gadów sprawiedli­
wy. Kto jak Kurta nosi się z czarną duszą, 
tego, jeśli nie ludzie, to dyabli zdusić muszą.

Wobec równie stanowczych oświad­
czeń, nowi alianci Urbana: pani Felicya, 
realistyczny Bolesław i idealny Juliusz, u- 
znali filozoficznie za stosowne zapomnieć o 
języku w gębie.

To pono zwykła kolej wszelkiej zdra­
dy. Łatwo traci ona obrońców. Narzędzia jej 
nie mają współczucia dla dłoni, co nią kie­
ruje i głowy, co ją układa.

Goldenkrantz ścisnął Józefa za rękę, 
potem wziął uieukontentowaną połowicę pod 
ramię i potoczył się ku wyjściu, w towarzy­
stwie konduktorów, flirtujących przy bankie- 
rowej jak księżyce na'niebie flirtują w ok o­
ło planet, siejących złote lub srebrne bla­
ski. Dyrektor muzeum, prawdziwemu prote­
ktorowi sztuki — który mu nieraz dal za­
robić —  kłaniał się prawie do kolan.

Przy drzwiach i Michał powstał z krze­
sła, salutując mijającą go gromadkę z pre- 
cyzyą żołnierską.

Bankier spojrzał ze wstrętem na sie­
dzenie, z którego podniósł się woźny, było 
bowiem wyrobione z rogów jelenich, a tych 
z powodu ich przenośnego znaczenia — nie­
nawidził serdecznie; ale na człowieku tak 
wysokim, sztywnym i jak słup prostym, wzrok 
jego spoczął mile. Wyciągnął z kieszeni ru­
bla drobnemi i wsypał je  w dłoń byłego 
sapera.

— Chwat z wasana 1 — zaw oła ł; a 
odwracając się do Felicyi, dodał: — Py­
szny woźny 1

Biedny M ichał, ucieszony sutem na- 
piw nem , nie domyślał się naw et, jakiego 
piwa nawarzył „kochanemu paniczowi".



ey franków, która to suma w dzisiej­
szych stosunkach poczytana być mu­
si za odpowiednia i wcale nie za wy­
soka. Ale ani argumenta ministra, 
aui interwencya w tej sprawie bisku­
pa Freppel, nic nie pomogły, Izba 
zatwierdziła proponowane przez komi- 
syę redukcye. Z doświadczenia ubie 
głych sesyj wiedzy deputowani Izby, 
że zamachy te na nic się nie przyda 
dzę., gdyż senat przywróci wszystkie 
niemal wykreślone pozycye, a rząd 
będzie zniewolony poprzeć uchwały 
senatu pod tym względom; idzie tu 
więc tylko, jakeśmy nadmienili, o de- 
monstracyę uczuć nieprzychylnych 
duchowieństwu i religii, a wątpić mo­
żna, czy deputowani znajdą za takie 
objawy aprobatę i uznanie swoich 
wiejskich wyborców. Wie o tern do­
brze większość Izby i poczytuje gło­
sowanie za redukcyą tylko za protest 
przeciw zasadzie etatu wyznaniowego. 
Republikanie dążą do rozdziału ko 
ścioła od państwa, a ponieważ rady­
kalnej zmiany takiej na razie osią­
gnąć nie mogą, demonstrują zatem 
ze stratą czasu i bawią się w wykre­
ślanie pozycyj, które są niezbędne, i 
ostatecznie muszą być uchwalone do­
póki konkordat jest prawem obowią- 
zującem. W tym też duchu brzmiało 
przemówienie księdza biskupa Freppel 
i w myśl tego przemówienia wystąpi 
rząd w Izbie, skoro etat przywrócony 
do pierwotnego brzmienia, powróci 
tam z senatu.

KOEESPOMENCYE
Warszawa, 9 grudnia.

(J. J.) Korespondenci ztąd mieli sta­
ły zwyczaj pisania o stagnacyi w intere­
sach, przedsiębiorstwach i wogóle o zmniej­
szaniu się do minimum wszelkiego ruchu na 
polu przemysłowem i handlowern. Dziś gdy 
powtarzają to samo z zupełną słusznością, 
nikt im nie uwierzy, a tymczasem nigdy sło­
wa ich nie byłyby prawdziwsze. Trudno so­
bie wyobrazić nagły zastój w wszelkich in­
teresach, i ogólną ztąd wynikłą biedą. Sklepy, 
handle i magazyny zaledwo dla honoru do­
mu utrzymać się mogą, fabryki poodprawiały 
masę robotników, obywatel ziemski nie ma 
czem podatku zapłacić, dzienniki najpoczyt­
niejsze potraciły prenumeratorów, słowem 
ogólna bieda i niemożność zaradzenia jej 
przez garstkę bogatych. Kilku filantropów 
urządza bezpłatne obiady dla robotników bez

X XVI
K r y z y s .

Pracownia Stanisława, którą poznali­
śmy w chwili jej świetności, dziwnie smu­
tnie wyglądała tego wieczora. Komornik 
w asystencyi świadków, oraz pana Hersza 
Silbersteina ( s t r o h m a n a  Kurty) i Szrnula 
Eichelesa -  faktora „pośrednika" — wy­
niósł z niej wszystko, co tylko jakąkolwiek, 
wartość posiadało. Mała lampka kuchenna, 
stojąca na .zydlu sosnowym, słabym płomy­
kiem oświecała nagie ściany, puste kąty, pa­
rę stalug, stos studyów z natury i szkiców, 
pogardzonych przez wierzycieli, wreszcie o- 
darte z dywanów deski estrady.

Na nich siedziała Jania, obliczająca ze 
stojącą obok niej Katarzyną, coby się dało 
na jutrzejszy obiad ugotować za cztery zło­
te polskie, jedyny kapitał, jaki jeszcze w kie­
szonce posiadała.

— Et! co tam jutro proszę pani.... Ju­
tro w rękach i łasce B oskiej; dziś jeszcze 
wartoby przyrządzić kolacyę — mówiła wier- 
Da służąca, charakterem do lekkoduchów zbli­
żona —  bo jak pan powróci z miasta , bę­
dzie pewno głodny.

— W domu niet mamy zapasów; 
szczypty herbaty nawet nie znajdzie.... Zre­
sztą zabrali nam samowar

— O samowar mniejsza, pożyczę u są­
siadki, a herbaty poszukam także u dobrych 
ludzi. Zostało jeszcze parę jaj od wczoraj, 
więc usmażę om lecik... Pan to lubi.

Na tę naradę wszedł Stanisław.
— Omlet! herbata! toż to uczta Lu­

kullusowa ! — zawołał wesoło.
Siadł na stopniach estrady obok żony, 

objął ją za szyję i złożył na czole Jani gło­
śny pocałunek; równocześaie spostrzegł na 
jej rzęsach łzy świeże.

Płaczesz?!... O ! jakże to dla mnie 
bolesne. Cierpisz dla mnie i przezemnie.
, . ~ Nie; nie cierpię już wcale. Wi-

uzisz.... uśmiecham się — i to mówiąc, o-

zajęcia, a noclegi dla nędzarzy, lecz jestto 
zaledwo paliatyw, niezdolny oddalić w naj­
bliższej przyszłości groźnego widma wielkiej 
masy robotników bez pracy a więc i bez 
chleba. Cóż się tu dziwić, że kradzieże i ro­
zboje kwitną w najpełniejszym rozwoju w ca 
łym kraju, w Warszawie zaś dosięgają kunst- 
mistrzowstwa. Brak bezpieczeństwa publicz­
nego na prowineyj nie od dziś daje się we 
znaki; najstraszliwsza demordizacya prze­
robiła wsie w gniazda rozbójników i konio 
kradów. Rzadko rozsiana straż ziemska ni*j 
zdoła nikogo zabezpieczyć od nocnego na­
padu rabusiów, którzy wpadają zamaskowani 
i doskonale uzbrojeni Obywatel sam obro- 
nićby się zdołał, gdyby mu wolno było posia­
dać broń w dostatecznej ilości, ale i tu ogra­
niczenia cechy politycznej przeszkadzają rnu 
w obronie osoby swej i mienia. Warszawa 
też staje się pod względem cyfry zbrodni 
i występków coraz bardziej wielkiem mia­
stem, czego jej chyba nikt nie powinszuje. 
Robi się wprawdzie dużo z inicyatywy pry­
watnej, tworzą się stowarzyszenia (np. ce­
lem popierania przemysłu i handlu) ale i te 
bez chętnej pomocy rządu niezbyt wiele 
wskórają. Stan przeto materyalny jest opła­
kany. Odbija się to na życiu towarzyskiera 
Warszawy, które nigdy nie wyglądało smu­
tniej i bezbarwniej jak w tej chwili Na rau­
tach w zamożniejszych domach, grają w kar­
ty, w petersburskiego winda, panny ziewają, 
oglądając się za młodzieżą, która woli palić 
cygara i grać w karty aniżeli bawić płeć pię­
kną. Prawdziwy czar towarzyskich zebrań, 
rozmowa i pogawędka o rzeczach ważnych 
i niecodziennych, zalicza się dziś do białych 
kruków. Rzadko gdzie znaleźć ją można, a 
już z pewnością nie w oficyalnych salonach 
pseudoliterackich, w których deklamacya lub 
czytanie nudnych utworów zgóry już uspo­
sabia do ucieczki najchętuiejszych. Zajęci tro­
ską i pracą na chleb, nie chcą tracić czasu 
nadaremnie, a gdy już szukają rozrywki, to 
w bezmyślnej grze w karty; dlatego owych 
zebrań słynnych niegdyś, w których się 
zbierał kwiat inteligencyi, dyskutując bez 
pedanteryi o najważniejszych kwesty ach z 
dziedziny nauki, sztuki i literatury, nie ma 
już dzisiaj i chyba nie będzie. Niezmiernie 
jednak byłby potrzebny klub czy salon dla 
literatów i artystów, w któryaiby od czasu 
do czasu zamieniali ze sobą swe idee, udzie­
lali sobie wzajemnie rad i uwag, okazywali 
swe studya, słowem działali wspólnie z ce­
lem wyższym. Iskra rozbudza iskrę, a oto- 
G#feak<.'i-'jgo rodzaju sympatyczne pobudza­
łoby twórczość, zachęcało do doskonalenia 
się w tych tak ciężkich zawodach, w których 
zachęta stanowi połowę powodzenia.

Dziś tego wszystkiego ani znaku. Ar­
tyści żyją osobno, literaci i dziennikarze.... 
nie żyją ze sobą wcale. Rząd nie pozwala 
na jakiebądź przytulisko dla nich, na jaki- 
bądź kąt, gdzieby mogli się schodzić i po­
rozumiewać w tysiącznych najważniejszych 
sprawach, ale i oni nie czynią nic ze swej 
strony, ażeby ułatwić to przybliżenie. A jakże 
ono potrzebne! Tysiące nieporozumień, u- 
przedzeń, plotek, wynikłych z podszczuwań

tworzyła blade a śliczne usteczka, ukazując 
w nich dwa rzędy ząbków, które pomimo 
że nie tak kraśnie jak dawniej oprawione, 
błyszczały jednakże, jakby były z kararyj- 
skiego wyrzeźbione marmuru. — Cieszę się, 
żeś wesół.... pewno dobre przynosisz nowi 
ny. Pow iedz... może masz nadzieję sprze­
dania „Fortuny" ?

—  Niestety 1 dotąd nie, chociaż nie 
wątpię, że i' na to rychło przyjdzie kolej. 
Lecz teraz raduję się przedewszystkiem z in­
nej, ważniejszej przyczyny Oto dowiedzia­
łem się na pewno, że Ludwinia nie kocha 
Jerzego.... Podejrzenia nasze były płonne.

— Ohl to dobrze 1 to bardzo dobrze!... 
Jesteś lepszy odem nie; kiedy ja pogrążyłam 
się cała w naszych kłopotach, ty myślisz o 
drugich i cieszysz się ich szczęściem.

— Alboż sam nie jestem szczęśliwy?!
Urwał nagle. Cień wyrzutu zasępił je ­

go źrenice.
— Gdybym był pewny, że nasza bie­

da nie jest dla ciebie zbyt ciężką, to wie­
dząc, że mnie kochasz, że mnie nie potę­
piasz, nie lekceważysz jak inni, jak twój 
brat.... uważałbym się istotnie za najszczę­
śliwszego z ludzi.

— Nie troszcz się o mnie Stasieezku, 
bo ja, posiadając złoie serce mego lekkodu- 
cha, niczego więcej nie prugnę. Tobą się 
tylko martwię; widząc cię jednak odważnym, 
czuję się uspokojoną... Patrz" juz mam oczy 
zupełnie suche. No weź się do czytauia al 
ho do rysowania, a ja tymczasem pójdę z Ka­
tarzyną dokończyć naszej narady w kuchui.

— Tylko nie gotui sama, bo mi two­
ich łapek szkoda.

— A od czego stare rękawiczki, ślady 
dawnej zam ożności! Posiadam ich ze dwa 
tuziny.... Przywdzieję jedne...,

— Ale i twarzyczka od ognia ucier- 
pić może.

O! nie lękaj się; twarzyczkę Kata­
rzyna zasłoni.... Prawda Katarzyno?

maluczkich przeciw większym, znikłoby na­
tychmiast i kto wie, czyby się nie wytwo­
rzyło istotne koleżeństwo, a przynajmniej 
stosunek pełen godności i przyzwoitości, dba­
jący o decorum, o to, co świat mówi. Dziś 
niedbałość o to co świat powie, lekceważe­
nie w postępowaniu, zajmowanie się szcze­
gółami prywatnemi w dzienniku, czyli skan­
dalami i chętne wywlekanie ich na widok 
publiczny dla „wiadomości sensacyjnej", wy- 
rodziło nieufność publiczności do słowa dru­
kowanego i niechęć do stanu dziennikar­
skiego. Inaczej być nie może, za instytucyę 
odpowiadają zawsze ludzie, a prasa wszę­
dzie — u nas zaś więcej niż gdziebądź, na­
leży do instytucyj, które pielęgnować potrzeba, 
jeżeli się chce wzbudzić dla niej wiarę i po­
szanowanie.

O tym przedmiocie, jakoteż i o dzien­
nikarskich i literackich sprawach pomówię 
obszerniej w ptzyszłym liście.

Petersburg, 8 grudnia.

(N .) Przed niedawnym czasem, mini­
ster sprawiedliwości p. Nabokow odbywał 
objazd niektórych gubernij i rewizyę sądów 
a w swych oficyalnych przemówieniach pod­
nosił dobrodziejstwa przeprowadzonych re­
form i usługi, oddane przez sądownictwo ros- 
syjskie całemu społeczeństwu. Ta pochwała 
sądownictwa wywołała zaciętą polemikę ze 
strony MosŁ Wied. i ściągnęła na p. Na- 
bokowa gromy potępienia organu Katkowa. 
Ze zwykłą sobie gwałtownością Katkow za­
przecza wszystkiemu co mówił minister, a 
bezpośrednim powodem do tych wycieczek 
stał się proces datujący jeszcze od r. 1878
0 sfałszowanie obligacyj banku rolniczego 
w Moskwie. Dziwnem zrządzeniem losu, w 
chwili, gdy minister znajduje się w Moskwie
1 udzielając audyencyi w pałacu sprawiedli­
wości, mówił o owych reformach i ich zba­
wiennych skutkach, w przyległej sali toczyła 
się właśnie owa rozprawa o fałszerstwo 
przedstawiająca stan sądownictwa zupełnie 
w odmiennych barwach. Sprawa ta, jak po­
wiedziałem, odnosi się jeszcze do roku 1878 
a równocześnie z wdrożeniem śledztwa roz­
poczęły się najfatalniejsze intrygi i formal­
ne targi pomiędzy sędzią śledczym a obwi­
nionymi. Płacono aby nie siedzieć w więzieniu, 
płacono za fałszowanie protokołów i t. p. 
W ten sposób sprawa gmatwana coraz bar­
dziej w stadyum śledztwa, przyszła do roz­
prawy przed trybunałem dopiero w listopa­
dzie br. Główny oskarżony, niejaki Barulin, 
od lat siedmiu siedzi w więzieniu, jeden z je ­
go spolników, opłaciwszy się, długi czas 
przebywał na wol i ości i dopiero znacznie 
później aresztowany został; dwaj inni, Tu­
ryn i Sorokowonow, zostali zupełnie uwol­
nieni z pod oskarżenia, a to na podstawie 
opinij ekspertów, którym poruczono zbada­
nie tożsamości pisma oskarżonych, a którzy 
obecnie przyznają się, że złożyli fałszywe 
świadectwa.

Romansopisarz kryminalny w rodzaju 
Gaboriau, mógłby na tle tego procesu uło-

—  H a! Bogać prawda moja paniusiu
złota.

— Gdybym była złota, Silberstein i Ei- 
cheles pewnoby mnie zabrali..,. Ale pietę 
tu trzy po trzy, a to kolacyi nie przyspie­
szy.... Już odchodzę.

Na pożegnanie pocałowała męża, pra­
wie uspokojona pogodą, jaka błyszczała na 
jego czole.

Niech co chcą mówią pesymiści, lecz 
spełnienie dobrego uczynku opromienia lica 
jakiemś światłem pięknem, które zaciera i 
wygładza nawet zmarszczki, poorane naj­
cięższą z trosk — troską o chleb powszedni.

Stanisław, po odprowadzeniu Ludwiki 
z wystawy do jej mieszkania, za dwadzie­
ścia groszy — brzęczących jeszcze w port- 
mouetce —  kupił dwa dzienniki. Czytanie 
gazet wieczorem — do którego nawykł w 
Paryżu —  stało się dlań konieczną po­
trzebą.

Przysunął zy de lek z lampką do stopni 
estrady, wyjął zlufrukowaną bibułę z kie­
szeni i rozwinął dwa duże -~ jeszcze mo­
kre —  arkusze.

Zamyślony o zdarzeniu, w którem nie­
dawno br-ł czynny udział, nie uważał, jakie 
pisma dała mu panna w kiosku Były to: 
„Wieczność* i „Zasady1*.

Jakby los prag: ął zażartować z jego 
dobrego humoru i wesołego usposobienia, 
w jednem i drugiem mieściły się już spra- 

1 wozdania o „Fortunie".
Gdyby nie przemożna interwencya Ur- 

baua, artykuły krytykujące obraz, ukazałaby 
się prawdopodobnie za kilka tygodni — a 
może nawet za kilka miesięcy — bo dzień 
niki nasze nie lubią się spieszyć z wygło- 
'Zeniem zdania o utworach sztuki; lecz tym 
razem „pośreduik" pragnął zdyskredytować 
dzieło Stanisława. Wiedział, że nic skutecz­
niejszego w tym , celu, jak w okamgnieniu 
źle usposobić publiczność przez złośliwe re- 
cenzye, pomieszczone natychmiast po wy­
stawieniu w muzeum nieznanej ogółowi kom

żyć sensacyjną powieść, tyle tu w tej spra­
wie intryg, zabiegów tajnych, zręcznych ma­
newrów i podstępów. Otóż z tych faktów 
skorzystał p. Katkow, aby zarzucić mini­
strowi rozmyślne obałamucanie opinii pu­
blicznej, w sprawie tak ważnej,, jak wy­
miar sprawiedliwości. Niewątpliwie w wy­
cieczkach p Katkowa jest wiele złośliwej 
przesady, al« też zaprzeczyć nie można, że 
stan rzeczy w sądownictwie tutejszem nie 
jest wcale świetny, i że fakta podobne, jak 
w owym procesie, zbyt, niestety, często tu 
się przytrafiają

Drugim przedmiotem pocisków Katko­
wa, już mniej uzasadnionych, jest sprawa 
finansów i* minister skarbu p. Bunge. Kat­
kow zarzuca mu, iż za mało udziela pro­
tekcji narodowemu handlowi rossyjskiemu, 
i nie podnosi jeszcze wyżej taryf i cła przy­
wozowego. co by się jednak równało już 
chyba całkowitemu zakazowi zagranicznego 
importu.

Powszechne niezadowolenie, a przynaj­
mniej niecierpliwość obudzą powolność dzia­
łań znanej komisyi administracyjnej Kocha- 
nowa i tajemnica, jaka otacza jej narady. 
Komisya ta mająca, jak wiadomo, na celu 
reformy administracyjne, wnikające głęboko 
we wszystkie kierunki życia społecznego, 
obudziła zrazu wielkie nadzieje, które z cza­
sem, gdy pozytywne rezultaty obrad zbyt 
długo na siebie czekać kazały, ustąpiły hiiej- 
sca rozczarowaniu i zniechęceniu. Ci tylko, 
których ideałem jest utrzymanie istniejącego 
stanu rzeczy, przeciwnicy wszelkich reform, 
chwalą bardzo ową powolność komisyi i już 
dziś przygotowują opinię publiczną, że spra­
wa tak wielkiej wagi, jak reforma admi­
nistracyjna, mająca pogodzić prawa i powa­
gę włady najwyższej w państwie z roszcze­
niami autonomicznerai prowineyj, nie bę­
dzie mogła przed pięciu laty być załatwio­
ną Taka zapowiedź oburzyła nawet niena- 
leżącego wcale do zwolenników rozszerze­
nia autonomii p. Aksakowa, który w orga­
nie swym Buś, domaga się przyspieszenia 
prac komisyi, wykazując zarazem konieczną 
potrzebę, aby przy zaprowadzaniu reform 
administracyjnych, zasięgano opinij kół naj­
bardziej interesujących, to jest ludności 
wiejskiej. „Zdanie chłopa, mającego zdrowy 
rozsądek, więcej nieraz warte, niż opinia 
uczonych profesorów", woła p. Aksakow, żą­
dając utworzenia „doradczych komitetów 
prowincyonalnych" na wzór tych, jakie za 
Aleksandra II funkeyonowały w epoce spra­
wy .emancypacji włośaiąn—W j*.kim celu p. 
Aksakow stawia fakie żądania, domyśleć się 
nietrudno, a w danych okolicznościach, czem 
by się stać mogły owe komitety, to także 
nie trudno przewidzieć.

Sprawa uniwersytetów i koniecznej ich 
reformy nie przestaje również zajmować o- 
pinii publicznej. Ministerstwo oświecenia 
przeznaczyło 60.000 rubli na stypendya dla 
młodych ludzi, którzyby za granicą chcieli 
kończyć studya i objęli następnie posady 
profesorów w Rossyi. Suma ta podzieloną 
została pomiędzy uniwersytety w następują­
cy sposób : na uniwersytet petersburski

pozycyi. Zwykle leniwe i ociągające się pió­
ra Bolesława i Juliusza, dziś lekkie, lotne 
i chyże — jakby poruszone parą — usłuż­
nie uczyniły zadość gorącemu życzeniu za­
ciętego wroga naszego bohatera.

Dziwna rzecz, jak często ludzie głupi, 
zupełnie pozbawieni zdolności —  którzy cze­
goś dodatniego nie są w stanie przyzwoicie 
napisać —  umieją w danej chwili, podraż­
nieni gniewem lub interesem , stworzyć 
prawdziwe arcydzieło złośliwości i szykany.

Jedna i druga krytyka — pomijając 
zupełną niesłuszność zarzutów — napisane 
były doskonale; pełne werwy, dowcipu, gry­
zącej satyry. Żółć sączyła się z nich obfi­
cie;  ale żółć ta, tryskająca niemal z każde­
go słowa, ulewała się w formę tak żywą, 
bogatą i barwną, że niezawodnie nietylko 
czytającą publiczność przekonać, ale nawet 
mistrzów i robotników produkcyj literackich 
zachwycić, zająć i w podziw wprowadzić 
mogła.

Zkąd Bolek i Julek —  umysły śmiesz­
nie niskie i karykaturalnie płaskie —. zc[0. 
byli się na takie artykuły?..- to już pozo­
stanie zagadką twórczości.

My ja tłómaczymy sobie w sposób na­
stępujący

Do ganienia, szydzenia, wyśmiewania 
i czernienia wystarczy trochę rutyny, zrę­
czność i wprawa rzemieślnicza, fotograficzne 
użycie sadzy, za ‘zerpuiętej z lichego oto­
czenia i obserwacyi, choeby uajpowierzcho- 
wniejszej. Piękno i dobro potrzeba wyjąć z 
własnego mozga i z własnego łona, a jeśli 
ich tam nie ^o* to i Salomon —  jak
wiecie— z próżnego nie naleje. Tylko talent 
prawdziwy, posiada —  w naszem przekona­
niu —  moc stwarzania dzieł dodatnich, po­
staci pięknych i dobrych, myśli, przynoszą­
cych korzyść społeczną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zygmunt Sarnecki.
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moskiewski orzeznaezono po 12.600 rubli, ; miętniej ujmowały się za Stareewiczem. Ja- kładami]i projektu. Pomimo tego wyjaśnie-
I L  t»ikn 8 8«I mhli flnrna- i ko organ liberalny, N. Insty z zasady po- nm dr. Russ domagał się koniecznie odpo-

winny stawać po stronie p. Tiszy, ale po- | wiedzi na pytanie, czy rząd kolej wzmian-
nieważ to czyniły podczas ostatnich wybo- | kowaną uważa jako lokalną. Radca ministe-
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kijowskiemu dano tylko 2.800 rubli, dorpa- 
ckiemu 4 700 rubli, odeskiemu 2 400 rubli, 
charkowskiemu 3.800 rubli, a kazańskiemu 
2.100 rubli. — Z Petersburga, kosztem wy­
mienionej kwoty, wyjedzie za granicę czter­
nastu studentów z rozmaitych wydziałów, w 
celu dalszego kształcenia

Wiele wrzawy przyczyniła także ko* 
misya, obradująca nad reformą marynarki. 
Prezydent komisyi tej, admirał Gendre do­
maga się koniecznie redukcyi etatu, zniesie­
nia wszelkich synekur i posad niepotrzeb­
nych. Ale cóż uczynić w takim razie z ca- 
łemi gromadami odprawionych funkcyona- 
ryuszy? pytano zewsząd, wyrażając obawę, 
iż odprawieni pomnożą szeregi niezadowo­
lonych. Lecz na to także znalazła się odpo­
wiedź; mówią, ii  odprawieni marynarze ma­
ją być użyci przy kolei zachodniej w razie, 
gdyby przyszło do skutku zamierzone wyda­
lenie wszystkich zajętych przy tej kolei u- 
rzędników polskiej narodowości. W ten spo­
sób będzie wilk syty ale. .. zdaje się że dru­
ga część przysłowia nie wypadnie twier­
dząco....

Przechodząc od razu na pole innych 
wiadomości, donoszę wam o przybyciu do 
stolicy nadnewskiej Mierzwińskiego i pani
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rów w Węgrzech dzienniki staroczeskie, 
przeto orgap p. Gregra namiętnie występo­
wał przeciwko liberalnemu gabinetowi wę­
gierskiemu. Słowem, jest to opozycya ąuand 
menie przeciwko Riegrowi, to też z góry 
było rzeczą uiewątpliwą, że N. Listy wystą­
pią przeciwko jego wykładowi o stosunku 
do Madziarów, ale ztąd, że tak uczyniły, nie 
wynika bynajmniej, aby znaczny odłam na­
rodu czeskiego oburzał się na wywody pre­
zesa klubu czeskiego, W tej mierze domy­
sły i zastrzeżenia prasy madziarskiej są bez­
podstawne.

W dziennikach węgierskich powtarza 
się zapytanie, jaki był praktyczny cel wy­
kładu dra Riegera? Owóż zdaje nam się, że 
na to pytanie wykład sam daje dostateczną 
odpowiedź. Gdyby jednak dr. Rieger, czy­
niąc zadość odnośnemu pytaniu n. p. „Nem- 
zetu", chciał w krótkich słowach zazna- 
CZyó ponownie cel swego wystąpienia, po- 
powiedziałby niezawodnie, że pragnął zupeł­
nie uspokoić Madziarów co do polityki cze­
skiej, a b y  p i e r w s z y m  o d e b r a ć w s  z e l ­
ki  p r e t e k s t  do  w m i ę s z a n i a  s i ę  doSCOlICy UŁŁUUO    ̂  ̂ ,

wszystkoZdni6 K llJ * 'k oa cw ła ch ^ rp ra yb y ll 'aie * "do * popierani^ ‘ 6 V  m̂ wi? ef i r  r J z & t e  lew,ey-artyści nie pojadą już wcale do Moskwy, 
gdzie mieli występować w operze. Mówią że 
zwykli artyści tej opery mieli oświadczyć 
dyrekcyi, iż z Uk niebezpiecznymi współza­
wodnikami występować nie będą, a dyrek­
c ja  wobec tak kategorycznego oświadczenia 1
“  : " —F-3—• '  ;------  TTT̂ lÓni.J iolr ITłłł.fłO/lr??/? I

Wprawdzie, o ile sądzić można z faktów zna­
nych ogółowi, i tak na podobną interwen- 
cyę Węgrów nie zanosi się nateraz. Ale 
któż wie, czy pp. Chlumecky etc. w czasie 
posiedzeń delegacyi w Peszcie nie usiłowali 
zapewnić sobie poparcia Madziarów? A zre-cjł* wuuec La* b - r ~ r ...i. u u łwi v . — —

nie widziała innego wyjścia jak uprzedzić i sztą Czesi zawsze przypominają sobie, że 
p. Mierzwińskiego i panią Lucca, że jest w r. 1871 głównie wpływ węgierski przy- 
w niemożności dotrzymania umowy. Pani czynił się do obalenia gabinetu hr. Ho hen-
Lucca zamierza podobno odwołać się w tej 
sprawie do generalnej dyrekcyi teatrów.

Czesi i Węgrzy.
P raga  czeska, 10 grudnia.
(Dokończenie.)

(Z ) Inaczej ma się rzecz z tak zwaną 
frakcją młodoczeską. Czy istotnie można 
uważać, jak to czynią niektóre dzienniki 
węgierskie, dr. Edwarda G r e gr a, jako 
naczelnika tej frakcyi. to przynajmniej wąt­
pliwe. Dr. Edward Gregr, z zavrod» kkarz, 
od kilkudziesięciu lat właściciel drukwni,’ 
względnie spólnik księgarni (Gregr et Dattel) 
zwykle chodził samopas, i nie był uważany 
jako bezwzględny stronnik młodoczeski. 
Póki żył Sladkowsky, frakcja młodoczeską 
miała w nim swego uznanego praewódcą. 
Po śmierci Sladkowskiego uważano dr. Ju­
liana Gregra jako naczelnika tej frakcyi. 
Brat tegoż Edward, dopiero w ostatnim ro­
ku różnemi mowami, wygłoszonemi w Izbie 
poselskiej, zajął wybitniejsze stanowisko. 
Atoli wątpimy, aby go młodoczescy posło­
wie uważali jako swego szefa.

Bądź jak bądź, frakcya młodoczeską 
w Izbie poselskiej liczy tylko 5 posłów 
(Edward Gregr, prof. Tilszer, Adamek, Tro­
jan, Heller), a w sejmie krajowym kilkuna­
stu. Tak szczupłej frakcyi niepodobna prze­
ciwstawić Riegerowi. Dzienniki staroczeskie 
zapewniają zresztą, że posłowie młodoczescy 
a zatem wymienieni powyżej panowie, 
w bie pięciu, wyrazili dr. Riegerowi zu­
pełną zgodę na jego wykład o stosunku do 
Madziarów. Wprawdzie na to N. Listy od­
powiadają, że nietylko młodoczescy, lecz 
nawet niektórzy staroczescy posłowie obu­
rzają się na ów wykład, lecz dopóki nie 
przytoczą nazwisk, do czego ich wezwano 
ze strony staroczeskiej, twierdzenie owo nie 
ma żadnej autentyczności. To pewna, że 
gdyby ta sprawa w jakiejbądź formie przy­
szła pod głosowanie w klubie czeskim, 
ogromna większość, jak zawsze, poparłaby I 
dr. Riegera.

A zatem ową opozycyę przeciwko Rie­
gerowi , na którą wskazuje mianowicie g łó­
wny organ madziarski JSemzet, na Którego 
czele stoi znakomity romansopisarz i poseł 
Maurycy Jokaj, reprezentują w Czechach 
same tylko W. Listy Dziennik ten niejako 
z zasady przemawia zawsze inaczej, jak 
dr. Rieger. Przed r. 1879 N. Listy zalecały 
obesłanie Rady państwa, ponieważ Staro- 
czesi stali przy zasadzie biernego oporu. 
Kiedy posłowie czescy wstąpili do Rady 
państwa, N. Listy znowu to ganiły, i pier­
wszy dr. Julian Gregr usunął się z parla­
mentu. W roku 1868 N. Listy stawały po 
stronie Polaków, gdy Palacky i Rieger ubo­
lewali nad powstaniem. Przed dwoma laty

Staroczesi pragnęli wzmocnić związki 
z Kołem polskiem w Radzie państwa, N. Li- 
sty ciągle oskarżały Polaków, jakoby pra­
gnęli wywołać wojnę z Rossyą, a raz, gdy 
^ P ^ ia d a n o  zjazd Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa z carem, proponowały wysłać na ten 
zjazd deputacyę czeską. W miarę, jak orga­
na staroczeskie , zwłaszcza Politik, zaczęły 
potępiać anarchiczne wybryki skrajnej lewi­
cy sejmu zagrzebskiego, N. Listy coraz na-
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warta. Cel praktyczny wykładu dra Riegera 
był więc prawdobnie ten , aby powstrzymać 
Węgrów od ponownej interwencji przeciwko 
ugodowemu gabinetowi wiedeńskiemu.

ryalny oświadczył na to, że o takich kwe- 
styach zapada decyzja zawsze dopiero po 
przedłożeniu przez koncesyonaryuszów sta­
nowczego projektu. Po przemówieniu kilku 
jeszcze członków komisyi, przyczem wywią- 
zała się ożywiona rozprawa, z powodu udzie- j 
lenia koncesyi na kolej St. Pólten-Tulln, o- 
droczono dyskusję.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  zajmowała 
się na przedwczorajszem posiedzeniu proje­
ktem ustawy o zmianie postępowania egze­
kucyjnego. Na wniosek dr. Madeyskiego wy­
brano podkomisję z pięciu członków dla 
przedyskutowania tego przedmiotu.

W k o m i s y i  p o d a t k o w e j  hr. Hen­
ryk Clam-Martinitz domagał się, aby pety- 
cye właścicieli cukrowni, wniesione z powo- 
du przesilenia na polu cukrowniczem. prze­
kazać podkomisyi dla zbadania i poczynie­
nia odpowiednich wniosków. Przy tej spo­
sobności hr. Clam zwrócił na to uwagę, iż 
zachodzi nieodzowna potrzeba sumiennego 
i gruntownego zbadania przyczyn, które 
spowodowały chwilowe przesilenie w przed­
siębiorstwie cukrowniczem. Deput. Auspitz 
uczynił wniosek, aby pierwej wyznaczyć po­
siedzenie i zaprosić na nie p. Ministra skar­
bu, celem dowiedzenia się, jakie w tej mie­
rze są zapatrywania rządu. Wniosek ten zo­
stał przyjęty.

W sprawie licznych petycjj o uregu­
lowanie sprawy ściągania podatków pań­
stwowych, komisya powzięła następującą re­
zo lu cję : „Wzywa się rząd, aby w bieżącej 
jeszcze sesyi przedłożył projekt ustawy o 
ściąganiu przez gminy podatków państwo­
wych i dodatków państwowych."

godowemu gauineiuwi wieuensmeuiu. .
W Peszcie, snać domyślają się, że SPŁAWY ZA&BAJICZIE

Izesi zabierają się do przywrócenia króle- j   ______________ ___ ___Czesi
stwu czeskiemu szerokiego samorządu i na 
ten przypadek pragną sobie zapewnić mo­
ralne poparcie Węgier. Atoli na teraz w 
Czechach o takiej akcyi nikt nie »y śli. Ku 
tak radykalnej zmianie konstytucyi grudnio­
wej, pominąwszy inne warunki, potrzebaby 
przedewszystkiem w obu Izbach Rady pań­
stwa większości dwóch trzecich części człon­
ków, gotowej uchwalić taką zmianę konsty­
tucji, a takiej większości nie ma dziś i pe­
wnie jej nie będzie W piAy&zJjir.. pailaułou- 
cie. A zatem na teraz o tak doniosłych pla­
nach Czechów, które przypuszcza Nemzct, 
nie warto nawat myśleć i mowa dr. R iege­
ra nie do nich się odnosiła.

Rada państwa.
O ostatniem posiedzeniu k o m i s y i  

k o l e j o w e j  Izby dep. podaliśmy tylko te­
legraficzną wzmiankę, którą uzupełniamy te­
raz następującymi szczegółami. Komisya ta 
obradowała najpierw nad uchwałą Izby pa­
nów, co do wykupna kolei galicyjskiej Arcy- 
księcia Albrechta. Referent poseł J a w o r s k i  
uczynił wniosek o przystąpienie do uchwały 
Izby panów. Komisya ten wniosek przyjęła i 
przeszła następnie do obrad nad przedłoże­
niem rządowem względem prolongowania li­
stowy o kolejach lokalnych. Przedewszyst­
kiem członek lewicy dr. Russ skierował do 
rządu zapytanie, ażali prawdą jest, że Bank 
dla krajów (Ldnderbank) otrzymał na pod­
stawie ustawy o kolejach lokalnych przed­
wstępną koncesyę na budowę kolei żelaznej 
Stryj - Chodorów - Podwołoczyska i czy rząd 
zamierza linie te koncesyonować jako kolej 
lokalną? P. minister handlu baron P i no 
odpowiedział w tym duchu, że udzielono 
istotnie taką wstępną koncesyę na kolej p o -  
jektowauą ze Stryja ku Podwołoczyskom, a 
rząd uczynił to tern chętniej, źê  Namiestni­
ctwo lwowskie w interesie okolic, które ma 
przeciąć ta kolej, oświadczyło się gorąco za 
udzieleniem zezwolenia. To jednakże nie 
przesądza decyzyi rządu, czy w ogóle, 
lub też jako na kolej lokalną ma być udzie­
loną koncesya Dr. Herbst twierdził, iż już 
to samo, że na podstawie ustawy o kole­
jach lokalnych została udzieloną przedwstę­
pna koncesya na tę linię, wynoszącą 200 k i­
lometrów, jest dowodem, iź rząd ma zamiar 
udzielić koncesyę na kolej lokalną. Mówca 
zastrzega sobie przy rozprawach nad usta­
wą o kolejach lokalnych wysnucie wniosków 

— •*" rządu. Radca mi- 
'  i i  o udzie-niśteryalny' Wi ttek * udo wau-.r -, 

leniu zezwolenia na podstawie ustawy o ko­
lejach lokalnych dla przedsięwzięcia przed­
wstępnych robót, które to zezwolenie zresztą 
nie przesądza wcale o prawie udzielenia 
właściwej koncesyi, o tyle nie może być 
mowy, iż wszystkie zezwolenia na przed­
wstępne roboty bywają udzielane na mocy 
ustawy o koncesyonowaniu kolei żelaznych 
z r. 1854, a ustawa o kolejach lokalnych

(S to lica  6w. i  p ru s y  j
Do Pul Gorr. d on osy  z ' IU ,mu na 

podstawie informacyj, zasięgniętych z kół 
watykańskich, że ostatnie wycieczki ks. Bis- 
marek a w parlamencie niemieckim nie zro- 

l  k m  byMjmmoj deprymującego wrażenia; 
w kołach Stolicy św. panuje bowiem prze­
konanie, ze ks. kanclerz działalność swoja 
musi oprzeć ostatecznie o iywiAłyr 
tywne, a rychlej czy później dojdzie do prze 
konania, iż główną podstawą zasad konser­
watywnych w Prusiech jest centrum, zaś 
głównym warunkiem ich trwałości życzliwa 
pomoc Kościoła. „W  zapale polemicznym — 
powiedziano w relacji watykańskiej —  mogą 
każdemu wyrwać się słowa i sądy, którychby 
przy spokojnym umyśle nie podniesiono. 
Książę Bismarck wypowiedział w każdym 
razie o katolikach surowy sąd, mimo to j e ­
dnakże można twierdzić, że jest on najbardziej 
ze wszystkich przekonany o t®m, iż żywioł 
katolicki jest elementem wybitnie konserwa­
tywnym, gdyż polityczno-socjalne zapatry­
wania tej partyi sa niezmienne zarówno jak 
i przedwieczne zasady, na których zapatry­
wania te spoczywają. Jwżeli Kanclerz pań­
stwa ma niezłomny zamiar, aby ustalić pań­
stwo na podstawie konserwatywnej, to wów­
czas jest niezbędnie potrzebnem, aby miał 
sprzymierzeńca w centrum, gd)'ż centrum, 
zespolone z partyą kanserwatywną, zdolne 
jest utworzyć najbezpieczniejszy i najtrwal­
szy wał ochronny dla wielkiego narodu".

Dalej powiedziano, że w sprawie ks. 
kardynała Ledóchowskiego Stolica sw. nie po­
woduje się kwestyą osobistą tylko zasadniczą, 
a w tej mierze uczyniła już wszystko, co
mogła uczynić.

Rzymski korespondent do K rem  Ztg 
mający dobre stosunki z kołami poselstwa 
pruskiego przy Stolicy św., pisze z powodu 
ostatniej mowy księcia Bismarcka, że jako 
conditio sine qua non i punkt wyjścia dal­
szej ugody z Kościołem, domaga się rząd 
pruski obsadzenia stolicy arcybiskupiej gnie­
źnieńsko-poznańskiej nominowanym przez 
Prusy i jedynym tylko w ich oczach może- 
bnym kandydatem. Nazwiska jego tymcza­
sowo nie wymienia korespondent. Kurya 
temu prałatowi nie zarzuciła, iż jest perso­
na ingrata, ale zawsze wymijające dawała 
odpowiedzi i nie wchodząc w widoki pru­
skie, proponowała na tę godność inne, rzą­
dowi wcale niemiłe osoby. W Berlinie po­
stanowiono upierać się do ostatka przy za­
proponowanym kandydacie, chociażby nawet 
ta stolica jeszcze dłużej wakować a dezor­
ganizacja dyccezyi jeszcze dalej miała po­
stąpić.

.Gazeta Lwowska" z dnia IB grudnia 1884.

(Stanowisko Anglii w gprawie 
egipskiej.)

Londyński korespondent Pol. Corr. pi­
sze : Sprawozdania, które otrzymuje gabinet 
angielski o traktowaniu propozycyj angiel­
skich w sprawie Egiptu przez gabinety, po­
zwalają się domyślać, że negocjacje  odno-

a i. io o t , a ustawa u  . śne pociągną się przynajmniej do ponowne-
przyznaje tylko pewne ułatwienia przy u- • go otwarcia parlamentu, które nastąpić ma

w lutym Rząd angielski przedstawił propo­
zycje  swoje mocarstwom tylko jako podsta­
wę do rokowań, w propozycjach tych nie 
oznaczono ani jednego punktu jako żądania 
bezwarunkowego. Rząd angielski przygoto­
wany jest do zarzutów, szczególniej ze stro­
ny francuskiej i gotów równie przyjąć wszel­
kie zmiany swoich propozycyj, Któreby pod­
niesione zostały przez Francyę lub inne 
mocarstwo. Zarzuty podobne chce rząd an­
gielski rozważyć i przyjąć je  jak nauprzej- 
miej. Najważniejszym punktem propozycyj 
jest ustęp o nowej międzynarodowej kon­
troli w Egipcie. Lord Granville proponuje, 
ażeby kontrolę tę ograniczyć do przygoto­
wania budżetu i dochodów, nie chce jednak 
krępować rządu egipskiego co do rozporzą­
dzenia nowemi wydatkami. Na zapatrywania 
francuskie pod tym względem czekają w 
Londynie z pewną niecierpliwością i niepo­
kojem Gladstone i Granvilie zgadzają się 
osobiście na to, ażeby Francji pod wzglę­
dem kontroli przyznać jak największe ustę­
pstwa, muszą się jednak liczyć z parlamen­
tem i z krajem, które, jak wiadomo, prze­
ciwne są przywróceniu francuskiego wpływu 
w Egipcie.

Korespondent petersburski Polit. Cor po­
daje znowu zapatrywania tamtejszych kół dy­
plomatycznych na sprawę egipską i donosi, 
że propozjeye angielskie prawdopodobnie i w 
Petersburgu, jak wszędzie, nie zyskają apro­
baty. Dyplomacja rossyjska zajmuje się dość 
praktycznym pomysłem, do którego po czę­
ści skłaniają się koła decydujące. Otóż pro­
jekt ten nowy polega na tem," aby —  skoro 
propozycje angielskie nie mogą być uwa­
żane za bezwarunkowe — do zbadania rze­
czywistego stanu rzeczy w Egipcie wpro­
wadzić nowy żywioł i w tym celu utworzyć 
ankietę, do której by weszli także reprezen­
tanci Niemiec i Eossyi. W ten sposób, błę- 
dy, wynikające z rywalizacji angielsko francu­
skiej, zostałyby usunięte. Bezpośredni udział 
rządu rossyjskiego w sprawie egipskiej był­
by zupełnie legalny, ponieważ związana z 
nią jest ściśle sprawa kanału suezkiego, który 
jest kornunikacyą międzynarodową, a sprawy 
takie powinny być wspólnie regulowane bez 
wykluczenia jednego z mocarstwach wię­
kszych Kanał suezki stanowi zresztą dla 
okrętów Rossyi najkrótszą drogę do oceanu 
Spokojnego. Gdyby projekt został przyjęty, 
to komisya mieszana miałaby zadanie utwo­
rzyć nowa ankiete na Dodst,aww>,d.r'b\V°'?"*T'\v' 
uuoimacyj. ttyc może, iż umożliwiłoby to 
stworzenie sytuacyi, z którejby zadowoleni 
byli bardziej niż obecnie, najbliżej intere­
sowani.

Korespondent wiedeński Czash, pisząc 
o tych wywodach listu petersburskiego, za­
mieszczonego w Polit. Corr., utrzymuje, iż 
w wiedeńskich sferach dyplomatycznych nie 
wiedzą nic o zamiarze gabinetu petersbur­
skiego" wzięcia inieyatywy w złożeniu owej 
komisyi międzynarodowej. „ Z całą jednak 
stanowczością zapewnie mogę — kończy ów 
korespondent—że gabinet rossyjski rozesłał 
właśnie do mocarstw okólnik, w którym do­
nosi o akcyi rządu rossyjskiego w Kairze, 
dążącej do tego, aby Rossya dopuszczona 
została do komisyi likwidacyjnej, i prosi, 
aby mocarstwa akcyę tę poparły. Co do kwe­
sty!, czy w takim razie potrzebnąby była 
zmiana ustawy likwidacyjnej, podzielone są 
zapatrywania, panujące w świecie dyploma­
tycznym. Zdaniem Rossyi nie byłoby to ko- 
nieeznem. Niemcy nie rozesłały do mocarstw 
podobnej noty.11

(Prześladow anie clirześcian  
Chinach*)w

Otwarta wojna Francuzów przeciw
Chinom rozżarzyła na nowo tlejącą od da­
wien dawna nienawiść Chińczyków przeciw 
chrześcianom i w ogól® Europjczykom i w y ­
wołana już w kilku miejscowościach dzikie 
prześladowanie. Jeśli w Shangai panuje 
dotychczas jeszcze spokój, nie należy za ­
wdzięczać tego tyle uprzejmości i tolerancji 
krajowców, co raczej zebranym w porcie w 
imponującej,sile pancernikom państw euro­
pejskich." Żołnierze chińscy pałają szaloną 
nienawiścią do Europejczyków, a biada Fran­
cuzowi, który żywcem dostanie sią w ich 
ręce! Okrucieństwo, z jakiem z tej strony 
prowadzoną jest wojna, przedstawiło się w 
całej grozie po klęsce poniesionej przez 
Francuzów pod Tamsui. Dnia 8 październi­
ka usiłowali Francuzi wylądować w Tamsui 
pod osłoną swojej fregaty pancernej. W oj­
aka wysiadły wprawdzie na ląd, zostały je ­
dnak tak gwałtownie ostrzeliwane przez 
osz&ńcowanych w gęstych zaroślach Chiń­
czyków, iż musiały się eofnąć i szukać ra- 
tunKu przed nacierającą na nich siłą nie­
przyjacielską w ucieczce na pokłady okrę­
tów. W walce tej stracili Francuzi 20 za­
bitych i 40 rannych. Ranni pozostali na po­
bojowisku doznali tragicznego losu. Jeden z 
korespondentów pism angielskich donosi w 

. tej mierze co następuje : „Wieczorem stra 
J szny przedstawił się nam widok. Dziesięć 
1 głów francuskich zatkniętych na żerdziach 
■ obnoszono z tryumfem po ulicach. Konsul



4
angielski i kapitan stojący w porcie frega­
ty brytyjskiej Cockchafer udali się do głó­
wnej kwatery komendanta chińskiego gene­
rała Sun i tutaj spostrzegli ze zgrozą kil­
kunastu Francuzów, wiszących na drzewach 
Konsul, obawiając się, aby widok ten nie 
podniecił nienawiści pospólstwa i nie po­
pchnął go do krwawych wybryków przeciw 
Europejczykom, poczynił generałowi poważ­
ne przedstawienia, które jednak nie zdawa­
ły się robić na nim zbyt wielkiego wraże­
nia. Skutkiem tego konsul, wraz z całym 
personalem, opuścił swój 'budynek i schro­
nił się na pokład okrętu Cockchafer Naza­
jutrz kapitan Bateler, wraz z kilkoma Euro­
pejczykami, udał się ponownie do generała 
Suna, aby przedstawić mu wnależytem świe­
tle całą ohydę baibarzyństwa, jakiego do­
puściły się wojska chińskie na jeńcach fran­
cuskich; przytem starał się nakłonić go do 
cofnięcia wydanej proilamacyi przyrzekają­
cej sowitą nagrodę za każdą głowę Fran­
cuza. W "tej mierze generał okazał się skłon- 
niejszym i zmienił w ten sposób proklama 
cyę, iż za każdego zdrowego Francuza wię 
kszą przyrzeczone nagrodę niśli za rannego 
lub zabitego. Zmiana ta jednakże nie zdaje 
się uprawniać do zbytnich nadzieji, gdyż 
nie ma pod słońcem większych okrutników 
nad chińskich żołnierzy".

Z  innej zaś strony donoszą z Hon- 
k on g : „Chińscy wioślarze i tragarze posta­
nowili odmawiać wszelkich usług Europej­
czykom. Do zmowy tej przyłączyli się także 
woźnice i inni robotnicy. W chwili, gdy 
przejeżdżał powóz z pewnym Europejczy­
kiem, tłum rzucił się na ekwipaż, wydając 
hasło wojenne „Ta". Było to sygnałem do 
napadu na kolonię europejską. Tłum okupo­
wał najprzód hotel europejski, dokąd schro­
nił się jeden Anglik i trzech konstablów. 
W okamgnieniu motłoch wtargnął do środ 
ka, plądrował, niszczył sprzęty i ranił kil­
kanaście osób, poczem przeciągał ulicami 
miasta wołając: „śmierć Europejczykom, 
śmierć chrześcianom:" Przeciw burzycielom 
wyruszyła wprawdzie policya, nie zdołała 
jednak poskromić wybryków.Rozzuchwalony 
motłoch w sposób okrutny pastwił się nad 
misyonarzera angielskim, dr. Hordereni. 
Około południa wyruszyły trzy kompanie 
marynarki angielskiej pod dowództwem puł­
kownika Gravesa. Widok najeżonych bagne 
tów przywiódł do upamiętania Chińczyków, 
którzy rozproszyli się na wszystkie strony.
- A j    i.^AKrvnro PłT lft.37C.7p. DC.
odleglejszych ulicach atakować domy Euro­
pejczyków, zostały jednak rozpędzone przez 
policyę i wojsko, które ostatecznie było 
zmuszone zrobić użytek z broni palu j.

Podobne wypadki zaszły także w mie­
ście Wen-czu. Liczba Europejczyków za­
mieszkałych w tern mieście portowem jest 
dość nieznaczną. Ur ędujący tutaj konsul 
angielski inr. Parker, jest zarazem konsu­
lem Austro Węgier, Niemiec, Szwecyi i 
Norwegii. Dnia 5 listopada, w chwili wła­
śnie, gdy w doinu misyonarza mr. Soothila 
miało rozpocząć sięr nabożeństwo został 
budynek otoczony przez tłumy Chińczyków. 
Zaledwie zgromadzeni nabożni zdołali wy­
mknąć się tylną furtką, wdarli się Chińczy­
cy do domu i podpalili go. Ztąd tłum u lał 
się do „misyi krajowej", poturbował rnisyo- 
narzy, ranił z nich kilku ciężko, i tutaj ró­
wnież podłożył ogień Następnie napadł na 
kościół katolicki i dom misyjny i zrównał 
je  z ziemią. Europejczycy schronili się do 
konsulatu angielskiego, położonego na małej 
wyspie. Chińczycy, po złupieniu i zniszcze­
niu wszelkiej własności Europejczyków, spo­
sobili się do napadu na ów konsulat, poczy­
niono już nawet wszelkie ku temu przygo 
towania, w samą porę jednak nadeszło woj­
sko, które rozpędziło napastników.

K R O I I K A
— W iec wyborców dziewięciu okrę­

gów obwodu Izby handlowej i przemysłowej 
lwowskiej, kategoryi przemysłowej I, II i III, 
odbędzie się jutro, w niedzielę, o godzinie 11 
przed południem, w sali ratuszowej. Porządek 
dzienny: 1. Powitanie wiecu przez prezydenta 
miasta Lwowa. 2. Wnioski w sprawie przed- i 
stawienia kandydatów do Izby handlowej i prze- ] 
myślowej z 3 powyższych kategoryj. 3 Wnio- j 
ski w sprawie zmiany § 9 ordynacyi w ybór-; 
czej dla Izby handlowej i przemysłowej we j 
Lwowie. 4. Wnioski osobiste. Zarząd Izby sto- j 
warzyszeó rękodzielniczych uprasza pp. wybór- ! 
ców o wzięcie jak najliczniejszego udziału w zwo­
łanym wiecu.

—  Z kolei Karola Ludwika. Jak już 
wczoraj doniesiono, wydawane będą z dniem j 
1 stycznia 1885 r. na tej kolei nadzwyczaj zni­
żone roczne bilety abonamentowe dla wszystkich 
trzech klas. O ile ceny tych biletów są dla publi­
czności przystępne, przekonać się można z następu­
jącego zestawienia. I tak opłaca się za roczny 
bilet abonamentowy na przestrzeni Jarosław- 
Przemyśl I klasy 25 zł., II klasy 19 zł., III 
klasy 15 z ł ; na przestrzeni Tarnopol-Poiwoło-

czyska I klasy 38 zł., II klasy 28 zł.. III
■ klasy 22 zł. Go się tyczy cen tych biletów 
I w kierunku ze Lwowa, kosztować będzie bilet
roczny na przestrzeni Lwów-Kraków I klasy 
221 zł. II klasy 165 zł., III klasy i 27 zł.; 
na przestrzeni Lwów-Sokal: I klasa 186 zł , 
II klasa 139 zł., III klasa 107 zł.; na prze­
strzeni Lwów-Brody: I klasa 67 zł., II klasa 
50 z ł , III klasa 38 v l ; na przestrzeni Lwów- 

! Tarnopol: I klasa 97 zł., II klasa 72 zł., III 
; klasa 56 zł. Również zniżone ceny wykazują 
| bilety roczne w kierunku z Krakowa, z których 
I przytaczamy tylko pojedyncze pozycye; i tak 
[ należytość za bilet roczny wynosi na przestrzeni 
j Kraków-Tarnów I klasy 56 zł., II klasy 42 zł., 
i III klasy 32 zł.; na przestrzeni Kraków-Rze- 
* szów I klasy 107 zł,, II klasy 80 zł., III slasy 
' 62 z ł ; na przestrzeni Kraków-Sokal I klasy 
| 228 zł., II klasy 170 zł., III klasy 13 i zł.
■ Z zaprowadzeniem tych biletów abonamento- 
j wych podniesie się znacznie zarówno ruch oso- 
i bowy na głównej naszej arteryi komunikacyjnej, 
i jakoteż w ogóle ruch handlowy, łatwość bowiem 
| komunikacyi wpłynąć musi najkorzystniej na 
I porozumienie się osobiste interesentów i zała- 
\ twienie spieszne spraw handlowych, które z oczy- 
? wista szkodą haDdlu zalegać nieraz musiały 
j z tej przyczyny, że tylko mała część kupców

podejmować mogła w swych interesach częste 
< podróże po zwykłych c naeh jazdy Kosztowność 
! tych podróży dla śwhta kupieckiego ustaje z za- 
' prowadzeniem biletów abonamentowych, a dzi- 
’ siąj nawet mniej zamożny kupiec zdobyć się 
może na ten wydatek, aby dopilnować osobiście 
swego interesu.

— Dyrekcya c. k. szkoły wetery­
naryjnej ogłasza, że z dniem 2 stycznia 1885, 
rozpoczyna się w szkole kucia kopyt, istnieją­
cej przy wspomnianej wyżej szkole, nowy sze- 
ścio-miesięezny kurs nauki kucia kopyt dla ko­
wali. Zarazem dyrekcya oznajmia, że aby być 
przyjętym na ucznia tego kursu, zgłosić się 
należy osobiście, w termiuie od dnia 28 do 31 
grudnia włącznie, w godzinach urzędowych od 
10 do 12 przed południem, do kancelaryi dy­
rekcji, w gmachu szkolnym, przy ulicy Na Ru­
rach nr. 31/466 i przedstawić: 1) świadectwo 
ukończenia z dobrym postępem szkoły ludowej 
i 2) świadectwo prawidłowego odbycia terminu 
rzemiosła kowalskiego oraz dwu-letniej przynaj­
mniej praktyki czeladniczej.

— W  czytelni przy ulicy Janowskiej 
1. 12, odbędzie się w niedzielę, dnia 14 b. m
0 godzinie 4 po południu odczyt p. Walentego 
Kowalówki, który objaśni na obrazach wybuchy 
wuinauow, -i.u ł. : *r.7Afli.ftnia ziemi.
Wstęp wolny.

(tc) P . Alojzy Lipiński, znany muzyk
1 kompozytor, wydał obecnie na bieżący karna­
wał całą wiązankę najnowszych tańców, od­
znaczających się werwą, melodyą i oryginal­
nością. Wiązankę tę tworzą: „Swobodny" 
polonez; „Siarczyste" mazury; En avant et 
retour, lancier-guadrille; „Tere-fere" polka 
francuska ; „Od razu" galop i „Tylko z tobą" 
gaw ot.

— Koncert panien Rulewskich,
zapowiedziany na 14 grudnia, z przyczyn nie­
zależnych od koncertantek, odbędzie się dopiero 
we środę, 17 b. m , w s.Hi kasyna miejskiego 
o godzinie 7 l/2 wieczór.

— "Wczorajszy koncert, na dochód 
p. Joanny Stefurakowej, artystki teatru ruskie­
go, urządzony w wielkiej sali „Narodnego do 
mu" pod artystyczuern kierownictwem pana L. 
Marka, zasługuje ze wszech miar na pochlebną 
ocenę. Beeth.ven Liszt, Field, Yieuxtemps, Grou- 
nod i t. d. — interpretowani przez panów : 
Marka, Tyberga, Borkowskiego oraz przez pan­
nę Sztengel i obie panny Gr., to zaiste niepo­
ślednia wiązanka artystycznych kwiatów, zdol 
nych zadowolić najwybredniejsze nawet wyma-

I gania. Słabszą stroną koncertu były obydwa 
f chóry męskie (wstępny i końcowy) oraz solowe 
> produkeye pana L I. I., które jednak uchy- 
- łają się od ki}tyki, zasłonięte nietykalnym dla 
! niej charakterem.... amatorów - wykonawców.
| Publiczności było mało, co wytłómaczyć można 
| fatalną niepogodą wczorajszą; dochód też mu- 
; siał być bardzo szczupły, skoro zabrakło nawet 
j na jakiekolwiek oświetlenie sieni Narodnego 
domu, przez co wychodząca publiczność nara­
żoną była na niemiłe karambole. Z drugiej znów 
strony komitet okazał się rozrzutnym ; każda z 

! pań, biorących udział w koncercie, otrzymała 
wspaniały bukiet, co w obecne, porze należy 
do zbytku, tego zaś, ze względu na cel kón.eer 
tu należało, zdaniem naszern, unikać.

—  Repertoar teatralny. Dziś, w so­
botę, 13 b. m , Trubadur, opera w 5 aktach 
Yerdiego, z panią Arklową w party i Eleonory.— 
Jutro, w niedzielę. 14 grudnia, po południu 
Kreicniaki, komedya w 4 aktach M. Bału­
ckiego, wieez rem Rigoletto] opera w 4 aktach 
Yerdiego. Trzeci występ panny Billoni. — W po­
niedziałek, 15 b. m., na dochód wdowy poś. p. ] 
Meniuszce Son*ty krymskie, dzieło muzyczne 
Stanisława Moniuszki, słowa Adama Mickiewi- i 
cza, wykona towarzystwo śpiewackie „Lutnia" ; 
pod dyrekcya p. Henryka Jareckiego. Rozpo­
cznie uwertura p. t. W  Tatrach, W!. Żeleń- 1 
skiego. Zakończy Akrobata, komedya w 1 akcie 
Feuillefa. — We wtorek, 16 b. m , Aida, 
opora w 4 aktach Yerdiego. —  We środę, 17 
b. m., przedstawienie na cele dobroczynne. Urzą­

dza komitet. Program ogłoszony będzie afisza­
mi. — W piątek, 19 b. m., po raz pierwszy 
JBilecik miłosny, drobnostka sceniczna w 1 
akcie M. Bałuckiego, po raz pierwszy : Bar­
karola, obrazek dramatyczny w i akcie przez 
Marya-na Grawalewicza, po raz pierwszy : JBi- 
biński, komedya w 1 akcie przez Marya.ua Gra­
walewicza.

— Wymordowanie całej rodziny.
Do podanej przez nas wczoraj wiadomości o 
zbrodni popełnionej w Starogrodzie, w powiecie 
sokalskim, na szynkarzu Nusymie Lówerthalu 
i jego rodzinie, wyjmujemy h nadesłanego przez 
sąd listu gończego następujące szczegóły : Wy­
nik dotychczasowych dochodzeń wskazuje jako na 
sprawców na dwóch wałaszników z okolic mazur­
skich lub morawskich, którzy nocowali w karczmie, 
widocznie z Rossyi ciągnąc na święta, ku do­
mowi. Morderstwo, dokonane przez dwóch ludzi 
równocześnie, pilnikami trójgraniastemi, ciosami 
w głowę. Zabrano pieniądze z pugilaresem czer­
wonym z kufra, oraz drobne z szynkwasu. 
Sprawcy po czynie mogli do rana dojść do je­
dnej z bliższych stacyj kolei Sokalsko-Jarosław- 
skiej i odjechać do Jarosławia, a z tąd ku 
Krakowu lub na Chyrów. W okolicy Sokala i 
najbliższej rossyjskiej nie byli w tych dniach 
dostrzeżeni. Obaj ubrani w czarne węgierskie 
kapelusze, szare płaszcze z szerokiemi kołnie­
rzami, laski duże zagięte i kute, torby jednakie 
skórzane, nabijane świecidłami; jeden wysoki, 
silny, brunet z- bokobrodami, drugi niższy, wą- 
tlejszy, blondyn ze słabym wąsem. Mówią po 
polsku z akcentem mazurskim lub czeskim. Star­
szy fizyognomii odrażającej, głosu rubasznego. 
Zrabowanych pieniędzy było ledwie kilkadzie­
siąt reńskich.

=  Niebezpieczeństwo pożaru. Dziś
0 godzinie 4 nad ranem uczuli domownicy 
gmachu arcybiskupiego, pod 1. 32 przy ulicy 
Czarnieckiego, dym rozchodzący się po koryta­
rzach. Grdy się takowy coraz więcej czuć dawał
1 zaczęto przyczyny dochodzić, spostrzeżono 
w pokoju niezamieszkanyru na drugiem piętrze 
kłęby dymu, a w przyległym umeblowanym 
salonie wszystko w płomieniach. Zawiadomiona
0 tern straż pożarna przybyła natychmiast i 
stłumiła w krótkim czasie ogień, który już był 
przepalił sufit nad wspomnianym salonem i za­
grażał całemu gmachowi. Przyczyną ognia była 
ta okoliczność, że belki sufitowe Spoczywały 
na murze kominowym, a kominiarze właśnie 
wczoraj po południu wypalali ten komin. Był 
to już drugi podobny wypadek w tym tygo­
dniu.

=  Przp.hioffLł. ns/nstlm . .Miowiariom.fr 
dotąd kobieta, z powierzchowności sądząc, ja­
kaś służąca, licząca lat około 23, blondynka, 
szczupła w twarzy, z koszykiem na ręku, przy­
szedłszy do bławatnego handlu p. Samuela F. 
pod 1. 23 przy ulicy Krakowskiej, wytargował*, 
dwie chustki za cenę 4 zł., a podawszy, iż 
w tej samej kamienicy służy i że w domu za 
nie zapłaci, kazała wysłanemu z nią po pie­
niądze chłopcu sklepowemu poczekać na dru­
giem piętrze, na ganku. Po dłuższem czekaniu 
jednak, chłopiec przekonał się, iż ta oszustka 
z zabranymi chustkami uciekła drugiemi scho­
dami.

—  Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Helenie P., pod 1 14 ulica Zygmuntowska, dwie 
koszule dziecinne i dwie większe nowe, chu­
steczkę z monogramem H. P., prześcieradło płó- 
ci-nne cienkie do zapinania pod kołdrę, zna­
czone H. P., drugie zwykłe, haftem lak samo 
znaczone, dwa perkalowe kaftaniki, fartuszek 
biały suto haftowany, dwa obrusy, białą ser­
wetę i pończo*hy, wartości 18 zł.; Mikołajowi 
Ł. kożuszek z białych baranków, wierzch żółty, 
zieloną skórką lamowany, wartości 11 zł. i 
płaszcz gutaperkowy, wartości 2 zł.; Wojcie­
chowi Kozdrańskiemu garnitur ciomno-popielaty, 
wartości 5 zł., pod 1. 11 ulica Adamowa; p. 
Janowi P. białe barankowe futro, pokryte sza- 
rem suknem, z aksamitnym kołnierzem, w rę­
kawach podszyte czarnemi barankami, wartości
1 6 zł.; p. Adolfowi J., na ulicy Karola Lud wika,
3 skórki skankowe, wartości 16 zł.

—  Zaginiony. Dnia 25 listopada wy­
dalił się z domu Jan Stafa, syn Wawrzyńca, 
gospodarza z Rakszawy, w powiecie łańcuckim, 
na jarmark do Żołyni, zkąd już nie powrócił.
Z dochodzenia okazało się, że widziano Jana 
Stafę, idącego do domu w stanie nietrzeźwym, 
a ponieważ w dniu owym srożyła się wielka 
śaieżniea, zapewne więc zmarzł on gdzieś wpolna 
zwłoki jego zostały śniegiem przysypane. Za­
rządzono za zaginionym poszukiwania w okolicy,

— Szybkość wichru, który we środę 
| tyle spustoszenia zrządził w Wiedniu, obliczy­
ła tamtejsza siaoya. meteorologiczna na 130 ki­
lometrów na godzinę

— Pani Cloris Hugues. Jak donoszą 
dzienniki paryskie, przy obdukcyi zwłok, ofiary 
aemsty pani Hugues,;Morina, znaleźli lekarze zabój­
czą kulę w mózgu zastrzelonego. Sędzia śledczy 
nie obstawał przy tern, aby panią Hugues skon­
frontowano ze zwłokami, jak tego prawo wy­
maga, ponieważ wobec najzupełniejszego przy­
znania się obżałowanej do winy, byłoby to 
tylko czcza formalność, niesłychanie przykra 
dla pani Hugues. Proces przed trybunałem 
przysięgłych rozpocznie się prawdopodobnie o- 
koło 20 b. m.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Lon­
dynie publicysta angielski Charles Ross, od lat 
30 pierwszy reporser Timeśa, w 63 rokn ży­
cia; tamże utalentowana kompozytorka pani 
Alicja Meadows-White, z domu Smith; w Ber­
nie szwajcarskim starszy inżynier budowy ko­
lei Grotarda, Gustaw Bridel, przeżywszy lat 58.

Tragiczny koniec spotkał słynnego 
z toru wyścigowego ogiera angielskiego Rovera. 
Na stacji Listowell w Irlandyi, gdzie był po­
mieszczony jako staduik, koń ten zabity został 
przez poderżnięcie gardła z ręki jakichś niezna­
nych złoczyńców. Jaki był powód zbrodni tak 
barbarzyńskiej, do tej pory nie jest rozświe- 
conem.

— Świetny meteor obserwowano w nie­
dzielę w Bydgoszczy.

- Przed sądem w Petersburgu rozpo­
częła się dnia 9 b. m. głośna sprawa podpuł­
kownika Mironowicza, obwinionego o zabójstwo 
służącej w kasie pożyczkowej, 13-letniej ży­
dówki Sary Bekkerównej. Do śledztwa pocią­
gnięto niejaką Semenowę, szlachciankę, która 
na siebie przyjęła to zabójstwo, a teraz jest 
obwinioną o pomoc w spełnieniu zbrodni. Jako 
wspólnik Semenowej staje przed sądem także 
porucznik Bezak.

— Kradzież w synagodze. W Szczebrze­
szynie w Królestwie, niewiadomi złoczyńcy do­
brali się do wnętrza miejscowej synagogi z któ­
rej wykradli znajdujące się tam kosztowności a 
mianowicie 12 lichtarzy srebrnych, takież kan­
delabry, tacę srebrną wraz z takimż dzbanem, 
dwie srebrne kadzielnice i t. p.

— Topiele wśród miasta. Z Odesy 
donoszą, że utonął tam w tych dniach w bło­
cie wśród miasta, urzędnik kolejowy, który jak 
się zdaje" wracał do domu w stanie nietrzeźwym. 
Zwłoki topielca zanurzone były w błocie tak, 
że tylko wystający kawałek paltota wskazywał 
ofiarę.

—  W  kołacli arystokracji rzym  
skiej obchodzono w tych dniach gfśrn* wesele. 
Don Prospero Colonna, jeden z synów ks Co- 
lonny, naczelnika tego sławnego rodu, ożenił 
się z księżniczką Massimo diRignano, jedynem 
dzieckiem księcia MasRjna d’Aracoeli, tak zwa­
nego, aby tę gałąź Massimów odróżnić od tej, 
co używa przydomku delta Collonnai jest po­
litycznie do Watykanu przywiązaną, podczas 
gdy tamta, która od lat dawnych wojnę z rzą­
dem pupiezkim prowadziła, jest serdecznie do 
Włoch i do Kwiryn&.łu zbliżoną, albowiem księ­
żna Mausiiuu, z domu Doria, jest damą hono­
rową królowej Małgorzaty. Synowie zaś księcia 
Jana Oukrany, assystenta tronu papiezkiego, po­
szli tą samą co Massimowie drogą, a Don Pro­
spero jest jednym z najprzystojniejszych ofice­
rów ułanów, slub cywilny odbył się na Kapi­
tela, a duchowny nazajutrz rano w kościele 
Najświętszej Panny Zwycięskiej (Santa Matia 
delle Vittorie), należącym do Colonnów, i peł­
nym pomników i chorągwi, pod Lepantem zdo­
bytych przez sławnego admirała Marka Anto­
niego Oolonnę. Slub państwu młodym dawał 
kardynał Ricci Parracciani, otoczony Karmelita­
mi, obsługującymi świątynię. Księżniczka Ma 
rya Massimo, jak opowiada rzymski korespon­
dent Gaz. Warsz.. miała pyszną białą suknię 
od Wortha, powleczoną białemi również koron 
kami Rąbek koronkowy, podnoszący niepospoli­
tą jej urodę, przypięty był soliterami ogromnej 
wartości; na czole nosiła brylantową korony, 
daną jej przez matkę, w uszach perłowe gru­
szki, darowane przez ojca, a na szyi olbrzymie 
perły, dar teścia. Pan młody nie nosi! munduru 
jak w przeddzień, ale tużurek, jasne spodnie i 
granatowy krawat, gdyż w wyższem towarzy­
stwie fiaka się'już tutaj nie używa do ślubu. Dru- 
żbów i drużek nie ma podobnież na włoskich 
weselach, są tylko świadkowie pana młodego i 
panny młodej Pierwszymi byli szwagier na­
rzeczonego, książę di Fondi i książę di Cen; 
drugimi zaś byli książę Janusz Doria-Pamphih
i margrabia Pius Capranica, szwagier pani 
stori. Cała arystokracja rzymska i mnóstwo 
zaproszonych znajdowało się na tem weselu. 
W przeddzień zaś, kiedy iutercyzę ślubną P°d 
pisywano w willi Massimo, u matki, która jest 
poróżniona z mężem wskutek głośnego procesu 
Yolpiellego, nader ciekawa była wystawa ślu­
bny cli podarunków. Książę Jan Colonna, któ-
remu jeszcze pozostało wiele ziemi, starych baszt 
i tytułów, zapełniających parę stronnic, darował 
Don Posperowi księstwo Sonnino z przyległo. 
ściami. Są to obmurszałe zwaliska na pagórku 
nader malownicze, do których dodane są niby 
dwie polskie wioski Księżniczka, spadkobierczy­
ni całej swej rodziny, wniosła za to dwadzie­
ścia kilka milionów posagu. Królowa darowała 
jej gałąźkę koniczyny z brylantów, rubinów i 
szafirów, % własnoręcznym przypiskiem; Att’a~ 
mica (przyjaciółce). Książę Amadeusz ofiarował 
narzeczonej swego dawnego adiutanta, brans°le- 
tę, podobnież z koniczyny, brylantowej, łubino­
wej i szafirowej. Teść, książę Colonna, ^ał jej 
owe ogromno dziedziczne  ̂ perły Colonnów, które 
w dzień ślubu nosiła; Książę Massim°> 0je£ec, 
strój ze szmaragdów i brylant($w dyadem’ \0 
czyki, naszyjnik, manele, ogółem pudełek; 
rsiężna matka, naszyjnik brylantowy z takiemiż 
kolczykami; księżna Massimo - Ruoncompagm 
babka, nieoceniony naszyjnik, roboty oasteu*, 
ni’ego; księżna d’Avella (Colonna) z Dorió^
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Hdąca zarazem bratową p. młodego, a ciotką 
P młodej, bransoletę z perłą uryańską nie­
wiernej wielkości, osypaną brylantami; inni 
Colonnowie klejnotów bez liku; książę Aleksan­
der Torlonia, wuj p. młodego, chrząszcza z je­
dnego brylantu, tworzącego spinkę; książę Do­
da brylantowy bukiet; ciotka, hrabina della So- 
Wgalia z Doriów, cztery motyle jbrylamowe; 
książę Grrazioli wianek z brylantowej koniczyny 
i t. d. i t. d Dwór królewski, równie jak mno­
dzy przedstawiciele Watykanu byli na tern we­
selu. Nowożeńcy wyjechali do willi Torlonii w 
pastelgandolfo, bo jnż tutaj dorobkowicze tylko 
jeżdżą daleko po ślubie

OSTATNIA POCZTA

Dep. Pacher interpelował w : sprawie 
rzekomego wzbronienia wstępu inspektoro­
wi przemysłowemu do fabryki tytoniu w 
Hainburgu.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek. _ _ _ _ _

Vaterland dowiaduje się, że przed fe- 
ryarai Bożego Narodzenia R a d a  p a ń- 
s twa załatwi tylko te przedłożenia, które 
nie cierpią zwłoki. D. 18 lub 20 b. m. roz­
poczną się ferye i trwać będą do 20 stycz­
nia. Po feryach przyjdzie kolej przedewszy- 
stkiem na nowellę o należytościach i prze­
dłożenie o kongruach.

Poseł hr. Roman P o t o c k i  z a p r a ­
s z a  s w o i c h  w y b o r c ó w  mniejszych po­
siadłości okręgu wyborczego Brzeżany-Roha- 
tyn-Podhajce-Przemyślany. na dzień 18 gru­
dnia b. r. do sali posiedztiń Rady powiato­
wej w Brzeżanaeh , celem w y s ł u c h a n i a  
s p z a w o z d a n i a  z c z y n n o ś c i  p o s e l ­
s k i c h  w s e j m i e  i R a d z i e  p a ń s t w a .

K r ó l e w i c z o w s t w o  d u ń s c y ,  któ­
rzy, jak wiadomo, przybyli d. 10 b. m. do 
Wiednia, złożyli przedwczoraj wizyty Najd 
Arcyksiążętoin Karolowi Salwatorowi i W il­
helmowi, Najd. Arcyksiężnie Elżbiecie, księ­
ciu Koburg i księżnej Reuss, małżonce am 
hasadora niemieckiego. Królewiczowstwo za­
mierzali zabawić w Wiedniu trzy lub czte­
ry d n i . ___________

Według depeszy wiedeńskiej, przebieg 
W c z o r a j s z e g o  p o s i e d z e n i a  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń s t w a  był na- 
®fepujący: Izba przyjęła najpierw wniosek 

.* Itiegera, żądający, aby przedłożoną przez 
niego petycyę producentów cukru o prolon­
gowanie terminu do uiszczania podatku od 
‘ukru przekazać komisyi podatkowej do jak '

W Anglii sądzą, że unormowanie no- Berlin, 13 grudnia. Przy WCZO- 
wych okręgów wybornych wywoła wielkie ! rajszych ś c i ś l e j s z y c h  wyborach
przeobrażenie w angielskim systemie wy- d p arlam en tu  niemieckiego W dwóch 
borczym. mniemała jednak, ze przeobrażę- ; , r  i
nie to będzie raczej korzystne dla konser- j okręgach berlińskich zwyciężyli: kan- 
watystów jak dla stronnictwa liberalnego, j dydat stronnictwa wolnomyślnego 
Dotychczas wielkie miasta przemysłowe wy- Baumbach i s o cy a lis ta  Pfaunkuch. 
bierały zawsze w duchu liberalnym a sku- j P a r l i n  1 3  rm*7 ńn»Mun\
tkiem nowego podziału okręgów, w którym L J . 3 W )
wielkie miasta podzielone zostają na r o z m a - | ummieckl wysłał kilku wysokich 
i te okręgi wyborcze, zamożniejsze okręgi, \ urzędników dla zwiedzenia cukrowni

W politycznych kołach wiedeńskich 
zrobił poważne wrażenie artykuł inspirowa­
nego przez niemiecki urząd kanclerski 
dziennika Grenzboten. W artykule tym dano 
p o n o w n ą  o d p r a w ę  zjednoczonej lewicy 
i powiedziano, że dla Niemiec pożądanem 
jest tylko silne i świadome celu minister­
stwo auslryackie; Niemcy nie pytają się ani ; 
o nazwiska ani o narodowość ministrów.  ̂
lecz tylko o to, czy dają oni rękojmię trwa­
łości rządu. Czas już najwyższy pozbyć się 
przesądu, jakoby cesarstwo niemieckie mia­
ło obowiązek i chciało brać w opiekę Niem - 1 

ców austryackich. ]

Od dni kilku u n i w e r s y t e t  w i e ­
d e ń s k i  jest znowu widownią godnych po­
żałowania w ybryków , spowodowanych g łó ­
wnie plemiennym i wyznaniowym antago­
nizmem W salach i na kurytarzach gma­
chu uniwersyteckiego przyszło kilkakrotnie 
do bójki na pięście a nawet rozlewu krwi. 
Władze akademickie zarządziły śledztwo, 
celem ukarania winnych. Presse donosi, że 
senat postanowił pociągnąć głównych spraw­
ców do surowej odpowiedzialności, i wyklu­
czyć raz na zawsze z uniwersytetu te ży­
wioły, które wywołują w sposób systema­
tyczny nieporządki i zaburzenia

nistra handlu jakich zarządzeń spodziewać 
się należy w U u  podniesienia wywozu zbo- 
ża, mąki, cukru i spirytusu, 
rząd zamyśla wpłynąć na okoliczno^ .
nr7CkTI7 Ar* „U-A- -----------------

czy
aby

przewóz zboża zagranicznego na kolejach 
krajowych nie miał większych ulg niż prze­
wóz zboża krajowego, i aby produktom au- ; 
stryackim na połączeniach kolei Arulańskiej ’ 
umożebnić tańszy przewóz, a wreszcie, w jaki 

posob zamierza p. Minister dogodzić życzę-
l0.m młynarzy pod względem ulg, przysłu- j 

S ^ cy e h  na kolejach młynarzom węgierskim, ] 
torzy mogą robić tym sposobem konkuren- 

cy§ młynarzom wiedeńskim.
Dep. Nitsche i towarzysze zapropo-: 

powali odnowienie uwolnienia od stempla 
1 opłat przy rokowaniach względem urno- | 
gżenia małych pozycyj rachunkowych od j 
dnia 1 stycznia 1885 do r. 1887. Dep. Ha- j 
nisch wniósł o natychmiastowe i spieszne 1 
obrady, aby ustawa ta już z Nowym rokiem j 
htogła wejść w życie. ]

P. Minister skarbu i hr. Henryk Clam j 
zgodzili się na wszelkie, zgodne z reguła- j 
minem Izby skrócenia, hr. Henryk Clam j 
żądał jednak przydzielenia tej ustawy korni-  ̂
®yi podatkowej do jak najrychlejszego zre- j
ferowania. j

Wniosek dep. Hanischa przyjęto a 
Wniosek dep. Nitschego przydzielono w pierw- 
szem czytaniu komisyi podatkowej do jak- 
najrychlejszego przedłożenia sprawozdania.

Ustawy o praktykantach sądowych i 
prowizoryum budżetowem przyjęto w trze- 
oiem czytaniu.

Z porządku dziennego dep. Neuwirth 
Uzasadniał swój wniosek w sprawie kolei 
St. Pólten-Tulln. Mówca zaznaczył, że linia 
W iedeń - Tulln - St. Pólten nie będzie tylko 
boleją lokalną, i występował kilkakrotnie 
przeciw rządowi a zwłaszcza Ministrowi
Łandlu.

P. Minister baron Pino odpierał z obu­
rzeniem wyrażenia Neuwirtha, jak „nad­
użycie Rządu co do przyznawanych ustawą 
? kolejach" lokalnych koncesyj, poświęcenie 
mteresów państwa", jak niemniej wszystkie 
ubliżające honorowi frazesy i uwagi, które 
Jadto niczem nie zostały udowodnione. P. 
^m ister handlu oświadczył w końcu podnie 
^°hym głosem, że jego sumienie jest czyste 

°nn<zeni'’ i oklaski po prawicy.) Wniosek 
eUwirtha przekazano komisyi kolejowej.

^  . Następnie dep. Magg uzasadnił swój 
r lQsek co do przedłożenia protokołów ko­

dek i dla sprawy Kamińskiego. Dep. Ma- 
iaci » oświadczył, że wraz ze swymi przy- 
P r z p t *  politycznymi będzie głosował za 
wy i7-azahiem tego wnioska komisyi dla spra- 
ciw JJ^ńskiego, zastrzega się atoli prze- 
iakie o^e?kim krzywdzącym przypuszczeniom 
wania an°by wyprowadzić z tego głoso-

śnie Magga przekazano jednogło-
me ^ s y i  dla s6p6rawy Kamińskiego.

Dolno-austryacka rada szkolna krajowa 
zatwierdziła nowy plan nauk dla c z e s k i e j  
s z k o ł y  ludowej w 10 okręgu, wypracowa­
ny przez stowarzyszanie Komensky’ego, na 
podstawie rozporządzenia ministeryalnego 
Plan ten obejmuje wszystkich pięć klas, 
przezco zapewnionym jest byt czeskiej 
szkoły ludowej w Wiedniu.

których większość jest konserwatywną, będą 
mogły wybierać swoich kandydatów bez 0- 
bawy rywalizae.yi liberalnych.

Berliński korespondent Morning Post 
podaje następujące rzekome oświadczenie hr. 
Moltkiego o stanowisku Anglii: „N iem ożna 
wątpić, że generał W olsdey da odsiecz Char­
tumowi i pokona Mahdiego. Ale nie to jest 
punktem najważniejszym. Idzie o to, czy 
Anglia ma zamiar lub nie, zatrzymać Egipt. 
Jeżeli odstąpi, dostanie się tam wkrótce 
Francya. Jeżeli Anglia ma zamiar zatrzy­
mać Egipt, to musi mieć armię. Ponieważ 
w W. Brytanii niemożliwą jest konskrypeya 
wojskowa, przeto Anglia musi się połączyć z 
jednem z mocarstw kontynentalnych. Sojusz 
z Portą kompromitowałby Anglię w wielu 
kołach. Naturalnym sprzymierzeńcem jej na 
morzu Sródziemnem są Włochy.^ Włochy, nie 
potrzebują się niczego obawiać, dopóki za­
chowają się lojalnie względem Austryi. Flo­
ta włoska w połączeniu z angielską, poko­
nałaby francuską44.

Wczorajsza depesza z Kairu podaje na­
stępującą wiadomość: Niemiecki i rossyjski 
reprezentanci wręczyli ministrowi spraw za­
granicznych jednobrzmiące noty, w sprawie 
mianowania niemieckiego i rossyjskiego człon­
ka do komisyi dla kasy długu państwa. 0 -  
baj reprezentanci udali się w tej samej spra­
wie na audyencyę do kedywa, który oświad­
czył, że naradza się z ministrami. Udział 
Niemiec i Rossyi w ko nisyi jest zdaniem 
kedywa jedynym punktem pomiędzy spra­
wami międzynarodowemi, odnoszącemi się 
do egipskiego skarbu, którego rozwiązanie 
josfc bardzo nagłe. Jakkolwiek wypadnie 0- 
rzeczenie mocarstw o uregulowaniu finan 
sów, w każdym razie kedyw będzie popie­
rał jego wykonanie.

Reprezentanci Francyi, W łoch i Austro- 
Węgier trzymali polecenie, ażeby popierali 
żądanie Niemiec i Rossyi.

Według jednozgodnych doniesień z 
B e r l i n a ,  k o n f e r e n e y a  a f r y k a ń s k a  
ukończy swoje prace 15 lub najpóźniej 20
b. ra., albowiem w sprawie żeglugi na rze­
kach Kongo i Niger osiągnięto już porożu 
mienie o trzeci punkt programu konferen­
cyjnego (normy przy zajmowaniu posiadło­
ści), będzie mógł być załatwiony na dwóch 
lub trzech posiedzeniach.

W tych dniach zostanie rozdaną w par 
lamencie druga część księgi błękitnej.

Ukazem carskim do ministra sprawie­
dliwości z dnia 4/16 października b. r., zo 
siali mianowani c z ł o n k o w i e  s ą d u  0- 
k r ę g o w e g o  na  g u b e r n i e  w o ł y ń s k ą ,  
p o d o l s k ą  i k i j o w s k ą .  W liście nowo 
mianowanych, jaką podaje Goniec urzędowy, 
spotykamy następujące nazwiska obywateli 
polskich.

Sędziami honorowymi z prawem za­
siadania w sądach okręgowych zostali:

W gubernii w o ł y ń s k i e j :  ks. Ro 
rnan Sanguszko, radca stanu i kamerjunkił-r 
dworu, hr. Władysław Chodkiewicz, hr. Sta­
nisław Czapski hr. Jan Tarnowski, hr. Mi 
kołaj Czapski, hr. Adam Rzyszczewski, hr. 
Ksawery Miączyński, hr. Jan Olizar, Cze 
sław Kurowski, Stanisław Rakowski, Tomasz
Sarnowski.

W gubernii p o d o l s k i e j :  Karol Sta­
rzyński, Juliusz Orzechowski, Aleksander 
Nowicki, Adam Arcimowicz, Bolesław Zale 
ski, hr. Karol Chodkiewicz, Henryk Kiełkie 
wicz, Cezary Skowroński.

W gubernii k i j o w s k i e j :  Tadeusz 
Borowski, Leonard Jankowski, Teodozy Bon- 
darzewski, Zygmunt Krzyżanowski, Jan Ra 
kowski, Leon Modzelewski, Górkowski, Ka­
mieński. ___________

W edług depesz paryskich, wiadomości 
o pomyślnym zwrocie rokowań z Cninami. 
(■parte były na manewrach giełdy paryskiej. 
Prawdą jest jedynie fakt, że rokowania zu­
pełnie się rozchwiały, a Francyi nie pozo­
staje, jak energiczne wystąpienie zbrojne.

Times podnosi, że rozbicie się roko 
wań z Chinami jest zarówno niebezpieczne 
dla obu stron walczących, jak i dla Euro­
py. Dziennik ten widzi ewentualność poeho 
du na Pekin i przepowiada z tego powodu 
nowy zatarg pomiędzy Izbą deputowanych 
a gabinetem Ferryego.

Wiedeń, 13 grudnia. Ko m i­
sy a k o l e j o w a  Izby deputowanych 
obradowała wczoraj nad wnioskiem 
deputowanego Neuwirtha, w sprawie 
koncesyonowania kolei St. Polten- 
Tuln. W toku obrad pan minister 
handlu, baron Pmo, i szef sekcyi 
Czedik, usprawiedliwiali udzielenie 
koneesyi bankowi dla krajów (Lander- 
bank) ze stanowiska ustawy 0 ^ole­
jach lokalnych, potrzeb ludności i po­
łażenia finansowego państwa. Dr. 
Herbst uczynił wniosek, aby pozwo­
lenie na ułożenie drugiego toru na 
kolei Franciszka Józefa nastąpiło tyl­
ko na podstawie osobnej ustawy, a 
dalej, aby wezwać rząd, Iżby wziął 
pod rozwagę, czy państwo samo nie 
mogłoby wybudować owegô  drugiego 
toru. Deputowany Deyrn wniósł przej­
ście nad wnioskiem deput°wanego 
Neuwirtha do porządku dziennego, i 
przyłączył się do drugiej rezolueyi dr. 
Herbsta. Na tem przerwano obrady.

W iedeń, 13 grudnia. {Tel.\ pryw.) 
Najd.  Arcy książę L e o p o l d  P o ­
pędził ostatnia noc bezsennie^ stan 
zdrowia Dostojnego P^cyenta ^pogor­
szył się.

Praga, 13 grudnia. (M- pryw.) 
Położenie czeskiego stowarzyszenia 
kredytowego ziemskiego j®st tego ro­
dzaju , że chociaż moratorium nie da 
się prawdopodobnie osiągnąć, to je­
dnak, zdaniem tu te jszych  instytucyj 
bankowych, można mieć nadzieję zlo­
kalizowania katastrofy.

Berlin, 13 grudn ia . Wczoraj
ukazała się d ru ga  część ks i ęgi  b ł ę ­
kitnej, zawierająca dyplomatyczne do- 
k u m e n ta  w sprawie Angra-Pequeny, 
w liczbie 54, sięgające do 15go paź­
dziernika b. r. D o k u m e n ta  te odnoszą 
się g łó w n ie  do angielsko - n ie m ie c k ic h

rokowań.

w różnych prowincyach, celem dokła­
dnego poinformowania się o s t an i e  
pr z e my s ł u  c u k r o w n i c z e g o .

Berlin, 13 grudnia. (TeL. pr.) 
Hr. H e r b e r t  B i s m a r c k  ma po­
wrócić z Hagi i objąć prowizorycznie 
urząd podsekretarza stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych.

Podsekretarz stanu Bu s c h  ma 
być wysłany do Bukaresztu w cha­
rakterze posła.

W kołach parlamentarnych obie­
ga pogłoska, że Niemcy zamierzają, za­
jąć nowe terytorya na północ Natalu 
w Nowej Brytanii, tudzież w półno­
cno-wschodnich stronach Nowej Gwi­
nei.

Odessa, 13 grudnia. (Tel. pryw.) 
Tutejsi kupcy izraeliccy wysłali de- 
putacyę do Petersburga, celem wyje­
dnania wstrzymania dekretu wydala- 
jącego.

Paryż, 13 grudnia. Izba depu­
t o w a n y c h  uchwaliła bez żadnej 
zmiany budżet  wo j enny.

Według doniesienia dzienników, 
Granyille miał oświadczyć gotowość 
do ponownego pośrednictwa w spra­
wie f r a n c u s k o - c h i ń s k i e g o  za­
targ u.

Obiega pogłoska, że rzą,d chiń­
ski polecił gubernatorom wzdłuż gra­
nicy chińskiej, aby wstrzymali się od 
wszelkich kroków nieprzyjacielskich.

Paryż, 13 grudnia. Ko misy a 
I zby  d e p u t o w a n y c h  dla taryfy 
cłowej odrzuciła wszelkie podwyższe­
nie cła na ryż, kukurudzę i wszelkie

 u:   L U - .
wą, stanowi olej.

Genera ł  Miot  zajął w dniu 6 
b. m. drugi fort, położony w stronie 
południowej Yohemy, przyczem zdo­
był pięć dział. Dwiestu Howasów po­
legło. " W wojsku francuskiem było 
tylko czterech rannych.

Paryż, 13 grudnia. {Tel. pryw.) 
Francya dopiero w połowie stycznia 
odpowie na p r o p o z y c y e  a n g i e l ­
skie w sprawie Egiptu.

P a ry ż , 13 grudnia. {Tel. pryw.) 
Książę Krapotkin,  zasądzony swoje­
go czasu z powodu agitacyj anarchi­
stycznych na dłuższe więzienie, zacho­
rował tak ciężko w zakładzie karnym 
w Clairvaux, że lekarze stracili na­
dzieję utrzymania go przy życiu. Do 
prezydenta Greyyego wniesiono pono­
wnie proźbę o ułaskawienie Krapot- 
kina.

Bruksela, 13 grudnia. {Tel. pr.) 
Utrzymują, że mi n i s t e r  wojny,  
generał Gontets ustąpi a tekę po nim 
obejmie generał July.

Bzym , 13 grudnia. Osservatore 
Romano oświadcza, iż bezzasadnem 
jest doniesienie dziennika Diritto, ja­
koby Watykan miał upoważnić p r z e ­
ś l a d o w a n y c h  przez  Chi ny  mi- 
s y o n a r z y  w ł o s k i c h  do szukania 
opieki u reprezentanta włoskiego.

Ateny, 13 grudnia. Aż do dal­
szego rozporządzenia mają podlegać 
p r o w e n i e n e y e  a u s t r y a c k i e  24 
godzinnej, a francuskie, włoskie i 
hiszpańskie, pięciodniowej kwaranta- 
nie obserwacyjnej.

Londyn, 13 grudnia Depesza z 
Han dag pod dniem wczorajszym do­
nosi: Ge n e r a ł  Steva r d ze sztabem 
generalnym, 1.000 piechoty i taborem 
wielbłądów rozpoczął marsz do Korto 
po tamtej stronie Amboukol.
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W teatrze hr. Skarbkn.

W sobotą dnia 13 grudnia 1884.

T R U BA D U R
(II Tromtore).

K apel P H . Jarecki. Reżyser p. J . M yszkow sk i. 
H rabia Luna *>- Rubirato
Leonora
Manriko, Trubadur 
Azucena, cyganka 
Fernando
Ruiz, powiernik Manrika 
Inez, powiernica Leonory 
Starszy cygan

w '  nł
p. Rubirato 

pni A rk low a 
p. Yilla 
pna Piave 
p. K on cew icz 
p. W ojn ow sk i 
pna Iżakówna 

CJf#u p: Ł om iń sk i
Żołnierze, cyganie, cyganki, straż.

Początek o godzinie 7 wieczorem.______
 "*

P o c i ą g i  k o l e j o w e
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego
P?*ycUod*% do Lwowa:

P o d w o ło c iy sk : na dworzec Podzamcze o 
godz. ‘ 0 min 18 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz, 2 min. 28 rano i o 
gódz. 8 min. 42 po południu pociąg 
mięszany

C a e rn lo w le c : o godzi. 10 min. 0 wieczór 
pooing pospiessny, o godz. 3 min. 35 
rano i o god». 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Podw olocaysk: dworzec główny lwo-
ski o godz 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 8 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

p Stanisławowa na s try j: rano o godz 8 
mm 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 82 pociąg mięszany i o 
gods. 10 min. 56 przed poi. pociąg lo­
kalny Stryj L w ó w .

Krakowa : o godz 5 min. 86 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. U  
przed poł. pociąg mięszany.

dł«l45iio«iaą L w o w a :

B e b a k o w a :  o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
jutu. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 
min 8 po poł. pociąg m ię sn y  i o go­
dzinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany 
lokalny.

D o C z e rn lo w ie c : o godz. 6 min. 80 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Fodw oloczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Stanisławowa na S try j: rano o godz. 
? min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Do Podwołoczysk : z głównego dworca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mieez«-oy.

Rh A M  §&****JkJ*  Jtt.

Wydział tow. Bratniej Pomocy słucha­
czów Politechniki we Lwowie wzywa wszyst­
kich P. T.j b członków, a dłużników Towa­
rzystwa, aby najdalej do 15 stycznia 1885 r., 

i porozumieli się z Wydziałem, gdyż w prze- 
\ ciwnym razie nazwiska ich ogłoszone będą 

dziennikami. Wszelkie listy, odezwy i przesyłki 
pieniężne, przyjmuje wydział tow. Bratniej Po­
mocy słuchaczów Politechniki we Lwowie.

Izydora Ostrowska
uczennica p. F rid er ic i J a k o w ic k ie j ,  prim adonny 
opery m edyolańskiej i  p. Pa^sy Correty, prim adonny 
opery w iedeńskiej udziela lek yj (?1V7 1— 8)

śpiew a solowego.
Mieszka przy ulicy h a l ic k ie j  1 26  I  p ię tr o .

*
Jako pewną i korzystną 

lokację kapitałów
polecam

5% listy  zastaw ne
c. k. uprzyw. 

galieyj. Banku hipotecznego 
(premiowane i niepremiowane) 

i sprzedaję takowe 
po najumiarkowańszym kursie.

A ugust Wchellenberg
D o m  b a n k o w y  1 k a n t o r  w y m i a n y  

w e  L w o w i e .
(7768 1— ?)

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

f  _  49°50’ X —  4 i n r  w. =  840-.5 .
D la 14 grudnia 1884 

E . =  —  4m 52 ,»88. 0 O -  17b 33 - 58. V  
Zachód słońca  13go grudnia o 3h. 56iu., 7; wschód 

o 19h. 52m ., 7.
W  grudniu nastąpi pełnia księżyca 2d 8h 

35 ,m 8 ; ostatnia kwadra 9d lb  6 js, 6 , nów 17d 
3b Ona, 6 , pierwsza kwadra 25 i 5 7 m, 3

K siężyc będzi# w punkcie przyziem nym  (P e r -  
geum) 2d 16b, 5 i 31d 5h, 5, w punkcie odziam - 
nym (A pogeum ) 16d 17b, 5.

Równanie czasu będzie do 22 u jem u , od 22 
do końca m iesiąca dodatnie, w skutek cze.r zegary 

! słoneczne do ¥2 grudnia w yprzedzać będ > egary 
zw ykłe o ilość E. w prawdziwe południc, za- od 22 
odwrotnie.

Stan średni barom etru, zredukowany do p ie - 
mu Adryatyku, jęst na grudzień dla L w ow a 760,3 
mm., stan średni temperatury — 2 ,\ 6 .

S postrzeżen i a m e teoro l ogi czn c .

f r z y ie c in a i l  d «  
dnia 13vfo grudnia \ 884.

H o t e l  G eors:e ’ a 
Pp. A. hr. Wodzicki z Olejowa. S. Ba- 

deni z Branic. H. Kieszkowski z Krakowa. Dr. 
Bilroth z Wiednia. Dr. K. Żywieki z Tarno 
pola. M. Jakób z Wiednia. F. Gallingerz Wiednia.

H o t e l  F r a n c u s k i  
Pp. N. Smalawski z Sambora. K.Bastgen 

z Romanowa. H. Bergman z Hajdy. F. Jauser 
z Wiednia A. Broeder z Podhorodeo.

H o t e l  L a n g a  
Pp. T. Bred z Tłumacza. F. Griinfeld 

z Wiednia 0 Harnisch z Berlina
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

(Z  obserwatoryum  c  k. Uniwersytetu we Lwowie)* 
z dnia 13 grudnia 1884.

Barom etr 735 53mm. przy temp. 0°C. P sych ro­
metr suchy 3 0 O. Psychrom etr w ilgotny 2.2 O. 
Prężność pary 4.9mm . W ilg o ć  8 7 W  Zachm urzenie 
10 W iatr N W 4  Ozon 9.

Temperatura pow ietrza 2.4oR.
Barometr idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom  morza 76l.43m tn. 
Najwyższa temperatura dnia w czorajszego 5.0°C 

N ajniższa temperatura w nocy % 0 C. 
 Ilość opadu m ierzonego o 7 g. 4 3iam.______

12 grudnia 1884, 2k 9k l9 b
Stan barometru w m ilim etr. 724,,4 726,1§ 73 0 ,, Ł
Stan termometru suchego 

w st. Ce)s. 5a 2.4 2,.
Stan termometru w ilgotnego 

w st. Cels. 3,x 1,8 1 .
Prężność pary w powietrr.w 

w m ilim etr. 4,. _A i._ 4 6
W ilg otn ość  powietrza w zglę ­

dna w °/u- 09 69 85
Stan nieba. 9 10 10
Kierunek wiatru. 8W. 8W. wnw.

M oc wiatru. 6 3 3

Ilość opadu m ierzonego do 2b O,*™,.

N ajw yższa tem peratura w oiagu dnia, odczytana 
o 8Ł  -f-5,g

Najniższa temperatura w dnia, odczytana 
o 9k. + l l4

E lektryczność powietrza, 
woltów 0 — 31 100

(N . B, 13,12 1884 od 12h w połud., do 12 b 
w potud. 14/12).

P rzy  wietrze przew ażnie północnym  tem pera­
tura się obniża, stan nieba zm ienny, powietrze m ier- 
nie w ilgotn e, opad śn iegu m ożliw y lecz  nieznaczny.

C .n n ik  iw o w .k ie j  i z b y  M n d l o « 8| i pr
i.wot* ą w *. 12  grudnia 188*

t. A tecyc aa sziukc 
g.  K a r . Lud po 200 z ł. m . k. 
lw ow .-oz«r.-jas. po 200 z ł. wa.

ku hip. P° 200 w ' 8
tn  kred gal po 200 zł. w. »  
U L i s t .  ** 10 zł
r. krtdyt. galio. 5 pr. w. a

f  s ł  ?r- w- *
. kred. gal. 4 pr. wa. loa 41V* 1 
ku Mp. galio. 6 pr. w. a.

„ 5 pr *  *
.  „  5 pr * .

aowane r  10 pr. praw i* 
t  dłużne *. Z  ’kr.w ł. (dawniej 
pr ) 3 pr. •*.*■ w lik w id a ey i 
r dłużne g . Z .kr. w ł. (dawniej 
Łr.) S1/* pr. w. a. w likw idacyi 
pre. krą}. li«ty aastawne 
b e t y  d ł u ś u e  ** i 00 z ł. 
tn. ruin. kred. Nakład dla Gs 
Buków. 6 pr. iou. w 15 lat 
4 .  O b l i g l  za 100 zł. 

uinir. ga iic . 5 prc. s*. k. 
g. Kom unalne gal. ZakL  kred 
iściańsk. (dawn. 8 pr.) 3pr. w*. 
gi komunalne Eanfru krajo 
3g 0 5 pr. w. a. I e m is ji . 
fezki kr. i  r. 1873 po 6 p r. wa.. 
rezki kr. z  r. 1883 pe 41/, pr. wa 

miasta Krakowa 
% % Stanisław o w *

ft. Monet}
ąt holmiAferaUJ. 
at cesarahi . 
oleoudo?

£

6̂9 -  
194 —  
285 -
238

72 —  
197 —
290 -
4̂3

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dróa 7 grudnia 1^84 

L  £ > ł u g  p a ń s t w a ,  p łacą żądają

roasyjski srebrny
papierow y 

rek cieuueckich

•e tmah. y~;.<

98 80 
92 —

99 80
» S 8

87 —
101 so
97 -

e8 —  
102 30
h  —

99 10 100 10

58 — 60 -

58 f  
91 —

60 -  
92 —

101 70 102 70

96 75 
102 75 
90 80 
18 75
32 50

97 75 
104 -  
91 80 
20 75 
%t 50

5 f5  
5 70 
9 71 

10 02 
i  54
1 OT1/* 

59 85

0 75 
6 80 
9 81

10 13
1 64 

1 2974 
60 70

•tedfloiity d ług  w b * n !.vao|
m aj-listo pad 
luty-sierpiflń 

Jednolity d ług państwa w srebrze, 
styczeń -lip iec . . . .
kw iecień-październik . .

Losy z rokn 1854 po 250 złr. m .k .4pr
„  1860 po 500 złr. w .a.ópr.

;  ;  i P  pB 100 Sfr. 5 or
„  „  }8 64  po 50 z£r.

Refity Com. po 42 lir . auśtr. . .
L isty  zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre. . . . .
Austr. A syg . skarb, zwrotne 1882 5 pr,
R enta papierowi* 5pr. z  r. 1881

rł, w.o.n*ćna. od podatki 4pr

82.10 32 25 
82 15 82.30

83.10 -3  25 
88 ^0 83 4<>

125.75 L26 25 
13 ó 75 13 J 25

m ~  m  §a
170 50 U t 50 
4 i ~  in -

151.60 153 -

’ 97.35 ‘-i7.r 0
104 40 - 04 6 ’>

2. O bU gacye

Bukowi u;
Galicyi
N iższej A uatryi 
Siedmiogród i; 
W ęgier

(00 a. r. i? •
106.50 -
102.- — 
101.80 103.30 
105.—  106 25 
10 1 .—  10 i .75 
1 1 . —  M . '0

8. A k e y «
Bank A nglo-anst. 300 zł. emit. z*. 120 
Inst. kred. dla handlu po 180 zŁ  
N iższo-^astr. tow. eskoint. po 500 z-ł. 
Gal. banku h ip . po 200 zł, ,
Gal. bank d.han. i pr«. a 2 0 0 z ł. w p ł.40pr 
Gal. zakł. kred- ziem.sk.. a 200 "złr. 
oank dia krajów  kurouayęh a 300 

wpŁ 50 pr.
Banku austro-w ę^iersk. a 600 złr.
K ol. A lbrechta a 200 «ł. w srebrze 
Aust. Tow . żeglu gi nar. dun.po SOOzł.m. 
Kol. Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł. 
Kol. P reszow -T arn . (w . o.) a 200 
P ółnocna uo 1000 z*. k.
K ol. Kar. Lud w. ro  200 iL  s*. k.
I/OTW r U f *  300 w j,

103.75 104.50 
3<1 20 301 50 
r07.—  :?11

371 — 872 -  
60.—  61. -  

529 — 630 — 
2 3 4 .— 234 50

2380 2387
270 75 271 25 
195.— 1P6 —

płacą żądają
Tow , kol. żoi. pnustw. po 200 z ł. ai. k. 307 —  397.50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 148 75 149 —
T kol w ęg. gę.?  ̂ 200 zł. w orobrze 174 25 174 75

4 -  L i s t y  z a s t a w u ^
■!;góiny roiuijBzo-Kredytowy Zakład d.i»

G aiieyi i Bukowiny w 15 !. 6 pr.
?ó w s 2. austr. zak. kr. ziem. 4l /t pr. w 

z łoc ie  w 50 1 97 .50 97.80
r n H „ prem iowe po 3 pr. 90.75 97.25

Gał. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.50 10-.' —
.  w 30 i. ?pr. 103 50 103 —
n » ń  ̂ w 36 i, 51,, pr 9.8.50. ,Aft

Gal. T o *  ‘' ~ J -
’ » « n

. " W »
37 lataeb zwrotne

'Yołr. Tow. siOtt?. 
Zakł kr <-?

a 300 z ł. 5 tć&c -T 
■Sol. pół. po  100 z ł. fi: 

„ „ no 3 OO z? M-
koi, gal. Kar Lud. 

po 4 '/s pr, 
atto. dU:o. (Jarosłs 

Kol. Lwu - Ci - <vr.- J as* 
5 orc. areorz-

Węg. ko« * Wi)

r -  * pre/ 91.40 92.—
po 5 pr«. 99.20 9.6 o
po 5 xr-

99 2 ) 99 60
proc 10110 101 6 i
.. po i■> pr .. ._
. po ;5 pr 10175 10 5.—

•:s m -  -
•>/ iy'■X p.r •• 101.7 f-4 O 'n O

O'.orws/,oó{}twa (za lOO %S 1
?X. 5 pr. w. a. 99.75 100.—
r-:T*vM;Ó>.-« •)'T. }
r":-‘h ■'J,ę 99 50 99 90

1. 105.25 U-6.7
. %. 102 - 103.50
aisysa •* r 1.881

9 ).60 79.90
tw,-Sokal; 9880 99.20
. UL e.aiifi. 300
f :■ r. 83 '5 82.30

• ? i m 86 I d 86,30
?• i. 1868 . __#__ __
% ?•. 1.873 . . ____ ____

tor w *i. 99 >0 99 80
Ł  o »  y*

inst. kr. dla iian. i pr. po 100 
Clarego po 40 zł. m. k.

zł. w. a. 180.50 1 8 L — 
41.50 4 2 .—

T ow . żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m .k. 1  4 - 1 1 5  —
KegieYie.ba po 10 zł. m. fe............................ 19 — _____
L osy  miast* Krakowa po 20 z ł w. * 18 75 19 25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 /.i. . 23 — 24. -
Pożyczka Budt po 40 z ł. w. a. 42 25 ł 3 —
P a J 6 (M r o  p o  4 ^  >:!’ <■■■: •/ 3 7  7 5  p g ____

Ozerwoa. krzyża austr. Tow . po 10 zł.
a 3 wegiersk. s, po ^ zł-

Fundacya szpitsja  Areyks R udolfa 
po 10 zł. w. I :  . . . . . .

Sąiina pu 40 t i  m. k. - 
St. Geuois po 40 zL  pe. k. . . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 z ł *.».>  
P oż. Tryestu po 100 zł. m k.

3 » P° 50 w ■
W aldsteina po 20 z ł. m. k 
W icd isch ^ ratza  po 20 f.* k.

*M ń a...** 
A ugsburg na 100 zł. w. p, ą.
B erlin  zą 100 oiiirk w. p.
Frankfurt za 100 mark w p.
Ham burg sa 100 mark w p a

at̂ ą żąda 
3 30 13 50 
7 27 7 40

18.25 
56 —  
51. -
28.50

18 75
56 50 
51.50 
24 50

U 0 -  132 -
68 —

2 7 5  
36 50

2 8 1 0  
37 5

Londyn za 10
5Hry i  a# i 00

Dasąt cesarski <x,< 
pełosj 

Korona . 
SO-fraeków&o 
Mimfeki iin[-eiv: 
To Lr

123 40 123 tO
48.7., —  * 75 _

Harta złot <
5.77 -  
5.75.—

9?8ń.5ij
J0..C4

ó79 
r\77. -

9.76 F0 
10 06

łlJ iu k  k r  a  ja  wy
Bprc. obligaeye pożyczki krajowej — . —

4\'t pro. ob łigaoye pożyczki krajow ej —
5 prc. ob lig . kom unalne banku kraj —
4\/fl pro. krajowe listy zastawne — .—

Z !wowek!«j Iz b y  nanuhewei 1 przw iy«łew «(
T e*cg ru (ow »iy  kurs Yied^ńaki 

dni 12  grudn ia  IS84.

Jednolity d łu g  peńątwa w bani potach 
u 8 a w srebrse .

Raota w z łocie  . . .  . . . .
5 pre. au3tr. renta marców*. . . .
A kcya banku wtedańsklego . . . .
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Upadłości.
L. 71. (7974)

Celem likwidowania zgłoszonych do 
masy krydalnej Leiby Lust’ga wierzytelności 
tudzież celem sprawdzenia przedłożonych 
przez byłego zarządcę tej masy Wigdora 
Feiwla rachunków zarządu i wydatków tu­
dzież celem przyznania temuż byłemu za­
rządcy honoraryum likwidowanego wyznacza 
się termin na dzień 28 grudnia 1884, o go 
dżinie 10 przed południem, o czem się 
wszystkich wierzycieli konkursowych zawia­
damia. W  Tarnowie, dnia 5 grudnia 1884.
L. 106 i 107. ----------- —  (7973)

Celem sprawdzania przedłożonych przez 
adw. dr. Ringelheima zarządcę masy kry­
dalnej firmy „Bober et. Manheit, rachunków 
administracyi tejże masy i celem przyznania 
temuż zarządcy likwidowanego honoraryum, 
oraz celem zawarcia ugody, wzywa się wie­
rzycieli rzeczonej masy krydalnej na dzień 
22 grudnia 1884, o godzinie 4 po południu. 

W Tarnowie, d. 8 gsudnia 1884.
C* k. sąd obwodowy.

Księgi gruntowe.
L. 309. (7975)

Arkusze posiadania gmin katastralnych 
Myszyn i Kowalowka, zostały wraz z od­
nośnymi aktami i mapami celem założenia 
ksiąg gruntowych sporządzonymi w urzędzie 
hipotecznym c. k. sądu obwodowego w Ko 
łomyi do powszechnego przeglądu złożone, 
w którym to urzędzie zarzuty (przeciw pra- 
wdiziwości arkuszów  ̂ posiadania wniesione 
być mogą.

Dalsze dochodzenia wrazie wniesienia 
zarzutów na dniu 27 grudnia 1884, prze­
prowadzone zostaną.

Komisya hipoteczna 
Kołomyja, 10 grudnia 1884.

i tu sądowego Doliaiańskiego złożone zostały 
j w c. k. sądzie powiatowym w Dolinie do 
’ powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym 
w Dolinie do dn a 31 grudnia 1884.

Sambor, 10 grudnia 1884.

L. 1612. (7981)
O. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 

dyum sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wrai z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Nowoszyn powia-

L. 130. _ (7985)
Komisya hipoteczna przy sądzie po­

wiatowym w Gorlicach zawiadamia, że do­
chodzenia miejscowe celem założenia ks:ęgi 
gruntowej dla gminy Smerekowca z dniem 
15 grudnia 1884, rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
udzielone urzędom gminnym i obszarom 
dworskim do rozpowszechnienia.

Gorlice, 10 grudnia 1884.

Licytacye.
L. 23717. (7995 1— 3)

Oduośnie do ogłoszenia z dnia 22go

października 1884 J. 2 0 1 8 7 ,  umieszczonego 
w gazecie urzędowej Lwowskiej Nr. 255 J. 
6906, podaje się do powszechnej wiadomo­
ści, iż w drodze publicznej licytacji w c. k. 
Nowo Sądeckiej powiatowej Dyrekcyi skarbu 
na dniu 22go grudnia 1884 wydzierż&wio- 
nem zo /an ie  prawo poboru podatku konsum- 
cyjn^go od mięsa na lata 1 8 8 5 , 1 8 8 6  i 1 8 8 7  

z wypowiedzeniem lub bez wyf!owied*AUią 
w następujących okręgaęh dzjeęż^wuych: 

Jordanowskim z ceną wywołąnja ro_ 
cznjch 2138 83 et.

Myślenickim z reną wywołania ro­
cznych 3407 złr.

$<?wo S ądecką z ceną v*yWpłania ro­
cznych 10780 złr.

Pisemne ojftrty mogą być tylko do 8 
godziny rano na powyższym d^ju licy^ącyl 
do rąk naczelniką powyższej Dyrąkęyi podane. 

Resztę warunków dzierżawnych mQ,iaa
w Nowo Sądeckiej c. k. powiatowej BjJfikcyi 
skarbu lub w c. k. Nadzorach straży skąj- 
bovyej tejże Dyrekcyi przeglądnąć*

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz, 10. grudnia 1884



w Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 1884 na sprzedać się mającej realności pra-
„ zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- wo hipoteki uzyskali, lub którymby uchwała

liczkowego w Tarnowie w kwocie 51 złr. 60 licytacyjna doręczoną być nie mogła, uwia-
28323. (7406 3— 3) ct. z pn., odbędzie się dnia 13 stycznia, 13 damia się, na ręce ustanowionego kuratora

SBom f. f. Landesgerichte ju Czerno- lutego i 13 marca 1885, każdym razem o adw dra Madejskiego w Breżanach.
witz ttńrb befattnt gemadjt, bag §ur §eretn= godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
brittguttg ber bern 3Jłori| Gartenberg juftefjen* sprzedaż przez licytacyę połowy realności 
bert gorberutig per 7 000 fi. f. 9̂  © . bie objętej wykazem hipot. 65 ks. gruntowej 
e£(futtDe offenflidje geilbietfjung be8 ber Tarnowiec Jędrzeja Skorupy własnej, 
©djulbneritt Rebeeca Hatschek gel)5rtgen, in Cena wywołania 640 złr.
ber ©tnlage g l. i 557 beS Czernowitzer ©runb* Wadyum 64 złr.
budjeS eingetragenen @jruttbbud)$f5rper8 betml* Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi-
ligt rnorben ift, unb ttńrb biefe geilbietfjuttg poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
ati 2 ©erminett, tiamltcf) am 22 Sdntter unb w tutejszej registraturze
am 19 gebruar 1885 jebeSntal um 10 Ugr 
83. Ijtergericfjls unter nadjftefyettben 83ebtn= 
gungen abgeljalten tuerben.

1. ©er feilgubiettyenbe ®runbbud)«f5rper

Tarnów 23 listopada 1884.

Brzeżany 14 listopada 1884

L. 4041. (7286 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia, że dnia 12 stycznia, 5 lutego i 
3 marca 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 65 w Wierz- 
bowcu położonej, wedle wykazu hip. 1 109 
księgi gruntowej dla gminy Wierzbowca e- 

j gzekuta Ilka Rudko własnej.
Cenę wywołania stanowi cena szacun-

daną będzie.
Gdyby rzeczona realność na powyższych 

terminach sprzedaną nie została, przeto ce­
lem ułożenia ułatwiających warunków licy- 

i tacyjnych wyznacza się termin na dzień 12 
marca 1885 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyj łych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych ustanowiono kuratora adw. dra Fi- 
ternika z substytucją adw. dra Kohna w 
Samborze.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor 26 września 1884.

L. 10702. (7279 3— 3) |
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła- | kowa 1086 złr., zaś wadyum 10 prc. ceny

ttńrb an beiberr ©ermińen mdit unter bem at§ sza. że celem zaspokojenia pretensyi c. k. szacunkowej.
5lugruf->prei* angenommenen ©djcit$uugśtt>ertt)e uęrzyw gulie. akr. Banku hipotecznego w j Resztę warunków przejrzeć można w 
toott 32.077 fl. gtntangegebcn. kwocie 1 629 złr. 66 ct. z ou , odbędzie się j tusądowej reg.straturze

2. Seber Ślauflutige ift gefjaltett, ttor w tymże c. k. sądzie obwodowym pod wa- C. k. sąd powiatowy.
83eginn ber Sijitation an 83abtum Den 83etrag runkami w nrach 7, 8 i 10 „Gazety Lwów Budzunów 30 września 1884.
ttott 3 207 fl 78 {r. jtt erleaen skiej“ z 1884 r. ogłoszonymi, przymusowy j -----------------

©te nollftanbigen geUtncrt)ttng§ 93ebittg* jawnv przetarg realności Grzegorza i Józefa |L 3264. (7865 3 —3)
Na dniu 8 stycznia. 1885 o godzinie 

przed południem odbędzie się w sądzie
•jszym egzekucyjna lieyucya realności 

marca 1885, zawsze od godztny 10 rano. i pod 1. 189 w Podgórzu, Sary Golcflusowej
Realność ta na pierwszy cli dwóeh ter- j własnością będąca, na zaspokojenie wierzy-

ttiffe unb ber ©abular * ©jtiait fottne ber O sadczu ków własne,i, 205tym wykazem hip. j Na 
®d)a|ung6aft fónnert in ber l)g. fftegiftratur miasta Złoczów objętej, na 5000 złr. oce- ; 10 przed 
unb am ©age ber getlbtetfjuitg aud) bet ber nionej, w dniach 12 stycznia, 9 lutego i 9 : tutejszyn
SijitationS Oomuussion eingefelpn merben 

§tetton tnerben ńetbe ©tjeile unb fammt
lidje §t)potl)efengldubiger, tnSbejonbern bieje* minach najniżej za cenę szacunkową i 
ttigen, benert ber StjitationSbefdjeib au$ tocU wołania 5000 z łr , na trzecim zaś terminie 
djern ©runbe immer garnicfjt, ober nid)t re$P takie poniżej tejże, jednakże tylko za cenę 
jeitig jugefteht tnerben follte, be§iet)ung«tt)eifef równającą się wysokości długów hipotecz- 
tnelclje erft naĄ bem 18 Dftober 1884 an bie nych sprzedaną będzie.
©etndgr beS feiljubiet^enben ©runbbudjSfór* Poręczne JO prc. ceny wywołania.
perS gelangen follten, burd) ben fur fic unler Na wypadek nieuzyskania ostatniej ce-
etnem in ber $($erfon beśS $bttofaten dr. Aller- ny, wyznacza się celem ułożenia warunków 
haDd, mit 6ubftituirnng be§ Ibttofatert dr. ułatwiających, termin na 9 marca 1885 o 4 
Breeher mit ©efret beftellten Curator toer* godz. po południu.

Bliższe warunki, tudzież wyciąg hipot. 
przejrzeć można w registraturze

Złoczów 31 października 1884.

ftdnbigt.
Czernowitz, ant 8 Sftottember 1884.

wy- telności masy Feliksa Łodzińskiego w kwo­
cie 1500 złr.

Cena wywołania 16952 złr. 40 ct. 
Wadyum 700 złr.
Sprzedaż nastąpi na jednym terminie 

nawet niżej ceny szacunkowej.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Podgórze 6 lipca 18*4.

L. 11238. (7377 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności 4500 

złr z pn. galic. Zakładu kredytowego ziem- 
sk’ pgo w Krakowie, rozpisuje sąd obwodowy 
przemyski w dniach 12 stycznia, 9 lutego i 
12 marca 1885, zawsze o godzinie 10 rano, 
egzekucyjną licytacyę realności pod 1. k. 38 
w Przemyślu na Zasaniu położonej, Kata­
rzyny Janiny dw. im. R*dwańskiej i Jana 
Radwańskiego względnie tegoż spadkobier­
ców własnej z tem, że w dwóch pierwszych 
terminach rzeczona realność nie będzie sprze­
daną poniżej ceny wywoławczej, w trzecim 
poniżej sumy, wszystkim długom hipotecznym
wyrówny wującej.

Cenę wywołania stanowi wartość 10 000 
złr., przyjęta przy udziel* niu pożyczki ban­
kowej, wadyum wynosi 1000 złr,

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyi przejrzeć można w tusądowej rsgi- 
straturze.

Wierzycieli z miejsca pobytu niezna­
nych uwiadamia się przez kuratora adw. dra 
Dolińskiego w Przemyślu.

Przemyśl 1 października 1884.

L. 17437. (7751 3 - 3 )  ________
G. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. L. 5551. (7433 3— 3)

w Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej C. k. sąd powiatowy w Andrychowie
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 36 zł. ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Joachi- 
23 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności ma Menaschego Feliksa przeciw Franciszko- 
pod 1. k. 208 w Dołżance położonej, wedle wi Dordylowi pto 200 złr. z pn., odbędzie 
wyk. hip. 1. 144 Tymka Kałusza własnej, się w sądzie w trzech terminach dnia 12 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej stycznia, 16 lutego i 16 marca 1885 o go- 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw zakładu kre- dżinie 10 rano przymusowa sprzedaż jednej 
dytowego włościańskiego dnia 15 grudnia czwartej części niewydzielonej ciała hipote- 
1884, 12 stycznia i 16 lutego 1885, każdym cznego wyk. hip. księgi gruntowej, gminy 
razem o godzinie 9 przed południem z tem katastralnej Sułkowice 1. 60 objętego, tudzież 
przedsięwziętą zostanie, że; naJ pierwszych połowy również niewydzielonej ciała hipote- 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę cznego wykazem hip. tejże samej księgi grun- 
wywołania 150 złr. lub wyżej tejże, jzaś na towej F 286 objętego,
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- Cena szacunkowa 278 złr.
łania sprzedaną zostanie Wadyum 27 złr.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- Kuratorem wierzycieli hipotecznych z
kowej. Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- życia i miejsca pobytu niewiadomych i tych 
potoczny realności przejrzeć można w tutej- którzyby po dniu 30 września 1884 prawo 
szej registraturze. - ^  L -

Tarnopol 15 września 1884.
zastawu na sprzedać się mających nieruchu- ^ _______   ^
mościach uzyskali, ustanowiono adwokata licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub
A  T  -A nli-i a<Tn W  W «  H fl 1 . 4 '  1.   ______________ ‘' - „ „ l n n j Ź Ć  1107,11 i PI n r a m a

L. 10925. (7832 3— B)
G. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, ż e , 
na prośbę kołomyjskiej kasy oszczędności ; 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty j 
50 złr z pn., egzekucyjna sprzedaż realno- j 
ści dłużnika Antoniego Fałkowskiego pod 1. | 
sp. 3573/4 i Grzegorza Paziuka pod 1. 152 j 
w Kołomyi położonej, w trzech na dzień 20 j 
grudnia 1884, 23 stycznia i 27 lutego 1885 I 
każdym razem na godzinę 9 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona r e - ' 
alność na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej, a t o : 
pierwszej realności w kwocie 450 złr., zaś 
drugiej realności w kwocie 1110 złr., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania na 
ostatnim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupna 
mający obowiązanym będzie 10 prc. ceny 
szacunkowej do rąk koraisyi licytacyjnej zło­
żyć, że dla wszystkich tych ktorymby uchwała

dra Jana Iwańskiego w Wadowicach. 
C. k. sąd powiatowy. 

Andrychów 30 września 1884

któryby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dra 

, Zakrzewskiego został ustanowionym, wresz- 
! cie, że akt oszacowania w DMjWie będącej 

(7752 3 8) realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne

L. 459. (7924 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

wiadomo czyni, że celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k. uprz. gal Zakładu kredytowego L. 5363. . , ______
włościańskiego we Lwowie przeciw Dmy- w  sprawie zakładu kredytowego wło* w tus. registraturze mogą być przejrzane,
trowi Żołtanieckiemu w kwocie 149 złr. 87 ściańskiego we Lwowie przeciw Tomaszowi Kołomyja 13 listopada 1884.
ct. z pn., odbędzie się w zabudowaniu tu- Musiał pto 4 rat po 44 złr. 88 ct. kapitału ! _______ _
tejszego sądu obwodowego w sali rozpraw 462 złr. 96 ct., odbędzie się w dniach 9 L. 13468. (7380 3— B)
nr. 16 I. piętro, w dniach 15 grudnia 1884, stycznia, 23 stycznia i 6 lutego 1885, każ- , W dniach 12 stycznia i 12 lutego 1885
m  - i . ________; 4)0 K O C  I r o i / ln m  -a rro m  A ,   ----------    J • • 1 A .. . .1 • • H J Tl Hlft W tllt.ftl-19 stycznia i 23 lutego 1885, każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 86 w Brzeżanaeh na Siółku 
położonej, wedle Dom. VI., pag. 153, n. 3 
haer. Dmytra Źołtanieckiego, a względnie 
tegoż nieletniej córki Tekli Zołtanieekiej 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 
złr., zaś wadyum 45 złr. i realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także niżej eeny wywołania sprze­
daną zostanie.

" Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyę rozpisująca dorę- zoną być nie mogła 
lub którzyby po dniu 5 sierpnia 1883 jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli, ustanowiony został kuratorem dr. Ka­
rol Pu per.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej
registraturze.

Brzeżany 20 października 1884.

L. 6902. . . (7931 3 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że dnia 19 grudnia 1884, 20 stycznia i 19 
lutego 1885, zawsze o godzinie ]0  przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż 4 kawałków pola z real­
ności pod 1. 42 w Niestanieac-h położonej, 
Kaśki Semków własnej, na rzecz Hermana 
Bauma, celem zaspokojenia 48 złr. z pn. 

Cena wywołania Z*T 
Wadyum 16 złr .
Resztę warunków lk-ytacjjnych przej- 

r*eć można w tus. registraturze.
C. k sąd powiatowy.

Radziechów 27 września 1884

L. 5150. (7209 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia wierzytelności 'gal. Za­
kładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w kwo­
cie 1200 złr. z pn., odbędzie się w tutej­
szym sądzie w dniach 14 stycznia, 13 lute­
go i 12 marca 1885 o godzinie 10 rano pu­
bliczna sprzedaż relności pod 1. k. 4 w Ostro­
wie położonej 1. w. h. 87 objętej A itoniego 
Rosoła własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3400 
złr., wadyum 340 zlr. w gotówce lub w pa­
pierach publicznych; ekstrakt hip. i reszta 
warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
ekspedycie sąd , kuratorem zaś niewiadomych 
wierzycieli ustanowiono adw. dra Gottlieba 
w Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk 31 lipca 1884.

dym razem o godzinie 10 z rana, w sądzie o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutej- 
tutejszym przymusowa sprzedaż realności 1. szym sądzie przymusowa publiczna sprzeda? 
wyk. hip. 31 gminy Gorzyce objętego. j realności pod 1. k. 104/102 w Babinie, w po- 

Oena wywołania wynosi 1.600 złr. wiecie Samborskim położonej, ciała tabular 
Wadyum 160 złr. nego stanowiącej wyk. hip* 367 objętej, w
Bliższe warunki do przejrzenia w re- sprawie Zakładu kredytowego włościanskie- 

gistraturze. go przeciw Kaśce Sołuk Pto }  J ?  P°
Dąbrowa 7 lipca 1884. złr. i resztującej sumy w kwocie 10 złr. 11

L. 692. (7925 3 — 3) ^  * Cena szacunkowa i wywoiania wynosi
C k. sąd obwodowy w Brzeżanaeh w 500 złr. Wadyum 50 złr. 

sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galic. Na powyższych ternr«aeh realność ta
akcyjnego Banku hip. we Lwowie przeciw tylko za lub wyżej ceDy wywołania sprze- 
Władysławowi Zossel pto 25 złr 28 cfc. z pn. daną będzie, 
etc., chęć kupienia mającym niniejszym e- ^ ’ 1
dyktem wiadomo czyni, że do publicznej 
przymusowej sprzedaży realności pod 1. k.
308 w mieście Brzeża ach położonej, wedle 
Dom. V pag. 194 n. 1 haer. dłużnika wła­
snej, a wedle Dom. VIII p»g 316 n. 1 on. ^
tej pretensyi za hipotekę służącej dwa przed gistraturze tusądowej. , .
c. k. sądem obwodowym w Brzeżanaeh w Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli
sali rozpraw nr. 16, I piętro, odbyć się ma- i innych ustanowiono kuratora adw. dra 
jąee termina, a mianowicie: na dzień 19 Steuermanna z substytucy$ ara
stycznia i 23 lutego 1885, każdym razem o nika w Samborze. ,
godzinie 3 pó południu naznaczył z tem, że C. k. sad powiatowy 16* <*•

- ’ “  " Sambor 2 f  września 1884.

Gdyby rzeczona realność na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie została, przeto 
celem ułożenia ułatwiających warunków licy­
tacyjnych wyznacza się termm na zien 1*, 
marca 1885 o godziuie 10 rano. Resztę wa­
runków licytacyjnych wolno przejrzeć w re

12868. . . y 73/ 79 8~ | )
W dniach 12 stycznia i 12 lutego 1885

207(14. . .
C. k. sąd powiatowy iniejsiio-delegow

realmść rzeczona przy powyższych dwóch 
termiuach poniżej ceny wywoiania 2500 złr. 
sprzedaną nie zostanie.

Wadyum wynosi 250 złr. ; ,,  v ___ . , . .
Gdyby realność ta w powyższych ter- o godzinie 10 rano, odbędzie się w tu ej- 

minach za cenę wywołania lab wyżej tpj szym sądzie przymusowa s.Przecłaz
ceny sprzedaną nie została, natenczas dla realności pod 1. k. 110/1 IB w a iuie w po- 
ułoź^ni* ułatwiają ych warunków wyznacza wiude Samborskim połażonej j y K- niP* 
się termin sąduwy na dzień 2 uju.r<-a • 885 objętej w sprawie zakładu kre ytowego wło- 
o godzinie 10 rano w sali m . 16 z tem ściańsk iego przeciw  I ■ Brypon Hry-
oznajmieniem, iż niestawający na terminie ciów pto 4 rat po 16 złr. 30 Ct. reszty ka- 
wierzycieli hipoteczni jako do większości gło- pitału 206 złr. 96 et. z pn. 
sów stawając.ych przystępujący uważani będą. Cena szacunkowa 1 wywołania wynosi

_ 0 . Resztę warunków można ptzejrzeć w 350 złr. Wadyurn 35 'łr
( /  901 3 3) , registi^turze. ' N^ po wyższa eh terminach realność ta

r+azp*t*a. Lwowsira ^i‘ 287 ® dnia 13 tęrudlłói 1>84 r
Wierzycieli, którzyby po dniu 28 maja tylko za lub wyżej eeny wywołania sprze-

L. 1923. (7208 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Peezeniżynie 

uwiadamia odnośnie do tus. ogłoszenia z dnia 
22 września 1883 1. 4089, że w celu wydo­
bycia wierzytelności Jakóba Deblingera jako 
prawonabywcy Judy Bosenheka w kwocie 
300 złr. z pn., odbędzie się na dniu 16 sty­
cznia 1885 o godzinie 10 przed południem 
w tus. zabudowaniu trzeci termin licytacyjny 
realności pod 1. k. 60 w Peczyniżynie poło­
żonej dłużników Fedora Jakubenko vel Ła- 
howiak i leżącej masy Ernestyny Jakubenko 
yel Łahowiak własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, na 1055 złr. oszacowanej przy 
którym to terminie pomieniona realność na­
wet niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek- 
bądź cenę kupna sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1055 złr.
Wadyum wynosi 52 złr. 75 ct.
Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa­

nia i oszacowania mogą być w tus. regi­
straturze przejrzane.

Peczeniźyn 27 października 1884.

Konkursa.
Do 1. 825/1884. L. 68388. (7963 2— 3)

Celem obsadzenia w lwowskiej c. k. 
szkole politechnicznej posady sługi, rozpisuje 
się konkurs z terminem do końca stycznia 
1885.

Z posadą tą połączona jest roczna pła­
ca 300 złr. wraz z dodatkiem aktywalnym 
rocznych 75 złr. i liberyą a według możno­
ści także pomieszkanie.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie i wykazać dokumentami wiek 
swój i stan, tudzież fizyczne uzdolnienie po­
trzebne do pełnienia obowiązków. Podania o 
tę posadę należy wnieść w terminie wyżej 
wskazanym do c. k. Namiestnictwa na ręce 
rektoratu c k. lwowskiej szkoły politechni­
cznej, a to jeżeli kandydat zostaje w służbie 
publicznej za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy.

W myśl ust. z d. 19 kwietnia 1872 
(Dz. u. p nr. 60) przy obsadzeniu rzeczonej 
posady mają pierwszeństwo wysłużeni pod­
oficerowie c. k. armii, posiadający przepisa­
ne warunki i żądaną kwalifikacyę, a dopiero 
w braku ukwalifikowanyeh kandydatów sta­
nu wojskowego, mogliby być uwzględnieni 
kompetenei cywilno

Z c. k. N miestnicfwa.
Lwów 5 grudnia 1884.



8
L. 11563/pr. (7939 3— 3)

Celem obsadzenią posady starosty w 
randze VII klasy, a ewentualnie sekretarza 
namiestnictwa w randze VIII klasy, z syste 
mizowanymi dla tychże posad poborami, roz­
pisuje się niniejszem konkurs do 25 b. m.

Ubiegający się o jedną z tych posad, 
powinni wnieść podania swoje, zaopatrzone 
w dowody ukończonych studyów prawniczych 
i znajomości języków krajowych w powyż­
szym terminie konkursowym, w przepisanej 
drodze służbowej do prezydyum c. k. na­
miestnictwa.

Z prezydyum c. k. namiestnictwa. 
Lwów dnia 9 grudnia 1884.

, adres t. j. podanie ulicy i numeru domu tak 
' w liście frachtowym jak na samej przesyłce. 

Lwów 26 listepada 1884.

L. 1500/r. s. o. (7908 8— 8)
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie przy szko­
łach ludowych w okręgu szkolnym rzeszow­
skim, a m ianowicie:

I. w powiecie rzeszowskim: przy szko­
łach etatowych jednoklasowych w Lubeni, 
w Siedliskach i w Straszydłu z płaca roczną 
po 800 złr. i wolnem pomieszkaniem.

II. w powiecie łańcuckim: przy szkole 
etatowej w Gniewczyme z pła<-ą roczną 800 
złr. i wolnem pomieszkaniem, w Brzyskiej 
woli z płacą roczną 400 złr. i wolnem po­
mieszkaniem i przy czteroklasowej szkole w 
Łańcucie na posadę nauczyciela młodszego 
z płacą roczną 270 złr.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady mają wnieść podania 
swoje wraz z dokumentami i wykazami służ­
bowymi za pośrednictwem swoich władz 
przełożonych do c. k. okręgowej Rady szkol­
nej w Rzeszowie w terminie do 15 stycznia 
1885.

Z  c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Rzeszów 26 listopada 1884,

L. 83/pr. (7909 8 - 8 )
W celu obsadzenia posad zarządców 

pocztowych w Buczaczu, Podzamczu pod 
Lwowem, Stryju, Oświęcimie na dworcu 
kolei i Wadowicach, dalej posad kontrolo- 
rów pocztowych w Brodach, Przemyślu, 
Krakowie, Lwowie, Tarnowie i Tarno 
polu, nareszcie posad kasyerów pocztowych 
w Stanisławowie i Tarnopolu z poborami IX  
klasy rangi czynnych urzędników państwo­
wych i z obowiązkiem złożenia kaucyi służ­
bowej w wysokości jednorocznej płacy, roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Odnośne podania wnosić należy w prze­
ciągu dwu tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów.

Lwów 6 grudnia 1884.

L. 69184. (7988 3 - 8 )
W celu rozdania opróżnionych stypen- 

dyów z fundacyi śp. Piotra Więcławskiego 
w kwocie rocznych po 150 złr. w. a. a mia­
nowicie

a) 2 stypendya 
prawniczego;

b) 4 stypendya 
medycznego ;

e) 2 stypendya 
technicznego, i

d) 3 stypendya

dla uczniów zawodu

dla uczniów zawodu

dla uczniów zawodu

dla uczniów w zawo­
dzie gospodarczym przy m^tytucie agrono­
micznym w Dublanaeh lub innym podobnym 
instytucie ; rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 3L grudnia 1884.

O te stypendya ubiegać się mogą tylko 
uczniowie narodowości polskiej, religii rzym­
sko-katolickiej urodzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone metryką urodze­
nia, świadectwami szkolnemi i świadectwa 
mi ubóstwa, należycie uwierzytelnionemi, 
mają być wniesione przed upływem terminu 
konkursowego za pośrednictwem ad a) wy­
działu prawniczego, ad b) wydziału medy­
cznego, ad c) rektoratu c. k. szkoły politech­
nicznej, ad d) dyrekcyi krajowych szkół rol­
niczych w Dublanaeh i Czernichowie i c. k. 
Namiestnictwa do kuratoryi fundacyi śp. 
Piotra Więcławskiego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów 28 listopada 1884.

L. 16195. (7471 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

lad §. 10 ustawy z dnia 16 lutego 1883 
. 20 D. P. P. ogłasza, że wdraża postępo­
wanie, w celu wydania orzeczenia, że poda­
jący : Feliksa ze Skrochowskich Skwarczyń- 
ska, Feliks, ks. Eustachy i Ignacy Skro- 
chowscy, tudzież Izydora ze Skrochowskich 
Fedorowiezowa, przez adwokata dra, Skwar- 
czyńskiego we Lwowie, dostarczyli dowód 
śmierci Jana Nepomucena Skrochowskiego, 
także Szkrochowskim zwanego; w tym celu 
wyznacza do zastępowania Jana Nepomuce­
na Skroehowskiego kuratorem adwokata dra 
Malaw.>kiego w Tarnowie, któremu zlecamy 
poszukiwanie za nieobecnym, względnie o- 
świadczenie się na tę prośbę za 3 mi siące.

W Tarnowie, dnia 13 listopada 1884.

L. 49979. (7819 2 - 3 )
C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 25 m«ja 1884 do 1. 
24.246 i dnia 26 maja 1884 1. 24366 wniósł 
Simche Hersch Korkes przeciw spadkobier­
com Karoliny Sattmann pozwy o wykreśle­
nie sumy 68 złr. 32V* kr- k., tudzież o 
wykreślenie sumy 15 złr. rn k. ze stanu 
biernego realności pod 1. 354% , na które to 
pozwy wyznaczono 90-duiowy termin do 
wniesieniu, pisemnej obrony w obydwu spra­
wach. Gdy miejsce pobytu pozwanej Amalii 
de Sattman Pawłowskiej nie jest wiadome, 
został dla niej adw. dr. Dulęba kuratorem, 
a tegoż zastępcą adw. dr. Krzyżanowski w 
obydwóch sprawach mianowany.

Wzywa się zatem Amalię de Sattman 
Pawłowską, aby do swojej obrony w oby­
dwóch sprawach służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyła lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi oznaj­
miła, gdyż inaczej ze zaniechania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sama sobie 
przypisze.

Lwów 22 listopada 1884-

L. 54920. (7818 2 - 3 )
O. k micjsko-delegow. sąd powiatowy 

S. I we Lwowie oznajmia niewiadomemu z 
miejsca pobytu i zamieszkania Wiktorowi 
Emanuelowi dw. im. Kuczyńskiemu, źe w 
sprawie Samuela Scheiba przeciw niemupto 60 
złr. z pn-., na prośbę Samuela Scheiba de praes. 
7 października 1884 1 54920 ustanowiono dla 
nieobecnego pozwanego Wiktora Emanuela 
dw. im. Kuczyńskiego kuratorem adw. dra 
Lehmanna a tegoż zastępcą adw. dra Dą­
browskiego i wyznaczono do dalszej rozpra­
wy sumarycznej na dzień 15 stycznia 1885, 
o godz 4 po południu do sali III, którą to 
uchwałę kuratorowi doręczono. Wzywa się 
Z ł tern Wiktora Emanuela dw. im. Kuczyń­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbań a wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sarn sobie przypisać będzie musiał.

Lwów 17 listopada 1884.

L. 9085. (7986 1— 3)
Komisya hipoteczna w Łańcucie przyj- 

ie zaraz rutynowanego dyet&ryusza za wy­
grodzeniem  d/iennem 80 ct.

Łańcut, 30 listopada 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 31402. (7709 3— d)

Urządzenia wiedeńskiego urzędu pocz 
towego zajmującego się doręczaniem pakie­
tów wymagają, żeby adres przesyłek nada­
wanych do Wiednia dla firm kupieckich, 
handlowych lub osób prywatnych nie tylko 
na liście frachtowym, ale też na przesyłkach 
samych zawierał podanie „części miasta" 
(Bezirk) „ulicy i numeru domu1* gdzie prze­
syłkę względnie odnośny list frachtowy do­
ręczyć należy.

Podając to ogłoszenie wysokiego c. k. 
Ministerstwa handlu do powszechnej wiado­
mości zauważa się, iż byłoby wielce pożą- 
danem, aby przesyłki przeznaczone dla Lw o­
wa i Krakowa zawierały również dokładny

L. 17997. (7194 3— 3)
O. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 dz. ..  p. do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby c k. Prokuratoryi imieniem 
wysokiego skarbu wojskowego utworzono 
nowe ciało hipoteczne dla części realności 
w Przemyślu pod 1. k. 128/436 położonej, 
składającej się z części parceli liczb, katastr. 
848 w objętości 334, 16Q  sążni, należącej 
do realności, pod 1. k. 128/436 w Przemyślu 
na błoniu położonej, graniczącej od północy 
z parcelą 850, od wschodu i południa z re­
sztą parceli liczb, katastr. 848 od południo­
wego zachodu a parcelą liczb. kat. 839, od 
północnego zachodu z parcelą liczb, katastr. 
838 oznaczoną; i c. k. sądowi obwodowemu 
w Przemyślu poleoonem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt, w tymże

c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 lutego 1885, za księgę 
gruntową uważanym będzie, od którego to dnia 
począwszy nowe prawa własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne, na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, ogra­
niczone, na innych przeniesione lub uchylone 
być mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzy by:

a. na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecz., czyli też inny sposób nastąpić ma.

b. już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawo, slu-

, źebnośei lub inne prawa do wpisu hipotecz- 
j nego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
ące do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała 

; tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu swo 
je oznajmienie do dnia 1 maja 1885, tem 
pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
źe restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńezych stron miejsca niema.

Lwów, dnia 30 lipca 1884.
L. 6403. 

depozytów przy c.
W y k a z

k sądzie powiatowym w Myślenicach, 
właściciele sie nie zerłosili.

(7788 2— 3) 

do których od 30 lat
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Suma depono­
wana

w gotówce 
lub

kosztownościach
złr. ct.

1 Lehman Ludwik 1

H(MCO

2 Jnsz zakiewiez Klemens — 101/,
3 Macmłek Tomasz — 37 '/,
4 Portela Antoni 63 57%
5 Tbor Jerzy 8 85
6 Włodek Wincenty i EMena — 37
7 Węgrzynowski Józef — 3
8 Ponurski Mikołaj 69 5
9 Swierezek Maryanna 4 63*/,

się uitjwmuuiujcu wiascicien tycii uepuzyiow, uy naiezycie wylegity­
mowani po odbiór takowych w ciągn roku i 45 dni się zgłosili, gdyż po upływie tego 
czasu depozyta te przepadną na rzecz Skarbu Państwa 

Myślenice, dnia 20 listopad* 1884.
L 197c5. (7 b i l  2— 3)

C. k. sąd powiatowy miejsko del gowany w Tarnowie wzywa właścicieli poniżej 
wymienionych depozytów, od lat 30tu przeszło przechowanych, ażeby się w przeciągu 
roku, 6 tygodni i trzech dni zgłosili i prawa swe wykazali, inaczej takowe funduszowi 
przypadłości przyznane będą.

L. 5140. (7541 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi przeciw Iwanowi, Wasylowi, Mi­
chałowi i Jędrzejowi Hołubinkorn pto 400 
złr. z pn., dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Mariem Rosenthal celem umożliwie­
nia doręczenia przeznaczonej dla niej uchwa­
ły z duia 30 listopada 1883 1. 3277 usta­
nawiającej porządek rozpłacenia wierzytel­
ności na realności pod 1. k. 28 srbr. 16 w 
Hodwiszni ciężących jak niemniej dalszych 
uchwał w tej sprawie zapaść mających ku­
ratorem p. Kazimierza Kurek z Rudek i 
wzywa Mariem Rosenthal, bhy wcześnie bądź 
osobiście badź w porozumieniu z ustanowio­
nym kuratorem odpowiednie kroki poczyniła, 
gdyż inaczej złe skutki sobie sama przypi­
sać będzie musiała.

Rudki 25 października 1884.

Nazwisko masy

S u m
gotówka lub 
kosztowności

a z ł o Z 

obligacye

o n a
książeczka kasy 

oszczędności
złr. ct. złr. ct. złr. ct.

Franciszek Grottker 7
Michał Kostkiewicz — — --- — 7 90
Jan Kudlicki __ 11 __ __
Mari n Gurkiewiez 7 64 __ __ __
Fandnla Kurbaniew 9 62 - . .. _ __
Lubeski-Nachmann — __ - __ 15 57
N. Ortyński 15 46 __ __
Karol Przybyłowicz 65 337, __ __ __ __
Sateli Krachut — „ 16 17
Marcin Suhau 12 687, _ __
Magdalena Ankwicz — 78% __ __ __
Bielatowicz —  ■ 18 - __ __
Marcin Druzgalski . 65 __ __ __ .
Friedriohowich __ 52 . __ __ .
W olf Goldsand — 27% --- — — ---

Lazar Krzysztofowicz 13 59%
14

--- —
49 62

Józef Kriehuber 1 19% __ __
Eber Weisriiben __ 2 7, . . - __ , _ __
Franciszka Wapiennik — 41% --- — --- —
Piotr Bernard .— 22 __ ___ —_ __
Zawadzki Chasklowicz __ __ - __ 10 81
Józef Mikiewicz 10 12 __ —
Szewa vel Szeba Platzmann __ 23 . __ _ __
Noa S met 2 20% __ __ _ —
Tomasz Traciewicz 26 24 --- — --- —

Kazimierz Turkiewicz
kosztow . 5 

gotów ka 4
4

67%
--- — ----

I
Fiscus regius 41 24 __ __ --- __
Franciszek Borawski — 457, 100 __ 198 30
Maryanna Chrząstowska 96 82 __ —
Jakób Armatys 15 78 __ — — .
Antonina Rzepka — 36 __ .— —
Jędrzej Kowalski 1 47 __ — —
Mikołaj Rybicki — 12 __ — — —
Franciszek Smolarz — __ __ — 3 97
Kazimierz Czołchański 5 65 _- —
Beri Reichenberg 2 96% — — __ —
Jan Roskoszny 6 95 — — _. __
Samuel Degen — . — 100 — 133 87
Anonima — — 450 — 304 11%
Anonima — — 50 — 79 49
Franciszek Leopold — — — .— 12 6
Jakób Berger vel Bernstein — — — — 175 67
Katarzyna Głuszko 6 99 — __ — —
Józef Schersnik 3 80 — __ —• —
Józef Klager — — — _ 10 23
Tomasz Rojek — — 50 — 44 45
Maksymilian Łapiński 31 77% — — — —
Rebeka Abraham 28 62 — — — __
Edward Bleibenbach 6 66 — — — __
Stanisław Pasiecki 2 637, •— — — __
Franciszka Szujkowska 2 10 50 — 41 91

W Tarnowie, dnia 14 listopada 1884
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Konkurs.
Stosownie do uchwały Bady gminnej 

rozpisuje się niniejszy konkurs na wakujący 
posadę lekarza gminnego z płacą roczną 
300 złr. w. a. Ubiegający się o tę posadę 
zechcą przy podaniach przedłożyć: Metrykę 
urodzenia i dyplom dr. medycyny. Podania 
w te wywody zaopatrzone należy najdaej 
do końca grudnia 1884, do Zwierzchności 
gniiny Tłumacza przedłożyć.
(7972 2 — 3) Zwierzchność gminy.

Tłumacz, dnia 10 grudnia 1884.
N i e o m y l n e !

r :
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Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komubymói, pewnie działający lek

ROBOMNTIIII
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek pa kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub eierpią- 
oych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
£ a u  de Hól>ó s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
P$gi i plamy wątrobiane. Cena 85 ct. 
R p n u e l dn t e r a li  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
aanzfteyina nowość, perła wszelkich per­
t o ?  Cena 1 złr. 50 ct.

J. OROLICHA w  B ern ie
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru 
ekera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w Jaśle u T. W. Brąglewieza ;w Krakowie 
u W. Redyka, apt. w Kołomyi u E. Stenzla, 
w Rzeszowie u J. Seheiera & Com. w Sta­
nisławowie, u J. Macury, apt w Tarnowie 
u L. Chogackiego, apt: w Tarnopolu u F 
Jamrógiewieza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Jarosławiu u Józefa Rohm apt., w Czer- 
niowcach u Ign. Sohnirch, w Samborze n 
J. Aleksiewicza. (1660 31 r)

N  Ż a d n e  o s z u s t w o !  |

|C * Pocztą przesyłam
do w szystkich  m iejscow ości A ustro - W ig ie r , za o - 
p łatą  c ła  i franco tak, że p. t.  odbiorcy żadnych nie 

ponoszą wydatków, za pobraniem  należytośei

złr. 1.80
1.72
1.65
1 .6 6 
1.48 
1.34 
1.28 
1.26 
1.24 
1.50 
1.20 
2 . -  
1.68 
1.58 
1.84 
1.44

Sitową, czystą, aromatyczną, silną i niesfałszowaną 
w beczkach po 48/4 kilo czystej wagi

od 1 kila netto 
Cąba najprzedniejsza, grubo ziarnista 
Ceylon Plant, grubo ziarnista 
Lagnayra zielona, wyśmienita 
Menado najwyborniejsza Złota Jawa 
Jawa, zielona, grubo ziarnista 
Cpmpinas najprzedniejsza Santos 
Rio I  najwyborniejsza wydatna 
Jąmaica dobra i silna 
Babia dobra w smaku 
Mokka afrykańska żółta 
Afrykańska perłowa brunatna 
Ceylon perłowa wyborna i wielka 
Costaricca perłowa zielona 
Manilla perłowa wyborna i jasna 
Arabska Mocca wybierana 
Domingo grubo-ziarnista wybierana

W ina deserowe
najprzedniejsze gatunki, bezpośrednio sprowadzone, za 
gwarancya prawdziwej jakości, w pięknych 5cio ki­
lowych koszykach, zawierających 5 flaszek pół 

litrowych
1 flaszka.

Cypern, ciemno żółte, słodkie _ złr. — .80
Piołunowe, prawdziwe Turyńskie „ —.85
Marsalla, żółte bardzo ogniste „ — .95
Muszkatołowe, najprzedniej. zapachu „ —.°0
Mądeira, stare i silne » — -90
Frontignan, suche i słodkie „ — .95
Xeres, najwyborniejsze i silne „ 1.15
Malaga, bardzo stare wyśmienite „ 1.—
Lacrima Cbristi, bardzo słodkie „  1.10
Rum z Jamaiki, prawdziwy uleżały „ 1.10
Oliwa stołowa z oliwek Nicejskich 
najwyborniejsza —90

Herbata chińska
bezpośrednio sprowadzona z Hongkong przez Suez w 
pudełkach /ą kilowych; 2 kila dostarcza się z osobna 

w mniejszej ilości dopakowuje się tylko
, 1 kilo.

Melange cesarska najwyborniejsza zlr. 8 60
Pecco z kwiatem najprzedniejsza „ 7.20
Souchong A. czarna, drobna najprzedniej. _ 6.80
Souchong B . czarna wyborna 5.60
Congo czarna, wielka wyborna #j 4,20
Owoce południowe wszelkiego rodzaju i nowego 
zbioru r. 1884 po najtańszych cenach en gros.

Stowarzyszeniom spożywczym [Consum.] me- 
nażom o f i c e r s k i m  1 t d. udziela się przy więk- 
Brvch zamówieniach koleją znacznych korzyści bez 
ąobranis należytośei.

K i l k o m a  tysiącami listów uznania za wyborny 
towar któreśmy otrzymali od wysoko postawionych 
o . r s’A o f  molemysię wykazać w kaide, chwili.

Cenniki gratis. 7o w

Maitiw Tryeście

1 ; — f na prowincyi w jakąkolwiek
j  ■■■. bądz chorobę organ ów  

p łc io w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuracyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych w ięc tak kobiet ja k  i m ężczyzn, ch cą ­
cych być w najpewniejszej tajem nicy aprzytem  grun- 
townie, bez przerw y obow iązków , bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliw em i i szybko w yleczonym i, przy j­
m uje, z zaręczeniem  najlepszego skutku w kuracyę 
za pom ocą korespondencyi, m ieszkający we L w ow ie.

Specyalista chorób płciowych
w takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonujący. Leczy wszelkie" choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczue wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tudueż wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośó, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pscudominem „B. DŹION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. f7331 8 - 30

R.
Handel hartowny

0»set» I*wovsk» N r .  287 % d n u  13 grudnia

G rolieha  
FLORA-HAIR- 

MILKON,
m le k o  o d m ła ­
d za ją c e  w ło sy ,

nie jest bynajmniej far­
bą de włosów, lecz po­
siada tę prawie cudo­
wną własność, że przy­
wraca siwym włosom 
pierwotną ich barwę 
naturalną. Flora-Hair- 

Milkon wypróbowaną i poleeoną została przez 
powagi medyczne. Flora-Hair-Milkon działa 
na cebulki i udziela takowym potrzebnego po­
żywienia, usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. — Cena wielkiej, orygin. 
flaszki złr. 2,

Grroliclia 
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek, który w sposób naturalny i trwały nadaje 
włosom dowolny kelor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaszki orygi­
nalnej 1 złr. 20 ct,

P oudre d e p ila te lre ,
usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — Cena flakonu 70 ct.

OROŁIC1IA
Aromatyczna wola jrzeciw łajieży-

[Arom atisches Sehuppenwasser]
Nadmierne mnożenie się tak zwanych par- 

pli na głowie, jest bardzo często właściwą 
przyezyną wypadania włosów i wyłysienia. 
Okazuje się przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym poezątku, skoro się tylko parple 
wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu złemu, mianowicie wypadaniu wło­
sów i wyłysieniu. Takim pewnym i niezawo­
dnie skutkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta aromatycz­
na woda przeciw łupieży. Użycie jest zu-

gełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający. — 
ena wielkiej flaszki złr. 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bliithen - Pomadę) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
Mai-BlUthen-Pomade polsca się do pielęgno­
wania włosów, ehroni takowe przez swe sub­
stancje lecznieze przed wypadaniem, tworze­
niem łupieży, jak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosów, 
a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 

bujnym i kędzierzawym. Cena słoika złr. 1.
Grolicha

F lo r a -P o u d r e  de B iz .
Różowy w dzień, liliowo-biały w nocy. 

Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 
dzieła płci w okamgnieniu lśniącej białości, 
gładkości i delikatności i jest na twarzy zu­
pełnie niewidocznym. — Cena eleganckiego 
kartonu 50 cent.

G R O L I C H A  

Flora - Rosen - Schminke,
najdelikatniejszy płyn roślinny do farbowania 
twarzy i ust barwą różową, ognistą i żywą. 
Cena flakonu 50 ct.

C e n tra ln y  s k ł a d : Parfumeriewaaren- 
Fabrik von J . G ro lic h  w B e rn ie . 
G łów ny s k ła d  we Lwowie u Z. Hacke­
ra apt.; w Borszczowie u Niemczewskiego; 
w Brzeżanaeh u Dursta; w Brodach u Fran- 
co s ; w Buczaczu u Kerela i Jeżewskiego; w 
Czortkowie u Nossa; w Drohobyczu u Jabłoń­
skiego; w Jarosławiu u Wisłockiego; w Jaśle 
u Bragliewicza; w Krakowie u Redyka; w Ko­
łomyi u Stenzla; w Mościskach u Illukiewicza; 
w Przemyślu u Kruga; w Przemyślanach u Ba­
ranowskiego; w Rzeszowie uSchaittera et Co.; 
w Rawie ruskiej u Wilczyńskiego; w Stani­
sławowie u Macura; w Tarnowie u Chodackie- 
go; w Tarnopolu u Jamrógiewieza ; w Zboro- 
wie u Rappaporta; w Złoczowie u Patteseha; 
w Żywcu u Maryi Pawluszkiewicz; w Czer- 
nlowcach u Ig. Schnirch.

(6186 1 2 -? )

TYGODNIK IL U S T R O W A N Y  DLA DZIECI

W IECZORY RODZINNE
POD KIERUNKIEM LITERACKIM 

M .  J .  Z A L E S K I E J ,
AUTORKI „WIECZORÓW CZWARTKOWYCH," WĘDRÓWEK PO NIEBIE I ZIEMIU I WIELU

INNYCH KSIĄŻEK DLA DZIECI.

j  ? as^Pu3'm 188-5 _ wychodzić będzie w fo rm a c ie  p o w ięk szo n y m  z d w om a
d o d a tk a m i; z 13 eh jeden illustrowany dla młodszej dziatwy, d ra g i w fo rm a c ie  k s ią ż k o ­
w ym  zawierać będzie powieści wyborowe dla starszych panienek i chłopczyków. Wieczory Rodzinne 
pomieszczają: Opowiadania historyczne. — Życiorysy znakomitych ludzi. — Wiadomości z nauk przy­
rodzonych, historyi odkryć i wynalazków, Powieśai. — Podróże. —  Zagadki historyczne i geograficzne 
z nagrodami z loznycli przedmiotów. Na rok przyszły przygotowaliśmy do druku między innemi: Kró*- 
lew icz tu ła cz , powieść historyczną z XVI wieku. P a m ię tn ik  szesn a sto le tn ie g o  w ę­
drow ca w krajach podbiegunowych. — P rz y g o d y  m ło d y c h  p o d ró żn ik ó w  w A m e ­
ryce 1 w dalszym ciąga , G aw ęd y p o d słu c h a n e  u N iem n ow ej fa li  oraz Z b ió r  le ­
gen d  i p o d a ń  d aw n ych .

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4 na prowincyi w kraju i za granica rs. 5 — stosow­
nie do tej ceny półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować najlepiej wprost do Rydakeyi ulica Mazowiecka Nr. 8.
Prenumeratorzy oprócz książek wymienionych na okładce dostać mogą również po cenach zniżo­

nych o połowę, to jest po rs. 2 — z przesyłką zaś pocztową rs. 2 kop. 50 "piękne oleodruki jako to : 
Brandta Józefa Towarzysze pancerni. Straszyńskiego : Młodzieniec i szatuy oraz 
portret Kościuszki za rs. 1 kop. 5n, z przesyłką pocztową rs. 2.____________[7503 3—3]

(2170 l  9—?)
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„ X V  we Lwowie,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

I H .  A L T E N B E R G A l

(p rze d te m  F .  H .  B I C H T E  t S A )

■w© L w o w ie ^
poleca n astępu jące  wydawnictwa ozdobne, iłlustrowane stosowne szcze­
gólnie na podarunki Gwiazdkowe, Noworoczne i przy innych okolicz­

nościach.
A n t o lo g i a  p o l s k a ,  wybór najcelniejszych utworów poetów Pol­

skich. Zestaw ił WL Bełza. Wydanie 2gie z 12ma illustracyami 
znakomitych artystów Polskich, w ozdobnej oprawie. złr. 6.—  

A n t o lo g ia  o k c a . Wybór najcelniejszych utworów poetów cudzo­
ziemskich, zestawił Wł. Bełza z 20ma portretami,® w ozdobnej
oprawie. z r̂- 6*

B a je c z k i  d la  d z ie c i ,  I. J. Kraszewskiego. Z 6ma illustracya- FS 
mi E M. Andriolego w pięknej oprawie. złr. 1.80

G w ia z d k a  K a z ia ,  Podarek na kolędę dla małych dzieci, w o- M 
brazkach i wierszykach, w ozdobnej oprawie, złr. 1.40, IH

P a n  T**deu»£> historya szlachecka z r. 1811 i 1812 Adama MI- “ 
CKIEWI0ZA. Wydanie ozdobne w formacie 4to z illustracyami 
Andriolego, w przepysznej oprawie z złoconymi brzegami, zł. 28.— 

M okort. Rapsod rycerski z podania Wincentego Pola. Wydanie o- 
zdobne w formacie 4to z illustracyami Juliusza Kossaka w prze­
pysznej oprawie z złoconymi brzegami, złr. 15.— .

P r y d e r y k a  S c h i l le r a ,  Dzieła poetyczne i dramatyczne, wycho­
dzą w w ydaniu  zbiorowem iłlustrowane m w około 35 zeszytach 
po cenie 45 cnt., z przesyłka pod opaska 50 cnt. Dotychczas w y ­
szło  22  zeszytów .

N i e k t ó r e  in n e  d z i e ł a  n a k ł a d o w e  i  k o m i ­
s o w e  t e j ż e  k s i ę g a r n i .

B iblioteka teatrów amatorskich, kolekcya 
komedyi, wyszło dotąd 34 nrow. Szcze-'i,__  Slft lia Gadanin y
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gółowy spis rozsyła się na żądanie pod 
opaska franco.

Bełza Wład. Matka. Poemacik dla dzieci,
50 cnt. _ . . .  i .

B liziński Józef. Komedye. Wydanie zbioro­
we 2 złr. 40 cnt.

B olesław ita. Bezimienna, powieść z konea 
■58 wieku, 2 tomy, cena zniżona 3 złr. 

Jasiński. Dr. H. Kobieta z 19go stulecia, 
! złr. 80 cnt.

— Nędza na Rnsi 1 złr 60 cnt.
— Dzicz na P odola  5 złr. 50cnt. 

K ochanow ski, Jan Dicła Polskie 2 tomy o-
prawne 3 złr. .

Kochanowski, Jan ełaA Folskie broszu­
rowane 1 . y ,

K r a s i c k i  Ignacy. W ybór dzieł, 3 tomy o-
prawne 4 złr. 50 cnt.

Krasieki Ignacy. Wybór dzieł, 3 tomy bro­
szurowane 2 złr. 25 cnt.

M a s ł o w s k i ,  W. Szkice z kaukazu 2 tomy 
cena zniżona 1 złr. 2 cnt.

Tom I Zela. — Tom II Dido.
Mowa kwiatów. Zabawa towarzyska 60 ct. II

Pol W. Mohort. Rapsod ryeerskijw 8ce 2 zł. 
Pol W. Pachole. Hetmańskie w 8ee 2 złr. 
Pol W. Pamiętniki IMCPana Benedykta Win­

nickiego 2 złr.
— Północny wschód Europy cena zniżona

2 złr.
— Pieśni Janusza 3 tomy w jednym cena 

zniżona 1 złr. .50 cnt.
Rogoż Józef. Dzisiejsi bohaterowie 2 tomy

3 złr. J 
Sńrneeki Z. Owale i profile 1 złr. 80 cnt. 
Sobieski w poezyi Polskiej 1 złr.
Tańce salonowe prak, przewodnik 80 cnt 
Trembecki St. Pisma 2 tomy oprawny 3 złr

— Pisma 2 tomy broszurowane 1 złr. 50 et 
Węgierskie K. Poezye, oprawne 1 zł. 50 cnt.

— Poezye broszurowane 75 cnt 
Wilczyńska. Dobry Ton broszurowany 2 zł.

— Dobry Ton oprawne 3 złi.
Wilczyński A. Za groszem 1 złr. 80 cnt

Ze świata 1 złr. 80 cnt.
Zagórski W ł. Z teki chochlika:

I  O Zmierzchu i Świcie 1 złr. 50 cnt.
I I  Piosnki i Żarty 1 złr. 50 cnt. 

Zagórski W ł. Pamiętniki starego para­
sola 1 złr. 80 cnt.

Pow yższa księgarnia przyjm uje abonam enta na wszystkie p ism a p eryodyczne krajow e i 
graniczne, dotyczący cennik rozseła na żądanie gratis i franco-. [7938]
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s f r a n c u s k i e

zunrówki
najlepszego kroju

„ k i r a s y sć
krótkie i długie

p o 1 e e

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
Lwów, plac Maryacki 1. 6.

ANTONI ENDERS
przedtem J. iS ie iir o isM e p  następcy

w© Lwowie, Rynek 1. 39
poleca na porę zimową w naj­

większym, wyborze

■w e  ł  n  o
na pońezochy i  skarpetki

1 dekagram po 4, 5, 6, 8 i 10 ct.
Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań 
damskich i męskich i wszystkie w za­
kres tego., handlu wchodzące artykuły, 
po cenach najnmiarkowańszyck,

(6550 12 - 6)

Nakładem księgarni CL f . P io ­
trow skiego i  spółki w P o ­
znaniu opuściło prasę dzieło p. t.

Opowiadania i studya 
historyczne

______
Nowo urządzony

handel herbaty
CMisto - rossyjsłiej.

E1IDA F. KIEDLA
we Lwowie, 

plac Maryacki liczba 10, 
poleca zbioru majowego

pół kilo :
C o n g o ...........................Nr. 1 zł. 1*60
Souchong czarna . . „ 2
Souehong czarna zbiór 
majowy . . . . . .
K aysow ..........................
Meiange de Londres. .
P e c c o ..........................
Karawanowa . . , .

„ najprzed. .
Gumpow. perłowa 

„ przednia 
IIc-rbar.il Sonehow. 

majowy v/ oryginalnych chińskicii 
skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 8 zł. 
75 eut.
Wysiewki herbaciiine 1/2 kilo złr. l -30 

’ z naj. herb. „ ł*60
oo Zamówienia 7. prowincji wysoła 

aio odwrotną poczta. — Opakowanie nie 
liczy się. " [4797 10—?]

3
4
5
6
7
8
9
10 

Vrna

2—

3*— 
4‘— 
4-— 
3-— 
4.— 
6 ‘ — • 

3.—

'.hiór

Plac Halicki I. 10, w Pałacu.
K a r o l a  O a b r ie le g o ,  przedtem 

M. M e js la ,
wielkie i sławne na cały świat

HUZBOH wraz l PANOPTICUM
dla anatomii, sztuki i umiejętności 
otwarte co dzień od godziny 9tej zrana do 10 

wieczór. j
Wstęp do muzeum dozwolonym jest tylko dla 

dorosłych. j
Panoptikum dostępnem jest dla panów, pań i ;

dzieci.
Wstęp do muzeum wynosi 20 et. Dla wojsko­

wych bez stopnia 10 cnt.
Wstęp do panoptikum 15 cnt. Dla wojsko­

wych bez stopnia i dzieci 10 ct-
Co czwartku otwartem będzie 

muzeum tylko dla pań
a objaśnień pod względem naukowym udzielać bę­

dzie dama. >
Wszystkie bliższe szczegóły ogłoszone plakatami, j 

Z wysokiem poważaniem (7470 ! l —?) 
K arol Gabriel, następca Mełsia.

H a n d e l
Karola Bałłabana

w© Lwowie
poleca:

Jabłka tyrolskie za kilo 44 ct., na 
sztuki 8, 12 i 15 ct.

Oruszki tyrolskie szt. 6, 12 i 15 ct. 
Marony włoskie 1 kilo 40 ct. 
Winogrona hiszpańskie 1 kl. t/50 ct. 
Orzechy tureckie kl. 80 i 48 ct. 
Orzechy włoskie kl. 40 ct.
Miód biały 1 kl. 80, żółty 68 ct. 
!Powidła węgierskie 32 et. Marmolada

Tadeusz Okornicki
m a g -a z y w

w e  L w o w i e ,  ul. Halicka I. 4
p o l e c a

kompletne serwisy stołowe do herbaty 
i do umywalni ze stolikami żelaznemi, w wiel­
kim wyborze, w najnowszych fasonach i dese­
niach, a po rzeczywiście n i s k i c h  o e n a c la ,  
posyłam na prowincyę pocztą lub koleją , na 
żądanie mogę posłać wzory serwisów do wy- 
bo"u, przy większym dbiorze nie liczę nic za 
opakowanie, a ręczę za możliwa szkodę w drodze.

(791*3 2 8)

1 kl, 72 i 96 ct. (7944 2—?)

Sznurówki francuskie
białe i popielate 

po złr. 4, czarne złr. 6.

Sznurówki francuskie
(nleinture“) popielate 

po 2 złr. 50 ot. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

w e  L w o w i e ,  plac Maryacki 1 10;
(' 947 9 ?)

L t i  1  o  w  ^
beczułki W I I A

poleca handel (7872 2 —3)
HEGELAJSK0 -T0KAJSKICH WIN

K. F. Popowicza
S e r y  a  n o w a .  —  w 8ce. —  stron: 414 

Cena: 6 marek —  3 złr.
Treść: Wyprawa i odsiecz wiedeńska. — 

Wyprawa wiedeńska ze stanowiska interesu po­
litycznego Polski. — Rada senatu WystOgrodz- 
ka i zabiegi polityczno-dyplomatyczne po zaję­
ciu Warszawy w miesiącu wrześniu 1704 r 
Wielkopolskie Leszno w r. 1707. — Polityka 
saska i austryacka po traktacie Altransztadz- 
kim. —  Bitwa wschowska dnia 13 lutego r. 
1706. —  Stanisław Leszczyński po Pułtawie. 
Stosunek Brandenburgii do kościoła katolickie- 
ho w ziemiach polskich od r. 1640 do r. 1740. 
Kamieniec i Poznań po Augustowej restauracyi. 
Potyczka Kargowska i kapitan Więckowski. 
________________________(7688 4— 10)

(!)
(!)

w Tarnopolu.
1 Beczułka Hegelajskiego sto­

łowego wina . . złr. 2.i0 
beczułka Ilegel. stołow. lep­
szego po złr. 2.30 i 2.50 
beczułka Hegel. stołowego 
aromat, po złr. 270 i 3 złr. 
beczułka Samorodnego wytra­
wnego . . .  po złr. 4.80 
beczułka Ermeleki Bakator, 
stołowego . . .  po złr. 2 

Ceny rozumieją się franco z be­
czułką okutą żelaznemi obręcza­
mi, z opłaeonem portem poeztow. 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innych kosztów nie po­
niesie. Kupując wina osobiście 
i li tylko u. producentów z To- 
kajskiej okolicy, zaręczam za 
smaczne, naturalne i lepsze 
wina jak z Werszec w 5 kilo­
wych beczułkach przychodzą. 
Proszę o łaskawe zamówienia.

Najprzedniejsze jabłka  
stołow e

konserwujące się przez zimę, polecamy: 
przy odbiorze 5 kilo po 20 ot.

„ 50 „ po 18 ct.
„ „ 300 „ po 15 ot.

koleją z Budapesztu. [6783 2f-40]
Opakowanie policzamy po własnej cenie.

Przy zamówieniach prosimy o zaspo­
kojenie połowy ceny towaru, a reszta za 
pobranieml Przy całych ładunkach wago­
nowych cena według umowy.

-łm m * X i e x a . B
Feiofi-PIatz. Bndapest.

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

wyborną

?Di>
poleca :

„ s i b iu u -
(Artur Mościcki)

na Chorążczymie Nr. 33 na dole
Kosztuje w miejscu.

1 kilo 1 zł. 50 ct., 1 zł, 00 ct.
Na prowincyi :

43U kilo zł. 7*70, i 8 zł. 30 et. 
iranco.

Co miesiąca świeży transport.
(7045 6 - 8 )

0

$
G>

Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEK 1ĘSKICH
Pa ta Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I, 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary jesienne i zimowe, po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, 

jak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyi akuratnie i po umiarkowanych

[65 ̂ 3 j 8—?]

Garnitury zimowe począwszy od 16 złr. i wyżej.
cen ach

Pod zaręczeniem długoletniej trwałości.
 --------

"W" y  r o lo y

ze srebra l i t l  chińskieao
a szczególnie naczynie sto- łowe, pochodzące z n a j­
s ły n n ie js z e j  c . k . u p r z y w . f a b r y k i  t o w a r ó w  k r u s z c o ­
w y c h  w  B E R N D O M F ,  sprzedaje po c e n a c h  fa b r y c z n y c h

m ; »  t k t  a r

G. A . C H R IS T IA N A
w ©  L w o w i e ,  ulica Hetmańska liczba 2.

r?890 2 - 3 ]

TT  K* Wio  rt. ~$r
w ilości 3 0  do 4 0  sztuk m łodych krów  lub

cielnych ja łów ek ,
pochodzących ze zdrowej stajni, poszukuje pewny dwór pański do 
zakupna. Zważa się przytem nietylko na rasowość bydła, ale też 
na dobrze cliodowane bydło wiejskie. — Łaskawe oferty z opisa­
niem bydła i podaniem ceny uprasza się wystosować pod H . 84:1, do 

RUDOLFA MOSSFGO, Wiedeń I  Seilerstdtte 2.
7691 3 - 3

N ajpraktyczniejsze podarunki
n a  G W IA Z D K Ę .

Pierwsza spółka krawców Lwowskich
y r z y  t i l i c y  H e t m a ń s k i e j  l. 1 0 .

Poleca, swój wielki skład gotowych sukien 
m ąskich  i d ziecin n ych .

Również uskutecznia zamówienia jak najrychlej po cenach jak i ajtańszych.
Z  poważsuiem

( ‘ 633 3 3)



11

T eodor Stach iew icz
w  STANISŁAWOWIE,

poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej P. T. publiczności

swój nowo otworzony handel
,, „...j, obraził 1 szal ttcioM 1 cerbii

W ie lk i  wybór wyrobów szczero - srebrnych  
i  z chińskiego srebra mianowicie:

widelców, noźów stołowych i desertowych, eukierniczek, koszyków i zastaw 
stołowych na ciasna, owoce i cukry, serwisów do kawy, herbaty i śniadań, czarek na 
masło i sery, czajników, dzbanków na wino i piwo, koszyków na bilety, tac, lichtarzy, 

kandelabrów, lamp, tytonierek, tabakierek, pudełek na zapałki i t. d. i t. d.
po najumia&rkowaószych cenach.

Na żądanie wyseła się f r a n c o  specyalne cenniki i kosztorysy.
[6359 10-20]

o r a z

handel materiałów
Hflbner i Hanke we Lwowie

p o l e c a
na sezon zimowy i do nżycia domowego

łyżek,

W

E w i%  poborow e na

Losy miasta ijg L i ôsy 
Krakowa Krakowa

główna wygrana

Wałeczki elastyczne i kit do zaopatrywania okien 
i i drzwi,
i Podeszwy korkowe, konopne i filcowe.
' Uniwersalne smarowidło nieprzemakal. do butów. 
Smarowidło podeszwoehronne.
Tran rybi do skór. 

j O l iw ę  do jedzenia, smarowania mahzyn i do świecenia
Czernidło (szware) do butów.
Apreturę do konserwowania skóry.
b a k i e r  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
L a k i e r  politurowy i do zapuszczania podłóg.
M a s ę  woskową do zapuszczania podłóg.
W o s k  w cegiełkach i naturalny do nacierania po 

dłogi.
S z c z o t k i  do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataezki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców^ włosów, zębów i ryżo­
we, do mycia pociłogi i naczyń kuchennych.

T r z e p a e z k i  piórowe, włosiane, i trzcinowe, do 
dywanów.

R o g ó ż k i  żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

Miotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
Skórki irchowe do mycia powozów, mebii, obra­

zów, okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów.

P om ad ę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Szm irgel w proszku i papier szmirgkwy do czy­

szczenia noży.
Czernidło do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
B enzynę do wywabiania plam i prania rękawiczek 
G ąbki do mycia, każdej wielkości.
M ydło i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
K roch m al pszenny, ryżowy i brylantowy. 
G am ę arabską i boraks.
F arbki do bielizny, korzeń mydlany i *Quiliaja“ . 
Farby do farbowania materyi i jedwabiów.
A tram ę Eił do znaczenia bielizny i do pisania. 
P ióra stalowe, rączki, ołówki i linie.
Farbę do stampiglij, w różnych kolorach.
G a m ę  arabską i fearug, rozpuszczone.
K it do szkła i porcelany.
L ak ho pieezętowania i smółkę do butelek. 
Szpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny. 
K n o tk i do lamp nocnych.
Z a p a łk i szwedzkie,  ̂ salonowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko. 
Trociczki, p p ier  i kadzidło królewskie.

8
8

n a j m n i e js z a  w y g r a n a  z łr . 3 0 .
Ciągnienie jnt 2  stycznia

Ażeby te tak pożądane i pewne
LOSY KRAJOWE

jak najbardziej rozpowszechnić sprzedaję tak długo jak zapas starczy | 
pojedyncze losy w 11 miesięcznych si łatach po złr. 2 
trzy „ w 24 „ „ po złr. 3
pięć „ w 24 „ „ po złr. 5

SKT“ Już po uiszczeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy,
Za gotówkę po kursie dziennym.

Z powodu zbliżającego się ciągnieuia, uprasza się o jak najrychlejsze zamówienie.
Przy zamówieniach z prowincyi — najdogodniej przekazem pocztowym — p oszę także 

15 ct. za frankaturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie.

August Schellenberg
Iłom bankowy i Ł antor wymiany

W *  ś C d ^ W C * a  E 3 - (6987 15 2'

0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

M A G A Z Y N  F U T E R
P. CIAMlSSKIJCO

Farby tuszowe, akwarelowe> guziczkach i laseezk. 
„ akwarelowe w tubkach i muszelkach.
„ do malowania porcelany.
n olejne w tubkach, do robót artystycznyih.

Środki do retuszowania.

Korki do butelek i kapsle.
Smółka do lakowania butelek.
Maszynki do korkowania i do mycia flaszek. 
Korkociągi rozmaite.
Pipy do beczek.
Kiszki gumowe do ściągania wina.
Karug rybi i gelatynę do klarowania wiDa.

O le J ^  i werniksy do robót artystycznych.
Płótno malarskie, stalugi, pendzle, p a l e ty  i wszel­

kie inne przybory do malowania i rysowania.
Wszystko po najtańszych cenach. (6295 19—?)

Cenniki specyalne na żądanie g ra tis  i franco .
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza sig o przysłanie pewnej kwoty, któ- 

raby przynajmniej wystarczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki.

25 p o c z ą t k ie m  r o k u  1 8 8 5  w e w ła s n y m  d ą m it , R y n e k  i .  3 8 .

S O  p r o c e n t  
m a s z y n ę  d o  s z y c i a .

7 2  pejsatyek ajentów ugania przez cały rok 
kraju;i oferuje naszej łatwowiernej publiczności maszyny 
szycia na raty, blagująe przyiem swoim żargonem ,e to ma- 
s£Vny oryginalne am eryk ań skie  i Ł ,e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. 

W szystko to fa łsz  i b la g a !
A le dlaczego ei ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują ? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

Proszę policzyć ile pro-ectu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz­
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.

P am iętaj szanowny czytelniku , że tylko ta 
firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze.

T ak sam o rfzieje się z obrazami, zegarkami i ty- 
siąeznemi innemi artykułami.

Ażeby raz położyć koniec takiemu strasznemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać ua składzie 8  gatunki maszyn do szycia Singera 
t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących: 

sin ger» n oż«e  z n ajn ow sze^ ! ulepszeniam i po 6 8 , 55  i

we Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w domu własnym.
Poleca na sezon zimowy:

de i męzkie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe,
>tondy, kurtki do polowania, czapki, kołpaki zarękawki mysliw-

45

futra damskie
katanki, r o to n d y ,---------------- , -----------------7 ___r_  7 — , ,  #
skie, kołnierze i zarękawki dam skie, wierzchy gotowe damskie, jed w a bn e, » -  
ksaraitae i wełniane do futer, wierzchy g otow e męzkie podług fasonów  n a joow - 

skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wszystkich m ożliw ych  gatuDkacn.

A  jfl Hat^tygkdn"^ ****■•' kKar'al,,ie 12 *łr., gotow iH
V  B£ ką ®aS °  10  proc. taniej l i^  U  srw- rui

lHJ w  v nn_  • ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen- S J
P S  tów p r z y o b i e c y w a ć gwaraneya ijiapraw a u s U j , e .

szych, skórki pojedy
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie pod 
gwarancyą. W skutek nader korzystnego zakupna towarów w większej Uosci

ceny znacznie zniżone. <oUb7 iz  -6)
Cenniki na żądanie franco.

o o o o o e o s o o o  »ioooO Q O O Q O ó
L. i oo/ii. (7y71 2-3)\
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.!

W obfif* nnwfii ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen-
. . . .  .... r r,.yobieCywan.JgWarancya i naprawa »  s U  j m
M  ~mr j t  -w  mechanik i właściciel handln maszyn

J  O Z e f  I W H H l ^ H t  Lwów. hotel Zorża.
r używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której 
nożne od 5  do 15 złr. (2811 25—?)

PrzTicic w z a m i a n  maszyny używane, 
przyjęłam t.^  r ‘ ®ne od 3 do 1*  »*«• 1

Dostawa drzewa budulcowego miękkiego desek i bru­
sów, jakoteź łat do ogrodzeń i gontów, obejmująca po­
trzebę na rok 1885 dla linij kolei Państwowych w obrębie 
Krakowskiej c. k. Dyrekcyi ruchu, rozdaną będzie w dro­
dze konkurencyi.

Termin do wniesienia ofert wyznacza się na dzień 
26 grudnia 1884, do godziny 12tej w południe.

Szczegółowe warunki dostawy i wykazy, rozseła na żą­
danie podpisana Dyrekcya

Kraków, dnia 7 grudnia 1884.
C, k, Dyrekcya ruchu.

jfiniejszem rozpoczyna się XI. król. weg.

LOTERYA PAŃSTWOWA NA CELE DOBROCZYNNE
której czysty dochód przeznaczony jest 

aa  m ocy nlłiwyż. postanow ienia Jego ees. król. apost. Mości
z dnia 8go marca 1881.

w 2/8 eześeiach na korzyść funduszu utworzonenego na wsparcie niezamożnych wdów i sierót po 
urzędnikach w '2I częściach dla krajowego zakła.iu ochronek dla dzieei • w */8 części dla Peszteńskiego 
szpitala dla’ biednych‘dzieci: w ^ częśc i dla szpitala dla dzieci pod zarządem dobroczynnego stowarzy­
szenia dam w Pressburgu * w x/s części dla dobroczynnego stowarzyszenia dam w Peszcie, nakoniec 

’ w J/s części dla towarzystwa „Mary i “ w Riece.

OgZli.il lic cha wygr»“ y®H.«usi i “°.wi?na na 5 ‘3 U  ^ 'nosi " ,c<Un1 9 5 .0 0 0  złotych, mianowicie :
60.000 złr.

20.000 złr.

niniejszego planu gry

1. główna wygrana na

1. główne wygr.

} O 4 wygranych a 5000 zł. razem 20.000 złr,]. S ®L c ®  ? 10 „ 1000 zł. „ 10.000 złr.l1 o- o 
\ 14 „ 500 zł. 7.000 złr. \/  . a> 80 SJ 100 zł. * 8.000 złr.
I,% bei io p. 2 < 0 „ „ 50 zł. „ 10.000 złr.l
i ^ 3 5000 wygr. ser. „ 10 zł. „ 50.000 złr.)

C iągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 grudnia 1884. 
jpgpr Ł  o s kosztuje 2 złr. w. a.

Losy nabyć 
urzędach loter; 
miastach i  znac_ . .

B i s ó a p e s z t ,  dma 1 listopada 1 8 ,4 . K r ó l. w ę g ,  Byrekcya loteryi.
Adam Freyseysen, radca sekeyjuy w król. węg. M inisterstwie skarbu.

( Przedruk nie będzie o p ła ca n y ) [7344 r__ 6]



SKLEPY WŁASNE  
HOTEL 

EUROPEJSKI 
i ULICA HALICKA  
ROG W AŁOW FJ

Jan Ihnatowicz
Fabryka we L W O W I E , ulica Kopernika l. 3.

FILIJA 
W KRAKOWIE 
SUKIENNICE 

L. 20.

i g r e t i n a .

I%
[i
K 
K
K
K
M
[t] Pawyżsse wyroby asa cf-nne i dosbogtale wlasaośri sosta-
b j ly wyssczegółnioiid 6 medalami zasługi.

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

IC * Środki do wywabiania plam : 'W
O d a l i n a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 cnt. -  B e n  
z o l i n a ,  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et — E t i l i n a  wywabia plamy 
z farb od podłogi, flakon 25 ct. — J a w e l t n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, 
flakon 20 et. — O k s a l i n a ,  wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu D r ;* z y l i -  
n a ,  matorye czarne, wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysknją pierwotny kolor 
i połysk, pakiet 8 et. — Q ,w ila ju ,  do prania wełnianych i jedwabnych maceryi, p^kieeik 6 et. 

M y d ł o  ż ó ł ć  io  w e , do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 eut.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko po 10,

20, 30 i i 0 cnt.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 et. i 1 złr.

A tram en t czarny kampeszowy.
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy,

flaszeczka po 10, 15, 20, ^0, i 50 ent.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszeczka po 10 i 15 ct.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieskb, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ent. 7527 3-

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 centów.

C. k. skład i sprzedaż 
o s o b l i w s z y c h  gatunków tytoniu i cygar 

we Lw ow ie, plac h alicki 1. 1
p o l e c a :

dobre cygara i tytonie
jako najodpowiedniejsze podarki na 

C W IA Z H K 11.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się starannie i jak 

najspieszniej za pobraniem pocztowem.
C enniki na żądanie franco.

[7817 2— 3]

Dla Panów chcących ubierać się w dobre a tanie suknie wyrobu krajowego.
r i r  jkmm. a  (7795 2-3)

' MEBALlg^ZASŁUGI V
ystawaJ
lwowska/

St. Memezynowski
przy placu M aryack im  liczhst &. 

we Ł W H W 1 E .
odszczególniona medalem zasługi na wystawie przemysłowej we Lwowie w r. 1877, ogła­
sza niniejszem szanownej P. T. Publiczności, iż nie usuwając by: ąjmniej z swej pracowni 
dotychczasowego wykwintnego wyróbu sukien męskich z materyj francuskich i angielskich, u- 
rządziła przytem pracownię i taką, w którejby i ci P. T. konsumenci, którzy suknie dla ta­
niości w handlach wyrobów tandetnych i zagranicznych pobierali, takowe po tak samo niz- 
kich cenach ale z materyałów trwałych i dobrej roboty otrzymać mogli.

W tym celu firma ta zakupiła większy zapas towarów trwałych jesiennych i zimo­
wych, z których wyroby przy większym odbycie za gotówkę z małą korzyścią zbywać będzie.

Zapasu gotowych tanich sukien nie utrzymuje się na składzie, natomiast zamówienia 
uskutecznia się w jak najkrótszym czasie, wedle najnowszej mody.

Zamówienia przyjmuje się i listowne, dla miary wystarczy nadesłanie używanych u- 
biorów. Próbki z oznaczeniem cen wysyła się na żądanie pocztą.

f i  sztuki, wykonanych przez polskich mistrzów, jak n. p. Matejkę, Siemiradzkiego, Brandta, Kossaka, 
Lessera, Krudowskiego, Styke, Kowalskiego, Rossowskiego i w. innych.

n r  D  ©  M l. MM “tj SIL ł  MM*

! !  Uwiadomienie ! !
Handel galanteryjny i biźuteryi

Magasin au bon MarchS 
w© LWOWIE 

u l i c a  T e a t r a l n a  2—2. 
Główny skład w W I E D N I U .

f  Karlsbadzie
M iihlbadgasse.

W Cieplicacli

W  Budapeszcie
ulica Hatvańska 10

Kerepeski Grand 
BAZAR

W Bodajeszcie
ul. Kerepeska 6.

Przy zbliżających się Świętach Bożego narodzenia, otrzy­
maliśmy na „Gwiazdkę" przeróżne nowości, pełne wy-
tw o r iiO Ś c i,  gustu i smaku pozwalając sobie zwrócić uwagę Szanownej P. T. 
Publiczności, iż przez wielkie zakupno pon żej wymienionych artykułów dla naszych s z r g .  
©In filij, nabyliśmy takowe taniej jak zwykle, więc jesteśmy w stanie towary te po 
n a d e r  niskich cenach sprzedawać.

S*7 P 7 ACrAl n i  A n /ila D Q rY i\ T  nasz »dobrze zaopatrzony skład“ towarów 
O Z iO Z iC ^ U I I lio  p o i e c d l l l y  z br0uzu Cuivrep!*li (starożytne bronzy) ni-

na zapa/ki, popielniczki i ozdobne drobiazgi i t d.
P I n a / n u r a  -nrY iA rl m i  a I t t  Jako to : Neeesery, kasetki na biżuterye, bon- 
I  lU b L U W  J J I Ł tJ U I I l lU iy  bonierki, ecritoiry, flakoniery, podstawki, ka­

setki na rękawiczki i chusteczki, albumy mapy do pisania i na nuty, ramki na fotografie, 
toaletowe i podróżne necessery.

G D / w /o r i i A  - n r ^ a r l  m  m i t r  portmonetki, wizytierki, notatki, pularesy na 
k m U l Ł d l l t t  p i Ł e U i m U i y  cygarjb i eygareta, tytonierki, mapy dopisa­

nia i na nuty, kasetki na rękawiczki i chusteczki, necosery, kasetki na biżuterye, torby 
damskie, gładkie z figurami i haftami i t. p.

7  m i  a I t t  oliwne i hebanowe ecritojry, ramki na foto-
ŁA U lZ it ż W c l p i  Ł t 5 u .i l l lU iy  grafie, toaletki, kasetki, kalendarze, stoliki do 

robót damskich i z przyborami do palenia, kasetki na karty, preferansowe praski z pudełecz­
kami na karty, szachownice i domina.

Najnowsze biżuterye damskie
naszyjniki, pierścionki złote i t. p. po cenach bardzo niskich. Łańcuszki do zegarków z 
złota talmi, niklu, jetu, jedwabiu i stali.

K V ę» w c ł f l r i  m n e h i o  Pustki na szyję wełniane i jedwabne od 20 ent. do 
J \ .Id W clL J v I J_u.tj5on.loj 3 zj r Kołnierzyki i mankiety z dobrego szyrtyngu i 

najnowszego fasonu,
SZPILKI do k r a w a t e k ,  wisiorki do łańcuszków i branzoletki.
Wachlarze balowe do teatrów i koncertów.
M i r / ł ł o  pomady na włosy i wasy, puder de Riz, pasta do zębów z pierwszo- 
l Y i y a i d i ,  rzędnych fabryk.

Perfumy Alkinsona, Baylego, francuskie Pineaud, Monson w najleprzyeh gatunkaeh.
T n a W n w P  m ^ P r l m i n t w  Jako to : grzebienie rzadkie, gęste id o  roz- 
I  U a l o l U  W o  p i  Z it5 U U U U ty  dzielania i damskie do głowy, szczotki do

włosów i sukien, szczoteczki do zębów, paznogei i do wąsów, paski skórzane, mikronowe 
styfty (przeciw boleniu głowy) swagatin (przeciw dziurawym zębom).

A r t v k l l ł v  f l n  - n o r l r ^ 7 V  torby ręczne> kllfr? ’ torby do przewieszaniai A I i y n u i y  U. U p U L U U Ł y  damskie i męskie, neeesery, rzemienie do ple­
dów deszezochrony i t. p.

Z majoliki i terracoty: urny i wazony na kwiaty, figury, dekoraeye ścienne, 
etażerki ścienne, i t. d.

Pojedyńcze specyalności ^ T o ^ L 7 M # i d 5 i E 2 5
niki, szable, ubrania papierowe i t. p.

A R I Ś T O N  grająey tysiące kawałków z 6 tarezami 2 ' złr.
f - l f l T l t P r t i n n  na. ktśrym osoby niemające żadnego pojęcia o muzyce megą najła-
v U l l l u l  t i u l i  dniejsze arie i walce wygrywać z dwoma walcami 22 złr.
O  „Symptonett“ ustny aristen którym także można przeróżne
VA. AJClUt5JVUW o  kaWałki nie mając pojęcia wygrywać z 6 tarezami 12 złr.
Prócz z wyż wymienionych artykułów mamy wiele nowości które treściwie opisać 

się tu nie dadzą. — Firma nasza zjednawszy sobie łaskawe zaufannie Szanownej P. T. 
publiczności, uprasza ją i tą razą o łaskawe odwiedzanie naszego magazynu by się ra­
czyła naocznie przekonać o guście i wytworności powyższych artykułów.

Kreślimy się uniżenie

Kesmarky & Illes,
(7565 2— 4)
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż odebrałem mój skład 
fabryczny maszyn rolniczych we Lwowie, od pp. P. & L. KRAUS 
pod własne kierownictwo moje.

Wszelką odpowiedzialność, jakaby wynikła z powodu zawartych 
układów padezas trwania ajencji, przyjmują na się pp. P. et L. 
KRAUS.

Upraszam o łaskawe zaszczycanie mię szanownemi zleceniami, a z mej strony zapewnić mogę 
rzetelną i tanią obsługę.

Pomiędzy 26 firmami konkurencyjnemi, zostałem w Wiedniu pierwszą i najwyższą kra­
jową i honorową nagrodą c. k. ministerstwa handlu, za doskonałość mego wyrobu zaszczyconym 
przez które to przyznanie zostałem przez Jego Cesarską Mość i przez Najdostojniejszego Następcę 
tronu i Tegoż Małżonkę na placu wystawy odszczególmonym.

Z uszanowaniem

J . W ychera we Lwowie,
ulica Gródecka, l. 47.

(74 0 8 - ? )

O O O O O O O O O O O O O O O O C IO O O O O O O O O O O O O O O  
U  O
g S e y f a r i h a  i  D y d y ń s k i e g o  g
O
O  S k ład  papieru, galanteryi i  dzieł sztuki ©
Q  w e  J L w r o w u i e ,  pray plaen M aryackim , ©
fil zawsze zaopatrzony w bardzo liczny wybór reprodukcyj dzieł sztuki niepospolitej wartości arty- 

stycznej, przyjmuje w komis, albo też nabywa na własność oryginalne obrazy olejne, 
akwarel©, tudzież rysunki naszych artystów, w ostatnich zaś czasach zaopatrzył się w bardzo 

Q  obfity wybór najwytworniejszych rycin, miedziorytów, stalorytów, aąuattntów i ©  
t. p Są to przppyszne reprodukcje miedziorytowe albo stalorytowe takich mistrzów, ja k : Dela- 

,JjP roehe, Van - Dycka, Murilla, Rembrandta, Rafaela, Tyciana, Yeronesa, Leonarda de Yinei, Scho- 
pina, A ry - Scheffera, Verneta, Quida-Reni i t. p.

Szczególni© polecamy stalorytowe reprodnk^ye dzieł sztuki, wyko- 
nanych przez najznakomitszych mistrzów, a przedstawiające sceny Q  

O  biblijne. O
Na składzie utrzymujemy także albumy Grottgera, w bardzo ozdobnych tekach, 

dalej wielki wybór fotografij, w najrozw aitszych formatach^ a przed-stawiające najznakomitsze 
osobistośeie polskie i zagraniczne, jako to: królów, dyplomatów, poetów, mistr/ów pióra, arty- g.%
stów, malarzy, tudzież artystów i artystek dramatycznych w

Mamy także na składzie bardzo piękny wybór fotograficznych reprodukcyj dzieł Ęjfr

OO
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<X>

3fi
St:Ois-.
Ph

Oprawy wszystkich dzieł sztuki w najpyszniejsze ra-fey drewniane, czarne i rze&- 
f i  bione, metalowe, złocone i  t. d, we wszystkich możliwych formatach, podejmujemy % 
g^  się po cena'-h umiarkowanych.
w # Łaskawe zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniamy w jak najkrótszym czasie. O
O  (7592 ? —1U)

O O O O O O O O O O O O O O O O O iS D O O D O O O O O O O O O b

11

Największa w kraju:

3 5  W T O E Ł M I A
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

Wypożyczalnia nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GIIBRIMOWICZA I SCHMIDTA
p o d  z a r z a d e m

H l a r o ł a  W  i l d a  w e  L w o w i e
3, ulica Akademicka 3 , 

zalecaja się. wielkim doborem dziel najlepszych
i  n a jn o  w s z y c h  (3621

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y u t ę p n e m L 
. Katalogi iiaj nowszy cli tańców i operetek na żądanie

gratis franco.
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TTTzy»sm p , L e o p o ld a  llie g e llia u p -

"a  nieznanego z życia i miejsca poby- 
yV tu (wzgięd ie tegoż spadkobierców), a- 
”  żeby się zgłosił w kaneelaryi mojej w 

celu odbioru należnej temuż od pp Jana i 
Antoniny Gojawi z)ńskich kwoty 73 zł. 74 
et. a. w. z pn.

W razie nie zgłoszenia się, złożona 
zostanie pomieniona kwota do depozytu są­
dowego na koszt i niebezpieczeństwo p. 
Riegelhuupta. (8001 1— 3)

Dr. Godzimir Małachowski 
adwokat kra;owy.

 We Lwowie nl Kościuszki 1. 20._____

Panu Pawłowi Lewickiemu
w  D o b r a c z y « i e  pow. St kal, 

składa komitet parafialny gr. kat. w Bobia 
tynie zupełne uznanie za dobre wykonauie 
budowy now^j plebanii, stodoły, stajni i 
spichlerza na probostwie w Bobiatynie, 
polecając Go publicznie każdemu w podob­
nych przedsiębiorstwach. (7997)

Przewodniczący komitetu 
K s .  E m i l i a n  K r  j  n i c k J .

Ausknltant
z egzaminem sędziowskim i przeszło siedmio­
letnią praktyką sądową, poszukuje umiesz- 
czenia w biurze notaryalnem pod nader 
przystępnemi warunkami.

Bliższej informacyi udzieli „Wielmożny 
dr. W ł a d y s ł a w  J a l i l  adwokat w Ja­
rosławiu1*. (7991 1— 3)

P A  " t r u l i  i

porosłych włosami, hemoroidy, swsdeente chronione
leozą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI 
(PommaHe dBTSUtlOltB)przygotowane przei Pana MOULIH 
aptekarza, 30, unoa Louia-le-Grand, w Paryżu.

W  Lwowie, w aptece P. Mikolaacha; w Kra­
kowie, w aptekach PP. Trauciyńaldef o, Redyku 
1 Wiszniewskiego.

EMm m m m m m **!
3073 *7-V)

25 różnych opwieści, 
nowel i humoresek za 5 zł.
R z ie r z k o w s k i  J . „Serce kobiece**. „Śli­

ska do przepaści droga**. „Zemsta pana 
Bolesława1*. „Dla posagu11. „Uśmiech szy­
derczy.“ Bala na wsi“ . Leśniczy**. „Sta­
ry komornik**. „Wielkie nadzieje**. „Z  ży­
cia polskiego aktora**. „Bałaguły *. „Suk­
nia balowa11. „Nowy rok**. „Hogartowskic 
obrazy**. „Rezydent**. „Wieśniak podolski'. 
„Przez ulicę**.

Jeż. T . T. Wrzeciono.
S k ib a . Pojedynek amerykański.
J o k a i  M. Czarne dyamenty, 3 tomy. 
S zu m sk i. Ludzie dobrych chęci.
B y r .  Droga do serca.
L rck m a a-C h ittr ian . Wygnaniec. 
C h o iu g k i-J e sk e  T. Pierwsza miłość. 
W ilk o u s k a . Opactwo grodzieckie. 
O r d o n . Ktoby się spodziewał.

Publiczność narzeka, że polskie 
książki są bardzo drogie, dla tego mało kto 
jest w stanie je nabywać, kiedy jednak cena 
jest tak bajecznie niską, każdy w stanie bę­
dzie doborową biblioteczkę tanim kosztem 
nabyć. (Przy zamówieniu z prowincyi upra­
szam o podanie seryi).

ANTIKWARNIA

Leona Pordesa
we f.wowie, u l. T rybu n alsk a  1.1.

NB. Posiadającemu jedną z wymienio­
nych powieści zmienię na inną tejże war- 
tośei. (6*3* 3-3)

Bieliznę gotową
dla dam, panów i dzieci jako 
najpraktyczniejsze podarki na 

Gwiazdkę i Nowy rok.
[7999 1—?] polecają :

I. 3EYKBI SHIta
- v v e  L w o w i e  

ulica Karola Ludwika 1. i.

\ ©we dziełka
na Gwiazdkę

w y d a ła  k sięgarn ia

i
w e  L w o w i e .

R o L t o  W atei r 6 w i e * ,y< > : u  o-■ J C l Z d .  bratków sławnych lucui w Polsce
z 10 i lustracyami rysunkn Wal EIjasza w 8
°Prawne, władnej chroiuolitografowauej okład- 
ee- Cena złr. 1 80 cnt.

Z a w a d z k i ,  historyczne dla
Młodzieży z 4 illustraeyauui Juliusza Kossaka 
w 8oe oprawne, w ładnej chroinolitografowa- 

okładce. Cena zł. 1 80 ent. . .
do nabycia we wszystkich księgarmacń 

w kraju i zagranicą.
(7 43 v

100  guldenów
zapłacę temu, który po kilkudniowym uży­
waniu mego środka przeciwko nagniotkom, 
Kcralynu apt. Śchneida, działającego bez 
bolu, bez wygryzania i bez potrzeby wykra- 
wywania, nie straci nagniotków Prawd/iwy 
tylko w St. Georgs - Apotheke Maksa 
Śchneida, w W iedniu, V. Bez. W im  
mergasse 33, dokąd adresować należy wszel 
kie zamówienia —  Cena całej 1 złr., pół 
60 c n t , pocztą 10 cnt. drożej Żądaó należy 
tylko „Keralyna aptekarza Śchneida i 
strzedz się naśladownictwa itp. śrudk w. — 
Skład w*-* Lwowie w M'k''Ds'*hR..

Handel
Karola Klimowicza

L w ów , ulica wałowa liczba 11 
p o l e c a :

Cukier najl. w głowie za 1 kilo — .38 
„ najl, na wagę „ — .40
„ najl. w kostkach „ — .44

naji. w mączce „ —.42
„ najl. w mączce grubsza „ — .40

Migdały wybierane „ 1.24
Rodzynki sułtańskie „ —.72
Rodzynki dnże Eleme „ — 68
Rodzynki małe czarne „ —.56
Daktele do ciast „ —.84
Daktele Marokańskie „ 2.40
Figi sułtańskie „ —.84

„ wiankowe. „ — .40
Orzechy włoskie „ — .40

„ tureckie „ — 64
„ tłuczone „ —.—

Śliwki węgierskie „ — .40
Powidła węgierskie „ — .30
Marony włoskie duże „ — .36
Cykata duża „ 1.80
Kalafiory włoskie co dziennie

świeże „ - .5 6

K a w y  zbioru tegorocznego w 11 
gatunkach t złr. 28 do 2 złr. 8 cnt. za 
1 kilo. Przy odbiorze 4sj< kil opłacam 
porto do każdej stacyi pocztowej w kraju.

Zamuwienia z prowincyi uskutecz­
nia się nafstaranniej odwrotnie.

(7940 2 — ?)

Najpraktyczniejszy podarunek 
na Gwiazdkę i Nowy Kok,

Krótka trwałość płótna (wskutek che­
micznego bliebowania) spowodowało nas 
do wyrabiania pod powyższą nazwą ma- 
teryi, posiadającej trzykrotne trwanie 
płótna, a tańszej o 60 procent.

Płóino King jest najlepszą i najtań­
szą materyą na wszelkie gatunki bie­
lizny. Nasz znak jest urzędowo ochro­
nionym, kto go naśladuje, zostanie są­
downie ukaranym. Płótno King sprze­
daje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 ctm. 20 metr długości 

na kalesony i bieliznę bardzo 
trwałą . . . .  złr. 7*—  

1 sztukę 88 ctm. szerokości, 20 
met. długości na piękne koszule 
męskie i damskie, wszelkie 
gatunki bielizny łóżkowej złr. 8‘50 

1 sztukę 175 ctm. szerokie, 15 
mtr. długości na 6 sztuk wiel­

kich prześcieradeł bez szwu złr. 11*80 
1 sztukę 195 ctm. szerokie na 

włoskie łóżka . . złr. 12‘80
Celem przekonania się o yatunku, 

przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich
gatunków. (8f'00 1 -8 )

we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. I.

W Niedzielę dnia 21 grudnia 1884 
odbędzie się w Kamionce Str. o godz. 3 po 
południu w własnej sali w myśl § 41 statutu

Sf adz wy czaj ne
Ogólne zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego w H a -  
m i o u c e  S t r .  Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ogran poręką.

PorządeU dzienny:
• 1. Wnioski Dyrekcyi o rozwiązanie 

Stowarzyszenia-;
2 Wybór likwidatorów do prowadze­

nia Stowarzyszenia i wysokość płac tychże*
3 Wnioski członków.
Wstęp na salę wolny tylko dla człon­

ków Stowarzyszenia za okazaniem książe­
czek udziałowy- h.

DYREKCYA 
Towarzystwa kredytowego w Kamionce Stru- 

miłowej, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ogran. poręką.

Abraham Glass. Antschel Koli
  zast. kontrolom

„KURYER LWOWSKI”
W Z I E W I  l i

polityczny i społeczny
wychodzi codziennie

także i w niedziele i święta o godzinie 8. rano 
pod redakcyą

Rewakowicza Henryka
Pismo to drukuje się w nocnej porze, przeto przynosi najświeższe wiado­

mości i opisy najciekawszych wypadków miejscowych i zamiejscowych.
W skutek tego wcz-śnie podaje sprawozdania z wieczornych] posiedzeń Sejmu, z 
wszelkich zgromadzeń i zabaw publicznych.

Od Nowego roku znane wydawnictwo Świata powieściowego zosta­
nie p lą  zone z Kuryerem, przeto w nim znajdą Czytelnicy co tydzień 
pomieszczone wyborewe powieści i Nowelle znakomitszych autorów 
europejskich.

Pomimo znacznych kosztów jakie pociąga za sobą nocna praca i pomimo, że 
dajemy o 63 numerów arkuszowych więcej, jest cena niższą od innych dzienników, 
bo kosztuje w prenumeracie numer 4 centy.

Prenumeratorowie miejscowi otrzymują to pismo codziennie o godzinie 8. rano 
w Administraeyi przy ulicy Akademickiej L 3. Mogą jednak za dopłatą 20 centów 
miesięcznie otrzymywać je pocztą poranną.

Na prowincyę pismo nasze rozsyła się wszystkiemi rannemi pociągami. 
PRENUMERATA W MIEJSCU:

Miesięcznie
Kwartalnie

1 złr. 20 ct. 
3 złr. 60 ct.

Półrocznie 
Rocznie

7 złr. 20 ct. 
14 złr. 40 ct.

Miesięcznie
Kwartalnie)

) . . o m i. uu ct. nuczmu . . .  i i  zir. '
Prenumerata przyjmuje się od 1. i 15. każdego miesiąca. 

PRENUMERATA NA PRO W IN CYI:
1 złr. 60 ct. 
4 złr. 80 ct.

Półrocznie 
Rocznie

9 złr. 60 ct. 
19 złr. 20 ct. ̂ T  C t .  J L W l A l l l U  .  • .  J. &  £ \ \

Prenumerata za granicą wynosi kwartalnie 10 Mark.

A d r e s  R e d a k c y i :  ulica Kopernika 1. 9. 
A d r e s  A d m i n i s t r a e y i :  ulica Akademicka 1. 3.

WOJCIECH MANIECKI
wydawca.

[7992 1— 2]

czystego atram entu galasowego.
Tannolin, preparat z g a l a s u ,  ro sp jW M C zany  w  wodzie, daje najlepszy atrament galasowy 

niepodlegająey z e p s u c i u ,  który j e s t  ei&mnH -ztfniy i odpowiada najwybredniejszym wymogom. Do 40 
liter atramentu szkolnego — 1 kilo Tannolin. do 20 liter atramentu do kopiowania — 1 kilo Tan- 
nolin. Może być użyty także do farb sUmpIIiowych. I kilo TANNOLIN złr. 5. Pakiet na próbę 1/5 kil. 
I złr, 10 ct. Nabyć można w wielu aptekach i handlach. [7942 1—4]

Główny skład: E, SOXHLET, Retz (Dolna - Austrya)

Z ałożon o  1847  w WietlniH t Ruda peszcie 1801 .

JANA H0FFA
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego

cena flaszki 65 et.

JANA H0FFA
skoncentrowany ekstrakt słodowy

1 flakon 1 zł. 12 ct., mały flakon 70 ct

Familii oddano żywiciela.
JANA H0FFA

enkierki piersiowe ekstraktu słodowego
w niebieskich torebkach po 60, 30, lb 

i 10 centów.

JANA H0FFA
czekolada zdrowia z słodu

1/o kilo I. 2 zł. 40 ct., II. 1 zł. 60 ct. 
*/* kl. I. 1 zł. 30 et., II. 90 ct.

Okropny kaszel i wymioty 
krwawe wyleczono.

U© Fana JAWA H O FFA,
wynalazcy i twórcy preparatów słodowych, c. k. nadwornego dostawcy wielu panują­

cych w Europie etc. etc. W i e d e ń ,  I . ,  G r a b  e n . B r a n n e r s t r a s s ©  8 .
Wielmożny Panie! Cierpiałem na bardzo silny kaszel z częstymi wymiotami krwi, 

a o dalszem prowadzenin rzemiosła mowy być nie mogło. Za wielostronną poradą zacząłem potemu 
używać Pańskie słusznie tak sławne środki pożywno-lecznicze (piwo zdrowia z ekstraktu słodo­
wego, ezekola lę z słodu, cukierki z słodu i skoncentrowany ekstrakt z słodu) 1 Bogu dzięki, od­
kąd używam pańskie Hoffa preparata z tfłodu, jestem już tak wyleczony, że mogę moje rzemiosło 
nadal łatwo prowadzić i drogich pomocników oddalić. I moja żona i dzieci składają podziękowa­
nie za utrzymanie ich żywiciela. Upraszam Pana to dla korzyści cierpiących ogłosić i kreślę się 
niezmiernie wdzięczny Jędrzej PIEGUSZEWSKI, krawiec męski, dotąd w Wiedniu, obecnie w 
Krakowie.

SCHAFFA, MORAWA, starsze datum. W. P. Pańskie znakomite Jana Hoffa piwo zdro-

IJrzedOwe sprawozdani© lecznicze. Szpital garnizonowy w Wiedniu Nr. 2. 
fWvpiaeb Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i Jana Hoffa czekolada zdrowia z sło- 

, L i s i o  DrzY ehronicznem cierpieniu piersi, osłabionem trawieniu, dla rekonwalescentów 
iako orzeźwiające i pożądane środki leczniczo-pożywne. Dr. Loeff, e. k. starszy lekarz sztabowy 
Dr. Porias, c. k. lekarz sztabowy.

roi 
A.

wv Sac^FUipek. Jakubowski, apt., J, G r o s s t ó  ■ Pt-dgó™ J^kakalsk^ ap,, Podbajco /anikie-
Nahlik, apt.; Rze-VL  ąfn t PftHwołoczvska G Morawetz; Przemyśl M. Krug, J. Maszewski, L. 

szów* Karpiński apt Schaitter, E. G. Neugebauer, J Blumenberg; Sambor Aleksiewicź apt, 
M^esch apt SanPok Rymczarski; Sokal J. Wysoczanski, apt.; Stanisławów J. Macura, A. SiSoI 
rowicz a p t  • T a r n o p o l  F. Jamrogiewiez, H. Kahane apt., Tarnów W. Muldner et C.; Zaleszczyki 
St Szymonowicz, apPt,  Złoczów Józef Gold; Czermowce Leon Bełdowicz. Erben, J. Goliehowski, 
Krzyżanowski, apt., Ign. Sehnirch, A. Bayer. W Jasie T. W. Braglewicz.

"fiO w ysohicłi odsy-cacesólnień.
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Czasopisma dla ludu

wychodzące w© JLiwowi© 
raz na tydzień naprzemtan}

są najtańszemi z tego rodzaju pisemek, w kra ­
ju. naszym wychodzących,

Na korzyść tych pisemek przemawia już 
choćby i ta okoliczność, że z rokiem przysz­
łym rozpoczynają one szesnasty rok swe­
go istnienia.

Słowa uznania, pochwały i zachęty, wy­
powiedziane o „Nowinach" i „Chacie" 
przez osoby, zajmujące wysokie, tak duchowne 
jak i świeckie stanowiska w społeczeństwie 
naszem, są nam rękojmią, że dalej też, idąc 
tą samą co dotąd drogą, pisma te, przy do­
brej woli naszych prenumeratorów utrzymamy 
i rozwiniemy na pożytek naszych czytelników.

Cena prenumeraty „Nowin i Cha­
ty" tylko 2 złr. 50 ct.

Ci, którzy tę prenumeratę złożą z góry, 
otrzymają kalendarz „Chaty" na rok 
1885 bezpłatnie.

Wydawnictwo
„N o w in " i „C h aty "

plac Bernardyński 1. 7 we Lwowie.
(7772 4 -8 )

Magazyn nowości
E. lachayskiego

w© Lwowie,
poszukuje pomocni­

ka handlowego.
7796 2 - 3 )

nowy poradnik w sł&bojSeiach p łc io ­
wych i skórnych (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. i złr. 20 ct. Takź©  
leczenie listow nie pod dyskrecyą  

oraz i lek i.
©rd. dom owa od 3 —6 p© p o łu ­

dniu. Lwów ul. Ksm-oIsł Ludw ika  
1. 7 .  (6508 3—?)

Często dają się słyszeć skargi, że nad­
chodząca z zagranicy kawa we woreczkach, 
wcale tem nie jest ćo się od niej spodziewać 
należy. Po większej części jest to kawa na 
morzu już zepsuta, tanio zakupiona, którą po­
tem nieznane wcale firmy jako wyborną po sto­
sunkowo wysokich cenach wysyłają. Dopiero 
później zauważa kupujący jak został poszkodo­
wany. (7453 1— 8)

W takim dlatego razie jest o wiele le­
piej kupować i sprowadzać w kraju u znanej już 
oddawna firmy.

Podpisany dom handlowy, założony w r. 
1855 jest w stanie zrobić następujące ceny ka­
wy i herbaty pod gwarancyą wybornego sma­
ku najlepszego wykonania i jest zupełnie 
wszechstronnego pewien zadowolenia.

opłacona franko na każdą 
staeyę, we woreczkach 

po 43/, kilo.

s ae as as ac as m; ag ss as as as: as sk ae a 
n  «
N
N
n
n
N
N
y  
n

L . 22.R yn e k  L . 22.
Znana firma od lat 26.

Magazyn oHwia Jana Artózewsfciego.
Poleca na sezon 

zimowy obuwie 
własnego wyrobu 

dla dam i 
dzieci, elegan­
ckie i trwałe, a 
przedewszystkiem, 
ceny przystę­
pne. Obuwie ze 

skór krajowych 
jakoteż i zagranicz­
nych, sukna ko­
lorowego i czar­
nego, podszywane 
futrem i filcem.

Zamówienia w 
miejscu jakoteż ^ ^ 3?
na prowincyi przyj — ■
muje od najskromniejszych do najwykwintniej­
szych, i wykonuje wedłóg najnowszych żurna- 
lów w jak nakrótszym czasie.

Obuwie niedogodne przyj­
muję na powrót.

(7914 2— 2) Z szacunkiem
Jan A

M a g a z y n

F. K in  i
pod „Z ło tym  Ł w e m “

plae Kapitulny, 
poleoa w największym wyborze

Obrus holorowy na 6 osób wrai z ser­
wetkami, w najnowszych wzorach, złr. 3 
i 3 złr. 50 ct.

Obrusy holorowe po złr. 1.40 i 1.80. 
Obrus biały na 6 osób tuz. serwet 

złr 4 i złr. 4.50.
Obrus biały od złr. 1.30 i wyżej.

Serwety białe stołowe
tuzin po złr. 4 i 5 złr.

Serwetki małe desertowe
tuzin złr. 1.20, 1.50, js łr . 2 i wyżej. 

Chustki niciann© dSi łe tuz. złr. 2.40.
Chustki nicianue białe z kolorowym 

szlakiem, tuz. złr. 3 i wyżej.
Chustki jedwabne na szyję i t. p. od 

30 et. do 5 złr.

B A H IA , smaczna 
SANTOS, najlepsza 
CAM PINAS, najlepsza . . . .  
DOMINGO, wielkoziarnista wyborna 
LA G U A YR A , zielona, wyborna . 
CUBA, wielkoziarnista, aromatyczna 
CEYLON, pl&ntacyjoa . . . .  
CEYLON, plantacyjna najlepsza . 
PE R ŁO W A , ceylm, najlep. zielona 
PE R Ł O W A , siMłtos, najlep jasna 
" I W A , złota, wielkoziarnista

3A, arabska, prawdz. wyborna
opłacona franko naHerbata

tś CZARNA, dobra .

1 kilo netto, 
złr. 1.18

n 1.24 
„ 1.28 

1.32 
1.36 
1 68 
1.58 
1.82 
184  
1.42 
1.6 0 
1.80 

każdą
staeyę, w paczkach po 

2 7a kilogr.
7S kilo netto. 

........................... złr. 1 .‘50
CZARNA, sromatycz. b. dobra nr. 1 „ 2.—
CZARN A, aromatycz. wyborna nr. 2 „ 2.50
CZARNA, karawano, doskonała nr. 3 „ 3.—
CZARNA, karawano najlepsza nr. 4 „ 4.—
W Y S IE W K I, bardzo dobre nr 1 „ 1 50
W Y S IE W K I, najlepsze nr. 2 . „ 1.75

Dom handlowy 
W * t*-©Mwassera

M yneJc (fl . I* 5.

raczy się łaskawie przekonać.
2e taniej ja i  we w szjstM liazaracŁ

na podarunki św iąteozne
polfica największy i najtańszy

Magazyn Zabawek dla dziatek

m m i

Zlecenia z 
tną pocztą.

W  Za dobroć i

p r o w c y i uskutecznia odwro-

trwałość zaręcza się.
(7769 5 - 5 )

L w ó w ,  'u l i c a  H a l i k a  I , 0.

500 Lalek!!!
nie do rozbicia z włosami i bez włosów.

Pierwsza fabryka huowsJca 
. y  r  o  t> i i  1 jfs l e l i

wyszczególniona na wyitawie przsmyskioj 
L a l k i  w  k o s t i u m a c h  n a r o d o ­
w y c h  4 g » i© i iO w y c h ,  sztuka od

£0 cnt. do 15 złr.
L a lk i ,  u b i e r a n e  jako k r a k u s y
'ss jSeSnSsscy i wszelkie n a r o d o w e  

s t r o j e  sztuka od 1 zł. do 10 zł. 
L a l k i  n i e  n b i « r a n e  p o r c e l a ­
n o w e  I w o s k o w e  oraz „ B e b e  
i  u  C a  S s  a  b  S. e 44 z': włosami i:. bez 
włosów, sztuka »d 80 cnt. do 15 zir, 

na każdo c-enę zastosowane.
& p y  t o w a r z y s k i e

najnowsze, sztuka od 59 cnt. do 3 złr.
Zabawki pomysłu Froebla

tak dla panienek jakoteż i chłopczyków, 
sztuki? od 50 cn. do 6 złr.

I S b i J m w l c i  p u d c d k o w ©
przedstawiające gospodarstwa, menażc- 
rye, polowanie, budownictwa, kubusy, 

pasy ansy od 30 ct. do 5 zł.
Zwierzątka same chodzące

jako to: psy, zające, niedźwiedzie, o- 
siołki, itd., konie na biegunach od 3 zł. 

do 12 złr.
Łaskawe zlecenia z prowincyi zała­

twia odwrotną pocztą. (7912 2—2>^ .

KIELISZKI do W IM  szampańskiego j
p ł a s k i ©  c z a r k i  ze szkła gładkiego rzniętego lu b  grawirowanego, 

wysoki© (flety) gładkie rznięte.
SZKLANECZKI do szampana (modne)

gładkie i deseniowane.
P S

31i  porządnych lu dzi
kalendarz hnmorystyczny illustrowany „ M U C H Y 66

m *  . s&> jb?  o  IBac: ML m  m  &  9
zawiera 40 przepyszuyeh rysunków (in quarto) a na ieh czele portret Żółkowskiego.

B  Z  E  €  Z  Y :
Pow ieści 1 opow iadania*

Życiorys Jana Lama i Liberta Zajączkowskiego (z portretami) napisał Jan Lam.
Z monografii smołowca, Aurelego Urbańskiego.
Mój pierwszy całus, Maryana Gawalewicza.
Pierwszy mój występ w świecie, Arkadyusza Kleczewskiego.

P o e s y  e.
Modlitwa dziewicy, cudowna nowela, St. Rossowskiego.
Wielcy, Niemir, rozmowa, Bolesława Czerwieńskiego.

, Trzy miłości, W ł, Stebelskiego.
U m iejętności praw ne.

Racya, F. Kostrzewskiego.
W  kancelaryi, powód do obrazy, w sądzie A. Mucharskiego.
Usprawiedliwienie, S. Mucharskiego.
Komornik powiernikiem. Sylfa.

€to&podarstwo dom ow e.
Kwestya małżeńska, szkic z życia, W. Szymanowskiego.
Pociecha papy, A. Mucharskiego.
Ze sceny życia, W. Stebelskiego.
Uszczęśliwiony papa, F, Kostrzewskiego.

Przem y sl I h an d el.
Na rogu, Modny artykuł, A. Mucharskiego.
W  sklepie, S. Mucharskiego.

G eografia.
Lekcya geografii, A. Mucharskiego.
Objaśnienie, F. Kostrzewskiego

H I sfory a n atu raln a ,
Mój pies, Adina.

M edycyna.
Odwiedziny przyjaciela w chorobie, A. Głębockiego.

F  1 z y  h a .
Było wiele jest tak mało. Z traktatu o pocałunkach, St. Rossowskiego.

P «dagogik a .
Profesor z miłości, Rossowskieho.
W  szkole, pochwały S. Mucharskiego.

Ul ng wisty ha.
Słownik najpotrzebniejszych wyrazów.
Papla Zunia, F. Kostrzewskiego.
Objaśnienie, S. Mucharakiego.
Odpowiedź, W. Szymanowskiego.

T e a t r .
U dyrektora teatru na prowincyi, za kulisami, przed maskaradą, S. Mucharskiego.

M o d y .
Modnej pannie, Rossowskiego.
Mody, S. Mucharskiego. 7996
Mody, W. Szymanowskiego.

S z ta b ! p ięk n e .
Rysunki na każdej prawie stronie.

To wszystko n. b. tylko dla porządnych ludzi za 80 et. do nabycia w administra- 
cyi „Gazety Narodowej" we Lwowie i we wszystkich księgarniach.

Uwaga. Porządni ludzie zechcą się wykapać dokumentami w formie ośmiu srebrnyoh szóstek. 
T>n'7 togo dokumentu, kalendarza nikt nie dostanie.

M A C fA K Y N  N O W O Ś C I
353. M A C H A Y S  K I E G O

w e  L w o w ie ,  plac Maryackl, w gmachu 3anku hipotecznego, ris-ń-Tis Hotelu George’a
p o l e c a :

Parasole angielskie no-| 
wego systemu (automat paragon) 

po zł. 6.50, 7, 8 itd.

| Ola dam najmodniejsze 
k o n f e k c y e ,  to jest:

I Rotundy angielskie po zł. 22, 
24, 26 i t. d.

R o t u n d y  a n g i e l s k i e  fu
trem podszyte po zł. 35, 45 66, 96.

P a l e t o c i k i  tricot jersey, po 
zł. 4.50, 5.50, i 19.r0 i t. d.

I Czapeczki futrzanne dla pań 
po zł. 6.50, 8.50 i t. d.

Kapelusze filcowe ubierane 
dla pań po zł. 6 50 i 7 50 i t. d.

E c h a r p e s  i c h u s t e c z k i
sznelowo jedwabne w nowych ko­
lorach po zł. 6X0, 8.50 10*50, 

14X0.

i Wielki wybór wachlarzy 
{modnych po zł. 1-50, 2, 3, 

4 i t. d.

JOorsety francuskie, po zł. 6. 

R ę is a w ic a s k i  d a m s k i e

Rękawiczki męskie, znane 
z dobrego gatunku 

po złr. i .30 i 1.80. 2.

K a p e l u s z e  męskie filcowe 
najnowszego fasonu, czarne, bron- 
zowe i popiel.Ue po złr. 2 ,4 i 5.

K apelusz© sk ład an e
atłasowe, po złr. 10,

Cylindry Habiga po zł. 8 i 9.

Koszule męskie, białe i kolo­
rowe, po 3 złr. itd.

Najnowsze kołnierze, tuzin 
zł. 3.60. Mankiety po złr 

5 i 6 za tuzin.

o 3, 5 i 10 guzikach, po zł. 1.30 
1.50. i t. d.

Wielki wybór najmodniej* 
szych krawat damskich 

i męskich.

Chustki batystowe, płócienne 
i fularowe, pół tuzina złr. 3, 4, 

do najcieńszych.

Pończochy francuskie kolo­
rowe fil d’eeos8e we wszystkich 
najnowszych kolorach i jedwabne 

po złr. 1.50.

Kaftaniki fil d’ecosse weł- j 
niane, począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych.

Pledy, szale i kołdry
angielskie, nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale 1 pledy I 
dla dam po zł. 12, 14, 18 itd.

Albumy nowe wzory po dx. 
1.50, 3, 5, 10 do najbogatszych. |

K u fry , torby i necesairy 
do podróży w wielkim wyborze. I

Wielki wybór portmonetek 
portcigar i pularesów.

Pończochy i kamizelki do ] 
polowania.

Wielki skład prawdziwej ] 
perfumeryi francuskiej j 
i angielskiej, tylko z ‘ 
bryk renomowanych za granicą, j

Wielki wybór biżuteryi 
lraaacuskiej-

Skład wody kolońskiej, j
po ct, 50, złr. 1, 1.50 i 3.

S k a r p e t k i  angielskie fil 
d’ eeos8e wełniane i jedwabne 

tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

Kalosze angielskie dla dam po zl. 1.60 i 2.50, męskiepozł.3.50i4.50.
Po powrocie z zagranicy wMtf nowości w wyborach z bronzu, porcelany

* śjj^kła 1 drzewa. (7797 2 - 3)
; Jpa m g y  brą zow e ńorwe iczikry p o  z łr . 6 .5 0 , 7 ,5 0 , 10 , 1 2 , 22  do 3 8 .
|(jjT/Ceny n i is z i ja k  la w n ic j, bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowy uskuteczniaj§. się odwrotny pocztą,.

•nkann w* Łozińskiego ul Czarneckiego L 12 dorô Werner*. (;7arsądea Władysław Ł Weber), Papier % e. k. aprzjw. fabr-!':


